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Mao Tse-tung zwiedził 
radzieckie zakłady lotnicze

M O S K W A  (P A P ) —  Dnia 
6 lu tego przewodniczący Cen
tra lnego Rządu Ludowego Chiń 
sk ie j R epublik i Ludow ej Mao 
Tse-tung; ja k  rów nież prem ier 
Państwow ej Rady A d m in is tra 
cy jn e j i  m in is te r spraw zagra
nicznych C h ińskie j Republik i 
Ludow ej Czou E n-la i, ambasa
dor C h ińskie j R epub lik i Ludo
w e j w ZSRR W an Czia-sian, 
p ro f. Czen Po-ta i inne tow a

rzyszące im  osoby zw iedzili za 
k łady  lotn icze N r. 23.

Robotn icy zakładów zgoto
w a li Mao Tse-tungow i serdeczne 
przyjęcie.

Gościom tow a rzyszy li wice- 
'< in is te r spraw zagranicznych 
ZSRR —  Z orin , ambasador 
ZSRR w C hińskie j Republicp. 
Ludowej —  Rosczyn oraz szef 
pro toko łu  dyplomatycznego ra 
dzieckiego M SZ —  Mołocz- 
kow.

Przyjęcie u min. Wyszyńskiego 
na cześć Czou En-laia

M O S K W A  (P A P ) —  Dnia 
6 b n . m in is te r spraw zagra
nicznych ZSRR W yszyński w y 
da ł obiad na cześć prem iera 
Państwowej Rady A d m in is tra 
cy jn e j i  m in is tra  spraw zagra
nicznych C h ińskie j Republik i 
Ludow ej Czou En-la ia .

N a przy jęc iu  b y li obecni 
Czou E n -la i, w iceprem ier rzą 
du Chin Północno - Wschodnich 
L i Fu - czun, ambasador Chiń
sk ie j -  R epub lik i uuidowej w 
ZSRR —  W an Czia-sian, p ro f. 
Czen Po-ta, w iceprem ier rządu 
ludowego p ro w in c ji S ink iang — 
Azizow , w icem in is ter handlu 
rządu Chin Północno - Wschod
nich Czian H ua-tung , attache 
w ojskow y C h ińskie j R epub lik i 
Ludowej gen. P ian Czian-u i  
inn i.

Ze s trony  radzieckie j w  p rzy 
jęc iu  w z ię li udz ia ł: m in is te r

handlu zagranicznego ZSRR 
M ieńszykow, w icem in is trow ie 
spraw zagranicznych ZSRR —  
Grom yko i Zorin , w icem in ister 
handiu zagranicznego ZSRR — 
K um yk in , ambasador ZSRR w 
Chińskie j Republice Ludowej 
Rosczyn, przewodniczący K o
m ite tu  W ykona we; ego Moskiew 
skie j Rady M ie jsk ie j —  Jas- 
now, przedstaw icie l handlowy 
Zw. Radzieckiego w Republice 
Chińskie j— M igunow , sekretarz 
generalny M in is te rs tw a  Spraw 
Zagranicznych ZSRR —  Pod- 
cercw, gen. S ław in , naczelnik 
w ydzia łu  wschodniego m in is te r 
stwa handlu zagranicznego 
ZSRR— Sładkowski, wyżsi p ra 
cownicy m in is te rs tw a  spraw za 
granicznych ZSRR Mołoczkow, 
Łobannw, K u rd iu kow  i  inn i.

Obiad przeszedł w serdecz
nej i  p rzy jazne j atmosferze.

Titowcy wydaleni 
z Międzynarodowego 
Związku Studentów

L O N D Y N  (P A P ) —  W  po
niedzia łek wieczorem zakoń
czył obrady K om ite t W ykonaw 
czy Międzynarodowego Z w ią 
zku Studentów.

K o m ite t W ykonawczy uchwa 
l i t  rezolucje w spraw ie zwoła
nia kongresu Związku do P ra 
g i w roku 3 950, oraz w spra
wie organu prasowego Związku 
„Św iatowe W iadomości S tu
denckie“ .

K o m ite t postanow ił zerwać 
wszelkie stosunki z sekcją s tu 
dencką tzw . „Ludowego Z w ią 
zku M łodzieży Jugosłow iań
sk ie j" . Przewodniczący Zw iązku 
Grohman zre fe row a ł sprawę 
działa lności k ie row n ictw a sek
c ji studenckiej tzw . „Ludowego 
Zw iązku M łodzieży Jugosio- 
w ii“  i jego w rog ie j postawy wo

bec demokratycznego ruchu stu 
de ckiego.

Delegat po lski Bernard Sztat 
ie r z łoży ł wniosek, dom agają
cy się: 1) natychm iastowego 
zerwania stosunków z titow ską  
organ izacją  m łodzieży; 2) za
pewnienia m iejsca w  zarządzie 
Międzynarodowego Zw iązku 
Studentów dla przedstaw icie la 
dem okratycznych studentów ju 
gosłow iańskich oraz 3) prze
prowadzenia kam pan ii so lida r
ności z dem okratyczną m ło 
dzieżą i  studentam i Jugosław ii, 
kam pan ii demaskującej faszy
stowską k likę  T ito  i obecne k ie 
row nictwo studenckiej o rgan i
zacji jugosłow iańskie j.

W niosek delegata polskiego 
uchwalony zosta ł o lb rzym ią  wię 
kszością głosów.

Nowa faza prac Sejmu uad 
prelim inarzem  budżetowym  

na rok  1950 »
Prace Sejmu nad p re lim ina 

rzem budżetowym na 1950 rok 
weszły w nową fazę. Po za
kończeniu prac kom is ji facho
wych, k tóre rozp a tryw a ły  ko
le jno p re lim inarze budżetowe 
oddzielnych resortów , p rzys tą 
p iła  do pracy K om is ja  Planu 
Gospodarczego i Budżetu, roz
pa tru jąc  grupam i poszczególne 
części budżetu oraz ustosun
kowując się do stanowiska za
ję tego przez • kom isje facho
we.

Na pierwszym  posiedzeniu 
K om is ji P lanu Gospodarczego 
i Budżetu rozpatrzono zagad
nienia budżetowe adm in is tra 
c ji publicznej, samorządu i  bu 
downictwa.

Referent tow . pos. K łosie- 
wicz (PZPR) om awiając p ra 
cę M in is te rs tw a A d m in is tra c ji 
Publicznej podkreślił osiągnię- 
cis w zakresie scalenia adm i
n is tra c ji obszarów zachodnich 
i reszty k ra ju , przeprowadze
nie poważnych oszczędności, o- 
pracowanie szeregu aktów 
prawnych, uporządkowanie 
spraw publicznej gospodarki

loka lam i itd . M in is te rs tw o  dą
ży do usunięcia dużych b ra 
ków w  obsadzie personalnej 
aparatu adm in is tracy jnego i  
prowadzi intensywne szkole
nie.

Trzonem działa lności M in i
sterstwa Budownictwa je s t w y  
konawstwo budowlane oraz kie 
row nictwo pracą naukowo-ba
dawczą.

W  dyskus ji p rzem aw ia li: 
pos. pos.:“  tow. tow . Żukowski, 
K łuszyńska, Kaźm ierczak i 
Gross (P Z P R ), Sadrakuła, K o 
łodzie jczyk, R a ta j, Wycech i 
C ieślak (Z S L ) oraz S trza łkow 
ski i A rczyńsk i (S D ).

K om is ja  P lanu Gospodar
czego i Budżetu za tw ie rdz iła  
pre lim ina rz  budżetowy M A P , 
samorządu te ry to ria lnego  i 
Funduszu Gospodarki M iesz
kaniowej w brzm ieniu przed
łożenia rządowego z wnioska
mi K o m is ji: A d m in is tra c ji Rzą 
dowej i Samorządowej oraz Bu 
downictwa w spraw ie poszcze
gólnych zm ian w p re lim ina 
rzu.

Nowe nazwiska francuskich 
szpiegów — dyplomatów 

ujawnia proces w Szczecinie
Drugi dzień rozprawy przeciw Robineau i wspólnikom

W  drugim dniu rozprawy przeciwko szpiegom francuskim 
w Szczecinie oskarżony Robineau, odpowiadając ha pytania 
obrońcy, wyraźnie stwierdził, że wywiad, który uprawiał miał 
charakter agresywny. Inny oskarżony Gaston Drouet, obywa
tel francuski, przyznał się całkowicie do winy, opisał szczegó
łowo przebieg swej przestępczej działalności i wymienił szereg 
nazwisk szpiegów francuskich, którzy ofiq'alnie sprawowali 
funkcje dyplomatów. Przedwojenny „dwójkarz“  Klimczak 
również w całej rozciągłości przyznał się do winy, zeznając 
jak na polecenie wicekonsula Bardet prowadził działalność 
szpiegowską w  dziedzinie wojskowej, politycznej i  gospo
darczej.

O skarżony Robineau odpo
wiada na py tan ia  swego obroń 
cy:

Adw . M aślanko: Czy za cza
sów pana R iyo ire  osk. praco
w a ł rów nież w  konsulacie?

Osk. Robineau: Tak.

Nadchodzą do Polski 
dalsze transporty  

zboża radzieckiego
Be£ p rze rw y  nadchodzą do 

s tac ji gran icznych transp o r
ty  zboża ze Zw iązku Radziec
kiego. Do dnia 7 bm. nadeszły 
3 tysiące ton przez Terespol i 
4.785 ton przez Żurawicę.

P ierwsze tra n s p o rty  zaw ie
ra ją  wyłącznie pszenicę, k tó 
re j —  w  m yśl um owy —  o trzy 
mam y na jw ięce j. W  dalszych 
transportach przew idziane są 
również znaczne dostawy jęcz
m ienia i  kasz.

Nadchodząca ze Zw iązku Ra
dzieckiego pszenica kierowana 
jest do m agazynów i  m łynów , 
gdzie uzupełnia rezerw y, zna j
dujące się w  dyspozycji pań
stwa.

Adw . M aślanko: Czy za cza
sów pana R ivo ire  osk. też nie 
p vbierał poborów ?

Osk. Robineau: N ie.
Z dalszych odpowiedzi oskar 

żonego w yn ika , że m iędzy nim  
a konsulem R ivo ire  dochodziło 
do k o n flik tó w  i  scysji na tym  
tle , że osk. nie chcia ł in fo rm o 
wać go o swojej pracy.

Adw . M aślanko: Czy in cy 
denty te do tyczy ły  p racy na 
odcinku wyw iadowczym , czy 
pracy na odcinku konsu lar
nym ?

Osk. Robineau: D o tyczy ły
m ojej, p racy wyw iadowczej.

Na pytan ie  obrońcy, dlacze
go oskarżony nie kom unikow ał 
R ivoire n iek tó rych  danych, 
przecież b y ł on jego prze łożo
nym , oskarżony odpowiada:

N ie  b y ł m oim  bezpośrednim 
zw ierzchnikiem .

W  dalszym  ciągu adw. M a 
ślanko p y ta :

Jakieigo oskarżony jes t zda
nia, czy w yw iad , k tó ry  up ra 
w ia ł, m ia ł cha rakte r agresyw
ny czy defensywny?

Oskarżony Robipeau: A g re - j 
sywny.

Gaston D roue t 

p rzyzn a je  się do w in y
Z ko le i sta je  przed sądem 

d rug i oskarżony Gaston 
Drouet.

Jest to w ysoki, 46-le th i męż
czyzna, łysaw y, o szarej tw a 
rzy  bez uśmiechu.

Francuz ten dosta ł się w 
czasie d ru g ie j w o jny  św iatowej 
w 1940 r. do n iew o li niem iec
k ie j i  zosta ł osadzony w  nie
m ieckim  obozie d la  jeńców w 
okolicy Słupska.

T u  naw iąza ł znajomość z 
N iem ką, V ilb ra n d t Vadesce. Po 
wojnie w y jecha ł do F ranc ji, 
aby się zdemobilizować. N a
stępnie w ró c ił do Słupska, 
osiadł tu  i  założył w a rsz ta t 
naprawy odbiorników  rad io 
wych.

„U w ażam  się za w innego —  
oświadcza D rouet —  obiecu
ję, że będę szczerze odpowia
dał panu przewodniczącemu i  
Sądowi na wszystkie py ta n ia  i 
wyrażam  żal, że dzia ła łem  
przeciwko Polsce“ .

D rouet zeznaje, że zgodnie 
z o trzym anym i we F ra n c ji 
wskazówkam i, udał się w  kw ie t 
niu 1947 r. do Konsulatu F ra n 
cuskiego w  Szczecinie, celem 
uzyskania dla swej p rz y ja 
c ió łk i N iem k i w izy  do F ra n c ji. 
Poznał tam  wicekonsula B a r
det. W  trakc ie  rozm owy B a r
det zap y ta ł go, czy się orien
tu je  w  kw estii rozmieszczenia 
wojsk radzieckich w  okolicach 
Słupska.

„P an  Bardet in teresow ał się

przede w szystk im  —  m ów i o- 
skarżony D roue t —  m oją s łuż
bą w czasie w o jny, stosunka
m i i  p rzy jac ió łm i, jak ich  po
siadałem w Słupsku. Po d łuż
szej, p rzy jac ie lsk ie j rozmowie 
powiedział m i, co następuje: 
„W iem , że Pan pragn ie w ró
cić do F ra n s ji, że Pan pragnie 
również uzyskać w izę dla swej 
p rzy jac ió łk i. Poza ty m  wiem, 
że je s t pan dobrym  pa trio tą , 
że spe łn ił pan swój obowiązek 
w czasie w o jny, k iedy b y ł pan 
ranny dw ukro tn ie . Potrzebne 
m i są od pana, panie Drouet, 
n iektóre in fo rm ac je “ .

Byłem  —  nie powiem, że 
całkow icie zmuszony —  ale 
praw ie że zmuszony do w y ra 
żenia zgody. Obiecał m i wów
czas, że zrob i wszystko, co bę
dzie w  jego mocy, żeby uzy
skać w izę dla m o je j p rz y ja 
c ió łk i i  będę m óg ł wkró tce 
wrócić do F ra n c ji do moich 
rodziców.

Po rozm owie z panem B a r
det zgodziłem się więc na da
wanie tych  in fo rm a c ji. Pan 
Bardet da ł m i wówczas in 
s trukc je , przede w szystk im  in 
s trukc je  na tem at jednostek 
wojsk radzieckich, zna jdu ją
cych się w  Słupsku. Pan B a r
det zażądał, abym m u podał 
zdobyte in fo rm acje  na piśmie.

Pan B ardet o trzym a ł ode 
mnie te in form acje .. Muszę do
dać, że in fo rm ac je  te  b y ły  w 
fo rm ie  pisemnej i  że pan B a r
det zażądał, abym papier ten 
podpisał.

Dokończenie na str. 2

Młodzież podejmuje zobowiązania 
długofalowe

W odpowiedzi na wezwanie tow. Markiewki

Włókniarze
®  1  r ro ilość

łódzcy wzmagają walkę 
i jakość produkcji

D ługofa low e zobowiązania ro b o tn ikó w  i  brygad 
w fab rykach  przem ysłu  w łók ienn iczego

M łodzieżow y zespół zb ro ja rs  Jci, p racu jący p rzy  budowie  
osiedla M łynów  w W arszaio ie, podejm ując wezwanie tow . 
M a rk ie w k i, zobowiązał się do w ykonan ia  w  1950 roku  1/8 
ton  zbro jeń, podnosząc ty m  średnią w yda jność do 200 
proc. norm y. N a zdjęciu  k ie row n iczka  zespołu z b ro ja r-  

, skiego Kawecka p rzy  p racy  Foto AB

W inni nieposzanowania zarządzeń 
zmierzających do uzdrowienia  

stosunków w „Caritas“ będą 
pociągnięci do odpowiedzialności

Inicjatywa tow. W iktora Markiewki podchwycona przez 
szerokie masy górników, podjęta następnie za przykładem 
tow. Poręckiego, Markowa i  Religi przez robotników budow
lanych, a za przykładem tokarza tow. Janowskiego <—■ przez 
metalowców, rozszerzyła się obecnie na łódzkich włókniarzy 
i pracowników handlu uspołecznionego, którzy podejmują zo
bowiązania długofalowe. Na masowych zebraniach robotni
ków i robotnic w  wielu zakładach pracy przodownicy i  przo
downice pracy, brygadziści i liczni robotnicy zobowiązują się 
do zespołowego i indywidualnego długofalowego poważnego 
podniesienia wydajności, wzmocnienia dyscypliny pracy oraz 
polepszenia jakości produkcji.

Tow. tow.
A l. Zawadzki 

i  Ć w ik powrócili 
do Warszawy

Dnia 7 bm. pow rócili do W ar 
szawy z Moskwy —  dokąd w y
jecha li na zaproszenie Cen 
tra ln e j Rady Zw. Zaw. ZSRR 
(W CSPS) —  przewodniczący 
Centra lne j Rady Zw. Zaw. w 
Polsce tow . A leksander Za
wadzki i  wiceprzewodniczący 
CRZZ tow . Tadeusz Ćwik.

P ow rót pozostałych człon 
ków delegacji po lskie j, k tó ra  
znajduje się w ZSRR spodzie
wany jes t ok. 15 bm.

K lub rac onalizatorów przv DOKP Łódź

Praca k lubu  ra c jo n a liza to ró w  p rzy  D O KP Łódź, ro zw ija  się pom yślnie. Dzięki u p ro 
wadzeniu ulepszeń ko le jarze zaoszczędzili w ub. roku  12 m iłn . z ło tych. Nu zdjęciu 

członkow ie k lubu  w czasie ob rad  nad now ym i w n ioskam i ra c jo n a liza to rsk im i
F o lo  a B

N a w ie lk im  zebraniu PZPB 
N r  2 w  Łodzi, znany z kon
kursu Najwyższej jakości tkacz 
Ireneusz M arczykow ski w raz 
ze swoim zespołem zobowiązał 
się do dnia 1 lipca br. pod
wyższyć produkcję z 26,57 m 
na godzinę, co stanow i 108 
proc. bazy do 27,59 m na godz., 
czy li 112 proc. bazy. W  ten 
sposób zespół w yprodukuje do 
1 lipca 2.759,6 m więcej niż 
przew iduje baza. Całą produk
cję zespół zobowiązał się w y 
konać jakościowo w  100 proc. 
ex tra  prim ę, a inne ga tunk i 
jakościowe nie będą brane pod 
uwagę. Poza tym  zespół zobo-

w iąza ł się do zmniejszenia ilo 
ści odpadków o 1 proc.

W ięcej przędzy 
najwyższej jakości

Do współzawodnictwa d ługo
falowego zg łos iły  swój udzia ł 
również p rządk i PZPB N r  2.

1 ta k  M a ria  W łodarczyk po
stanow iła zw iększyć swą p ro 
dukcję ze 104,5 proc. na 108 
proc., tzn. wyprodukować do 1 
lipca br. 8.970 kg  przędzy, 
czy li 671 kg  w ięcej n iż prze
w iduje baza.

A n ton ina  M a jak  zwiększy 
swą produkcję ze 109 na 111 
proc., dając do 1 lipca 9.143 kg 
przędzy na jwyższej jakości, 
tzn. 839 kg  w ięcej niż p rzew i
duje baza.

M aria  W ieczorek powiększy 
swą produkcję ze 105,2 proc. 
na 108 proc., produkując do 1 • 
lipca 4.772 kg  przędzy, tzn. 
362 k g  więcej n iż przew iduje 
baza. •

K az im ie ra  Sygulska w yp ro 
dukuje do 1 lipcą  br. 3.709 kg 
przędzy, tzn. 105,4 proc., czyli 
190 k g  więcej n iż przew iduje 
baza.

A nna K raw czyk  zobowiąza
ła  się podwyższyć swą produk
cję ze 110 na 113 proc. i  w y 
konać do 1 lipca 12.414 kg 
przędzy, czy li 1.428 kg  więcej 
niż przew iduje baza.

Jan ina Kacalska rów nież 
podniosła procent wykonania 
swej p rodukc ji ze 110 na 113 
proc. i  zobowiązała się w yko 
nać do 1 lipca 9.384 k g  przę
dzy, czy li o 1.080 Kg więcej niż 
przew iduje norma.

Cała produkcja  przędzy l i 
czona będzie ty lk o  w  na jw yż 
szej jakości. Oprócz powyż
szych zobowiązań, k tó re  zosta
ły  p rzy ję te  przez zebranych 
hucznym i oklaskam i, szereg ro 
botnic i  robotn ików  zgłosiło 
swój udz ia ł we współzawodnic
tw ie  d ługofa low ym . (b.g.)

Normę 9 miesięcy 
w  4 miesiącach

(Koresp. w ł.) .  700 gó rn ików  
uczestniczyło w  zebraniu zało 
gowym  kopaln i „Jan in a “  w 
Lm iążu. W szyscy zebrani jed-
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Z k i ł  m iaroda jnych kom uni
ku ją :

L ikw id ac ja  nadużyć w  Zrze
szeniu ka to lick im  „C a rita s “ , 
uzdrowienie stosunków, w tym  
Zi.-eszeniu i usprawnienie jego 
działa lności dla dobra ko rzy 
stających ze świadczeń chary
ta tyw nych, w yw o ła ły  ze strony 
części h ie ra rch ii kościelnej, 
k tó re j dotychczasowy b rak kon 
tro li b y ł w idocznie na rękę, 
prćby wymuszenia na duchow
nych, aby odm ów ili udzia łu  w 
pracy Zrzeszenia „C a rita s “ .

Równocześnie ze s trony  tych

kół czynione są próby samo
wolnej lik w id a c ji lu t  ro z trw o 
nienia m .enia „C a rita s “ .

Wobec powyższego s tw ie r
dzić należy, że osoby w inne 
nieposzanowania zarządzeń 
władz państwowych zm ie rza ją
cych do sprawniejszego fun kc jo  
nowania „C a rita s “  w  in te re 
sie podopiecznych, będą pocią
gnięte do odpowiedzialności za 
zakłócenie obowiązującego po
rządku prawnego i poniosą kon 
sekwencje, przew idziane p ra 
wem. (P A P )

Warszawskie robotnice 
odpowiadają na apel 
łódzkich w łókniarek

W czora j robotnice W arszaw 
skich Zakładów  Przem ysłu 
Odzieżowego im . 17 Stycznia 
w W arsz_w ie w  odpowiedzi na 
apel łódzkich w łókn ia re k  je d 
nogłośnie u ch w a liły  dla uczczę 
nia M iędzynarodowego Dnia 
Kobiet zwiększyć procent w y
konywania norm y, podnieść dy 
scyplinę pracy oraz jakość pro 
dukcji. Prócz tego najlepsze, 
na jw yże j w ykw a lifikow a ne  ro 

botnice zobow iązały się poświę 
cić łącznie 93 godziny tygod
niowo na przeszkalanie m n ie j 
w ykw a lifikow a nych  pracownic 
tego zakładu.

Równocześnie załoga WZPO 
im . 17 Stycznia wzywa załogę 
WZPO im . Obrońców W arsza. 

w y do 'podjęcia ze swej s trony 
odpowiednich zobowiązań p ro 
dukcyjnych.

R obo tn icy  B e lg ii walczą przeciw  
dostawom b ro n i am erykańsk ie j

Ruch w obronie pokoju ogarnia cały świat
BRUKSELA (PAP). Akcja dokerów antwerpskich, którzy 

odmawiają wyładunku amerykańskiego sprzętu wojennego, 
spotyka się z uznaniem i poparciem belgijskiej klasy robotni
czej. W  Antwerpii powstał , Komitet Pomocy Dokerom, 
w skład którego wchodzą przedstawiciele wielu związków za
wodowych. Na wiecach i konferencjach robotnicy belgijscy 
protestują przeciwko dostawom broni amerykańskiej.

W  uchwalanych rezolucjach 
masy pracujące B e lg ii pódkreś 
ła ją  jednom yśln ie, że potrzeb
ny im  je s t pokój i  chleb, a nie 
a rm a ty . Robotnicy belg ijscy 
zapewniają, że nie szczędzić 
będą s ił, by pokrzyżować p la 
ny anglo - am erykańskich pod
żegaczy wojennych.

B R U K S E L A  (P A P ). W 
ostatn ich dniach odbyła się w 
B rukse li, z in ic ja ty w y  P a rtii 
Kom unistycznej, konferencja 
przedstaw icie li b e lg ijs k i®  
zw iązków zawodowych. Celem 
konferencji było zanalizowanie 
stanowiska zw. zaw. w walce 
o pokój.

W p rzy ję te j rezo lucji u- 
czestnicy kon ferencji s tw ie r
dzają, że g łów nym  zadaniem 
związków zawodowych jes ‘ 
walka o utrzym an ie  pokoju 
walka, na k tó re j czele stoi kia 
a robotnicza.

Rezolucja podkreśla, że ja k 

ko lw iek praw icowe k ie row n ic
two w yk luczyło  ze swych sze
regów postępowe zw. zawodo
we górn ików  i  m ura rzy  — 
zw iązki zawodowe w inny p ro 
wadzić zdecydowaną walkę o 
pokój, n ie  bacząc na groźby 
kie rownictwa.

K onferencja  w yra z iła  ca łko
w itą  solidarność z ŚFZZ i  po
tęp iła  zdradę przywódców roz- 
b ijack ie j m iędzynarodówki 
związkowej.

B R U K S E LA  (P A P ) — W 
okręgu przem ysłowym  La 
Louviere odbył s ię ,w ie lk i wiec 
bezrobotnych. Zebrani po tęp ili 
proam erykańską po litykę  rzą
du be lg ijskiego, k tóra spowo
dowała kryzys gospodarczy w 
krajan i nędzę mas p racu ją 
cych.

Uczestnicy wiecu w jedno
głośnie p rzy ję te j rezo lucji do
m agają się wycofania Belg ii z 
obozu m arshallowskiego, roz-

handlo-
Europy

szerzenia stosunków 
wych z k ra ja m i 
W schodniej, zniesienia ustawy, 
un iem ożliw ia jące j kobietom bez 
robotnym  pobieranie zasiłków 
oraz przyznan ia dodatkowej 
zapomogi drożyźnianej.

Robotnicy Triestu 
odm awiają w yładunku 

sprzętu wojennego
R ZY M  (P A P ) —  Związek 

Zawodowy Robotników P orto
wych T ries tu  zorganizował 
wiec, na k tó rym  zapadła a- 
chwała w spraw ie odmowy wy

Dokończenie na str. 2

P rof. Joliot Curie pozdrawia 
walczącą młodzież 

krajów  kolonialnych
B R U K S E L A  (P A P ). Z Pa

ryża donoszą, że w  zw iązku z 
przygotow yw anym  na 21 lu te 
go obchodem m iędzynarodowe
go dnia w a lk i przeciwko ucisko 
w i kolonialnem u, pro f. Jo lio t 
Curie sk ie row a ł do M iędzyna
rodowego Zw iązku Studentów 
i Św iatowej Federacji M łodzie
ży D em okratycznej te legram y 
w im ien iu  Światowego K om i
tetu Zwolenników Pokoju.

P ro f. Jo lio t -  Curie przesyła

b ra te rsk ie  pozdrowienie s tu 
dentom i  m łodzieży, k tó ra  w  
k ra jach  ko lon ia lnych i pó ł- 
kolon ia lnych walczy o niepod
ległość i  rozw ój k u ltu ry  naro
dowej. ....

„W spó lna w a lka  studentów i  
m łodzieży w szystkich k ra jó w  
w dniu 21 lu tego —  stw ierdza 
pro f. Jo lio t Curie — przyczy
ni się do wzmożenia s ił zwo
lenników  pokoju na ca iym  
świecie“ .

3 7 2  tysiące górników  
strajkuje w USA

NOW Y JO RK (P A P ) -  M i- 
mo braku o fic ja ln e j decyzji ze 
strony władz związkowych, 
górnicy amerykańscy p rzys tą 
p ili do s tra jku . Na ogólną ilość 
400 tysięcy zatrudnionych w 
kopalniach węgla, do pracy ,.:e 
zgłosiło się 372 tysiące gó rn i
ków.

Czynne są ty lko  kopaln ie °n 
tracy tu , w k tórych pracuje po
nad 80 tysięcy górn ików .

Okupowane obszary Indoehin  
bazą prowokacji przeciwko  
Chińskiej A rm ii Ludowej

P E K IN  (P A P ). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w o j
ska ludowe rozlokowane na po 
graniczu Indoehin, zosta ły w 
ostatnich dniach zaatakowane 
przez uzbrojone bandy z obsza 
rów okupowanych przez F ra n 
cuzów w V ietnam ie. A ta k i mia 
ły  miejsce koło przełęczy Szui- 
Kou i Lung-Czou, zna jdu ją 
cych się na te ry to r iu m  Chiń
skie j Republik i Ludowej.

W czasie operacji oczyszcza
jących, przeprowadzonych na 
tym  terenie, wzięto do niewo
li uzbrojonych żołn ierzy ze 
170 d yw iz ji Kuom intangu, któ 
re j n iedobitk i przekroczyły 
niedawno granicę Indoehin.

F a k t ten dowodzi — ja k  pod 
kreślą agencja Nowych Chin — 
że władze francuskie  wbrew 
przepisom prawa m iędzynaro

dowego nie ro zb ra ja ją  i  nie 
in te rn u ją  oddziałów kuom in- 
tangowskich, k tó re  przeszły na 
te ry to riu m  Indoehin.

1 Ú  W NUMERZE
S T A N IS Ł A W  B R O D Z K T  — 

..P la n o w a n ie “  t ito w s k le g o  
fa szyzm u .

L E O N  G U Z  — O toczyć  
w ię ksza  o p ie k ą  k o re s p o n 
d e n tó w  ro b o tn ic z o -c h ło p 
s k ic h .

B R O N IS Ł A W  W IE R N IK  -  
L e k c ja  c z u jn o ś c i.

IN Z . L . K R O T O W S K I I 
IN 2 .  ST. D R Z E W lt fS K I -  
W p ro w a d z e n ie  s zyb ko 
ś c io w y c h  re m o n tó w  ma- 
szyri — p iln y m  i  w ażnym  
za da n iem .

B A R B A R A  M Ę C lN S K A  -  
P o m v s ł t ra k to rz y s ty  K ry -  
szk ie w ic z a  czeka na o-
cenę.
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Ambasador 
Ferd in an d  Kozoysky 

opuszcza Polskę
W  dniu 7 bm. ambasador 

R epub lik i Ludowej B u łg a r ii w 
W arszaw ie, Ferd inand Todo- 
rov Kozovsky z łoży ł w izy tę  
Sekre tarzow i Generalnemu 
MSZ, ambasadorowi S tefanow i 
W ierb łow skierńu, zaw iadam ia
jąc o swym  powołaniu na sta
nowisko Przewodniczącego B 'u  
ra  Zgrom adzenia Narodowego 
w B u łg a rii.

W  zw iązku z objęciem nowe
go stanowiska ambasador Ko- 
zovsky w kró tce opuści Polskę 
na stałe.'

Drugi dzień rozprawy 
przeciw Robineau i wspólnikoi

Podziękowanie
Ambasady

B ułgarskiej
Ambasada Ludowej Repu

b l ik i B u łg a r ii w yraża  serdecz
ne podziękowanie wszystk im  
organ izacjom  i  ins ty tuc jom  
państwowym , p a rty jn y m  i  Spo 
łecznym , ja k  rów nież wszyst
k im  obywatelom  polskim , k tó 
rz y  osobiście lub  piśmiennie 
w y ra z ili ubolewanie ż powo
du zgonu nieodżałowanego Pre
zesa Rady M in is tró w  Ludowej 
R epub lik i B u łg a r ii —  W asyla 
Kolarów a.

W łó k n ia rk i 
radzieckie  

pozdrawiają polskie 
towarzyszki

r  W łó k n ia rk i —  pracownice fa  
b ry k i „Łą czn ik “  na Śląsku 
O polskim , o trzym a ły  od w łók- 
n ia rek radzieckich —  pracow
nic fa b ry k i im . BałaszOwa w 
Iwanow ie serdeczny lis t,  w  k tó  
ry m  robotnice radzieckie wy' 
raża ją  swoją radość z sukce
sów narodu polskiego oraz p i
szą o" w span ia łych w yn ikach 
Bwej pracy.

„Obecnie nasz zespół —  czy
tam y m. in . w  liście —  walczy 
o przedterm inowe Wykonanie 
powojennej p ięc io la tk i S ta li
nowskie j, chcąc aby nasza O j
czyzna b y ła  potężniejsza i  
p iękn ie jsza“ .

„C hętn ie  podzie lim y się z 
W am i, drogie Tow arzyszki, 
naszym doświadczeniem. Cheia 
łyb yśm y nawiązać z W am i re 
gu la rną  korespondencję, ażeby 
w  przyszłości nasza przy jaźń 
m ogła jeszcze bardzie j ro zw i
ja ć  się i  zacieśniać“ .

n okoA crę iile  -yę; «tp. 1

W czasie następnej w iz y ty  u 
B ardet o trzym ałem  dodatkowe 
in s trukc je , dotyczące znowu jed 
nostek radzieckich. Pan B a r
det dodał również, że jes t 
konsulem francusk im , zdzi
w iło  mnie, że za jm uje  się po
dobnymi sprawam i. Zapyta łem  
go więc, dla kogo są przezna
czone te in fo rm acje . N a to 
odpowiedział m i, żex in form aJ 
cje przeznaczone są dla I I  Od
dzia łu  Francuskiego.

Podczas trzec ie j w iz y ty  p. 
Bardet ośw iadczył m i, że in fo r 
macje, ja k ie  zosta ły m u do
starczone są n iew ysta rcza ją 
ce. W  czasie te j w iz y ty  dałem 
p. B ardet lis tę  moich p rz y ja 
c ió ł z ich adresami, p rzy  czym 
p. B ardet zapy ta ł mnie, czy 
na liśc ie zna jdu ją  się tacy, 
k tó rzy  m og liby  udzie lić mu 
bardzie j ścisłych i w ażn ie j
szych in fo rm a c ji. Również pod 
czas trzec ie j w iz y ty  powie
działem p. Bardet, że mam ko
goś takiego, k to  może mu u- 
dzielić tych in fo rm a c ji. M y 
ślałem w tedy o B ron is ław ie 
K lim czaku. W  czasie te j w iz y 
ty  przedstaw iłem  p. B ardet 
K lim czaka, k tó ry  powiedział, 
że może udzielać in fo rm a c ji.

W icekonsul fra n c u s k i 

szantażem w erbow a ł 
szpiegów

Nowa prowokacja  
Mocha v

G E N E W A  (P A P ) —  Jak  do
noszą z Paryża, kom is ja  do 
spraw  n ie tyka lności parlam en
ta rn e j Zgrom adzenia Narodo
wego o trzym a ła  skargę Mócha 
na redaktora  naczelnego „H u 
m an ité “  M arcela Cachina. Moch 
domaga się zniesienia n ie ty k a l
ności pa rlam enta rne j w  sto
sunku do Cachina, oskarżając 
go o zniesław ienie „organów  
p o lic ji“ .

Moch stw ierdza, że znieśła- 
wm nić tc  zaw ie ra ł jakoby a r ty 
k u ł zamieszczony w  „H u m a n i
té “  pt. „P row okac ja  po licy jna  
w  M etzu“ .

W  rzeczyw istości a r ty k u ł po 
w yższy demaskował bruta lność 
i  okru tne  m etody żo łn ierzy i 
tzw . „oddzia łów  bezpieczeń
s tw a repub likańskiego“ * k tó re  
zaa takow ały  uczestników w ie
cu, zorganizowanego przez o- 
brońców pokoju z okaz ji M ię
dzynarodowego Dnia W a lk i o 
Pokój —  2 października.

W łoscy robotnicy  
ro lń i za jm ują ziem ię  

obszarników
R Z Y M  (P A P ) —  3 tysiące 

robo tn ików  ro lnych  zajęło zie
mię, leżącą odłogiem  i należą
cą do księcia T o rle n ii W A b fu z - 
zach.

Robotn icy rozpoczęli na tych
m iast prace wiosenne, o trzym u
jąc pomoc so lida ryzu jącej się z 
n im i ludności pracującej.

Subskrypcja na rzecz 
dzieci robotników  

zamordowanych  
w Modenie

R Z Y M  (P A P ) —  W łoska 
Konfederacja P racy rozpocz
nie 9 lu tego w dniu poświęco
nym uczczeniu pamięci 6 ro 
botników  zamordowanych przez 
po lic ję Scelby -v Modenie, — 
w ie lką subskrypcję dla założe
nia fundacji, k tó ra  zaopiekuje 
się dziećmi bo iowników , po
ległych w walce o prawa ro 
botnicze.

Oskarżony n a ś w ie tlił w y ra 
finowane m etody szantażu 
stosowane przez wicekonsula 
B ardet wobec osób pragnących 
uzyskać z konsulatu francuskie 

° go, jakieś świadczenia. Wspom 
'  n ia i m. in., że k iedy jego p rzy 

jacie l n ie ja k i N iko ła je w  p ra 
gnął wyjechać do F ra n c ji, to 
Bardet p ro s ił oskarżonego, aby 
zaaranżował mu spotkanie z 
tym  osobnikiem. B ardet uza
leżn ił udzielenie w izy  francu 
skie j N iko ła jew ow i dostar
czenia przezeń in fo rm a c ji do
tyczących poczty w  Słupsku. 
Również za szpiegowskie  ̂ in 
form acje obiecał n ie jakiem u 
T uron iow i pomoc w  wyjeździe 
z Polski.

D rouet zeznał, że B ardet za
żądał od niego szczegółowych 
in fo rm a c ji dotyczących tra n s 
portów  kole jowych, przecho
dzących przez Słupsk. W  tym  
celu oskarżony zwerbował 
dwóch in fo rm a to ró w  na kolei.

W  lecie 1948 r . B ardet przed 
s taw ił oskarżonemu André  Ro
bineau jako szefa w yw iadu na 
woj. szczecińskie oraz po lecił 
przekazanie Robineau niektó^ 
rych z agentów.

Poszukując in fo rm a c ji o a r
m ii radzieckie j, B ardet kazał 
D rouetow i pozyskać dla p ra 
cy w  w yw iadzie  francusk im  
Niemca K u r t  Baum gartena.

N ie ja k im  braciom  Duchno w- 
śkim , k tó rzy  s ta ra li się o uzÿ^ 
skanie w izy  dla ich trzeciego 
bra ta na w y jazd  do F ranc ji, 
Bafdet uza leżnił wydanie te 
go dokumentu od dostarczenia 
mu in fo rm a c ji wywiadowczych. 
W yjeżdżając, Bardet przedsta
w ił oskarżonemu D rouet swe
go następcę p. A berer jako 
ofic ja lnego wicekonsula i  n ie
ofic ja lnego szefa w yw iadu  na 
woj. gdańskie“ .

Ż Â berer D rouet spo tka ł się 
około sześciu razy.

Pieniądze* przeznaczone na 
wynagrodzenie dla agentów, 
przekazyw ał oskarżonemu B ar 
det. Z funduszów tych Drouet, 
p łac ił każdorazowo za dostar
czane in fo rm acje  szpiegowskie 
agentom swym  K lim czakow i* 
M aciągowi, M atuszkow i, Żu
kowskiemu, W o jtasow i i  Baum 
garteńów i.

W  specjalnej in s tru k c ji, prze 
kazanej oskarżonemu, B ardet 
żądał, aby Drouet,, werbując 
nowych agentów, szukał ićh w 
środowisku ludzi w rogo usto
sunkowanych do u s tro ju  P o l
ski Ludowej.

Na pytan ie  p roku ra to ra , ja 
kie m o tyw y sk ło n iły  go do 
współpracy z wyw iadem  fra n 
cuskim, D fouét w y jaśn ia , że 
ćhódzilo mu o u ła tw ien ie  w y 
jazdu Swej p rz y ja c ió łk i do 
F ra n c ji. „P o drugie —  m ów i 
oskarżony —- byłem  F rancu
zem i  m usiałem  podporządko
wać się w icekonsulow i Bardet, 
k tó ry  reprezentował tu ta j 
m ój k ra j“ .

Zapytany o przeszłość B a r
det, oskarżony m ów i, że o ile 
mu wiadomo, Wicekonsul b y ł 
kapitanem  m a ryn a rk i fra n c u 
skie j. D rouet zna ł również 
Anie Colere, sekretarkę oso
bistą  wicekonsula Bardet.

c ja lnym , z wicekonsulem  Del- 
tour.

O skarżony określa następnie 
b liże j fun kc je  ja k ie  ludzie ci 
spe łn ia li we francusk ie j sieci 
szpiegowskiej.

T ru fanow , o fic ja ln ie  pe łn ią 
cy fun kc je  sekretarza konsula 
tu  w  Szczecinie, b y ł w yw ia 
dowcą podleg łym  Bardet. Pod
czas pobytu w  W arszaw ie o- 
skarżony, z rekom endacji w ice. 
korsu la  B arde t i  w icekonsula 
Bm tte, ze tkną ł się z generałem 
Teyssier, k tó ry  b y ł szefem wy 
wiadu francuskiego na całą 
Polskę. W  czasie rozm owy te j, 
by ł Obecny rów nież m jr .  Hum m  
—  ja k  się Wyraża oskarżony — 
„p ra w a  ręka i zastępca gen. 
Teyssier“ . Rozmowa, w  czasie 
k tó re j Teyssier w y p y ty w a ł o- 
skarżonego o Szczegóły do ty
czące jego szpiegowskiej dzia
ła lności, prowadzona by ła  po
nadto w  obecności ppor. Re- 
naux i  sekre ta rk i generała.

„Je ś li chodzi o wicekonsula 
B o itte  —  m ów i oskarżony, zo
rientow ałem  się podczas moich 
licznych W izyt u niego, że znał 
on dokładnie przebieg m oje j 
służby w  wyw iadzie . Zrozum ia- 
iem ju ż  w tedy, że za jm uje się 
oh pracą kontrw yw iadow czą. O 
m ojej p racy w  Wywiadzie był 
rówąież Szczegółowo powiado
m iony de Mere.

W  w a liza ch  

dyp lom atycznych  
przesy łano  m a te r ia ły  

szpiegowskie
P rok.: Jaką drogą wysyłano 

ra p o rty  szpiegowskie do cen
tra li?

Osk.: W ysyłano je  w a lizą  dy 
plomatyczną. *

W  dalszym Ciągu rozp raw y 
oskarżony D roue t odpowiadał 
na py tan ia  obrońców. Z odpo
wiedzi jego w yn ika ło , że wice- 
konsui B a rde t nie dostarczył 
oskarżonemu w iz aż do ch w ili 
jego aresztowania. D roue t t łu  
maczy się p rzy  tym , że dw u
kro tn ie  próbował zaprzestać 
działalności szpiegowskiej i 
zwracał się nawet w te j spra 
wie do B ardet. W icekonsul 
B ardet m ia ł mu wówczas od
powiedzieć, że je ś li przerw ie  
współpracę z wyw iadem , nie 
o t-zym a żądanych w iz.

Przem ówienie  
ywzed wyborcze 
H arry  Pollitta

L O N D Y N  (P4.P) —  Gene
ra ln y  sekre tarz B ry ty js k ie j 
P a r t i i Kom unistycznej H a rry  
P c l l i t t  w yg ło s ił w niedzielę 
przem ówienie w sw ym -okręgu 
wyborczym  —  zagłębiu g ó rn i
czym W a lii —  E ast R łundda.

P o llit t  pod 'a ł os tre j k r y ty 
ce po litykę  w ęw nętrzną ' i za
graniczną rządu labourzy- 
stowskiego, k tó ra  pociąga za 
sobą system atyczny spadek po
ziom u życia mas pracujących.

Gen. Teyssier  —  

szefem w y w ia d u  

francusk iego  na Polską
P rok .: Jakiego rodza ju  in 

form acje zb iera ł oskarżony ?
Ośk. D roue t: K lim czak m ia ł 

dla mnie zebrać in fo rm ac je  o 
m ajątkach ro lnych, o stacjach 
radiowych, radarowych, lo tn i
skach, obiektach wojskowych, 
jednostkach wojskowych itp . 
Ponadto K lim czak  i  W ojtas 
zb ie ra li w iadomości o fa b ry 
kach, urzędach państwowych, a 
w szczególności o pa rtiach  po
litycznych.

P rok .: Kogo zna ł oskarżony 
spośród wyw iadowców francu 
skich, dzia ła jących na terenie 
-Polski ?

Osk.: Znałem  T rufanow a,
m jr. Ilum m a , wicekonsula Bo
itte , gen. Teyssier i  jego za
stępcę ppor. Rénaux de Méré 
i konsula z Gdańska P ere tti. 
Zetknąłem  się również, ja k 
ko lw iek ty lk o  ną gruncie  o fi-

Z d ra jca  K lim c z a k  

p rzyzna je  sią do w in y
Z kolei przed Sądem stoi 

oskarżony B ron is ław  Klim-% 
czak. Jest to  człowiek średnie 
go wzrostu w  ub ran iu  pó łw o j- 
skowym.

P rzew .: Czy oskarżony K lim  
czak przyznaje się do w iny?

K lim czak : T ak  jes t, p rzy
znaję się do w in y  i przyrze
kam, że będą m ówić całą p raw  
dę.

Oskarżony składą w y jaśn ie 
nia. W  drug ie j połowie 1946 r. 
naw iązał kon ta k t z D rouet przy  
czym pierwsze rozm owy we
dług określenia oskarżonego, 
m ia ły  Charakter, „ to w a rzysk i“ . 
Jesienią tego roku  D rouet w y 
jechał do F ra n c ji,  a w ró c ił 
wiosną 1947 r . W  czasie jed 
nego ze spotkań, w  końcu czer
wca lub początkach lipća  w 
1947 r. K lim czak Zobowiązał 
się do systematycznego dostar 
czańia in fo rm a c ji i został za
proszony przez D rouet do do
mu, gdzie został przedstaw io
ny wicekonsulowi Bardet. B a r 
det zapyta ł go jeszcze raz czy 
zgadza się dostarczać in fo rm a  
c ji, a po o trzym an iu  zgody za
p rosił go do Szczecina, dokąd 
udał s)ę w  s ie rpn iu  lub począt 
kach Września 1947 r .

Tłumaczem w  czasie tego 
spotkania b y ł T ru fan ow . B a r
det udz ie lił K lim czakow i szcze 
gółowych in s tru k c ji w  kw estii 
zb ierania in fo rm a c ji dotyczą
cych Wojska polskiego, oddzia
łów radzieckich, spraw  p o li
tycznych i gospodarczych.

W ojsko i  p rzem ys ł 

zb ro je n io w y  obiektem  
zainteresow ań

Co się tyczy wojska —  w y 
jaśn ia  oskarżony —  polecano 
mu zbierać na teren ie wo je
wództwa in fo rm ac je  o jedno
stkach wojskowych, ó m ie j- 
Saćh ich postoju , num erach je 
dnostek i  num erach poczty po- 
lowej. W  dziedzinie adm irtis tra  
cy jne j K lim czak m ia ł zbierać 
nazwiska osób pełniących fu n k  
cje na wyższych Szczeblach ad
m in is tracy jn ych  lub państwo
wych. Z późniejszych odpowie
dzi K lim czaka na py tan ia  prze, 
wodnicZącego ¡wynika, że cho
dziło o nazw iska starostów, 
burm istrzów  itd .

W  ten sposób K lim czak p ra  
dowal do s ie rpn ia  względnie 
września 1948 r . kiedy to 
D rouet przedstaw ił mu Robi- 
neau ja ko  szefa wyw iadu na 
woj. szczecińskie. Robineau zar 
pros ił go do Szczecina i w po
łowie g ru dn ia  1948 r. polecił 
mu pewne szczególne zadania 
szpiegowskie. Po naw iązaniu 
kon taktu  z Robineau, K lim czak 
więcej się z DróUdt —  ja k  o- 
świadeża —  nie w idz ia ł.

Przewodniczący powraca do 
kw estii in s tru k c ji,  udzielonej 
przez wicekonsula B ardet K lim  
czakowi co do pracy szpiegow
skie j, p y ta jąc  o szczegóły te j 
in s tru k c ji.

Z odpowiedzi K lim czaka w y
nika, że do zadań jego nale
żało ustalenie ja k ie  tra n sp o rty  
koleiowe o, charakterze wojsko

wym , osobowe i  towarow e prze 
chodzą ze wschodu na zachód, 
czy za trzym u ją  się na sta
cjach, czy też przebiegają bez
pośrednio.

Co się tyczy  w o jsk polskich, 
to in s tru kc ja  domagała się u- 
stalenia ilości jednostek, nume
rów  poczty polowej, m iejsca 
postoju, stanu ich uzbrojenia. 
Co się tyczy piechoty, by ła  w 
n ie j mowa również o um undu
row aniu i  ka lib rach  bron i, co 
do a r ty le r ii in s tru kc ja  doma
gała się danych o wyszkoleniu 
i o numerach, o m iejscach po
sto ju , o ilości czołgów, o sk ła 
dzie danej jednostk i, o pa liw ie  
i zdolności pojazdów.

W  spraw ie lo tn ic tw a  in s tru k  
cja żądała usta lenia m ie jsc po
sto ju , hangarów , pól s ta rto 
wych, ogólnej cha rak te rys ty 
k i samolotów, ugrupowań, sy
stemu szkolenia, rodzajów  apa
ra tów  szkoleniowych, nośności 
i wym ienności p ła tów , zb ior
n ików, pojemności bąków i Wia 
domości o p ilo tach. W  zakre
sie m a ryn a rk i oskarżony m ia ł 
dostarczyć danych odnośnie nu
merów miejsca postoju składu 
jednostek wojskowych, wyszko
len ia  kad r i  opisu baz.

N a pytan ie  w iceprzewodni
czącego K lim czak stw ierdza, że 
w przedmiocie ty m  dostarczy! 
w yw iadow i francuskiem u da
nych na piśmie.

Oskarżony m ia ł również do
starczyć dane dotyczące prze
m ysłu zbrojeniowego. W  dzia
le adm in is tracy jnym  i  gospo
darczym  w yw iad francu sk i in 
teresowała zdolność p rodukcy j
na, cha rakter i rodza j zak ła
dów pracy, ich funkc je  i im ien
ne w ykazy tych  zakładów. W  
m yśl iń s tr i ik c ji oskarżony do
s ta rczy ł danych dotyczących 
rozmieszczenia m agazynów 
centralnego zarządu -przemysłu 
naftowego. In s tru kc ja  w  dal
szym ciągu dotyczyła w y tw ó r
czych zakładów energetycz
nych i  K lim czak ją  w ykonał, 
zaznaczając na pian ie  siłownie, 
z uwzględnieniem  ich rodzaju 
i zdolności w ytw órcze j.

Później, na żądanie Robine
au, dostarczył rów nież planu 
Dworca Głównego w  Szczeci
nie.

Na polecenie Bardeta  

K lim c z p k  m ontu je  

sieć agentów
Przewodniczący: A  co się ty 

czy danych po litycznych?
O skarżony: O trzym ałem  dy

rek tyw y , aby wstąp ić dp p a rtii.  
Przewodniczący: Do ja k ie j?  
K lim czak : Do ówczesnej

PPR aby zdoljyć tam  dobrą 
pozycję i zaufanie celem wpro 
wadzenia ludzi na stanowiska 
do p a r ti i,  celem wejścia do U - 
rzędu Bezpieczeństwa i  w p ro
wadzenia tam  swoich ludzi, 
ja k  również do M il ic j i  Oby
wate lskie j i —In fo rm a c ji W o j
skowej, K lim czakow i się tego 
wg. jego oświadczenia nie uda 
io dopiąć.

N a tom iast K lim czak wyko-
ną ł in s tru kc ję  w  zakresie da
nych wojskowych. W  m yśl in 
s tru k c ji dostarczył również da
nych o wojskach ochrony po
granicza, wskazując w  odpo
w iednim  wykazie dwie ich  p la
cówki.

B a rde t po lecił K lim czakow i 
zmontowanie sieci agentów i 
K lim czak zaangażował m. in . 
wiosną 1948 r. n ie jakiego Gra 
bowslfiego, jesien ią  tego roku 
M a riana  Łuczaka i A lb ina  
M ate ja , a w  roku  1949 F ra ń  
ciśzka Hum a. Osoby te orien
tow a ły się, że p ra cu ją  wé f ra n  
cuskim  wyw iadzie .

B ardet po lec ił K lim czakow i 
„badać“  kandydatów  na p rzy 
szłych, agentów p rzy  pomocy, 
ja k  powiada oskarżony „rodzą 
ju  szeptanej propagandy“ , a 
w czasie kolejnego spotkania z 
B ardet K lim czak m ia ł mu do
nosić o w yn ikach tych badań.

P rzew .: A  więc chodziło o 
osoby niepewne, to znaczy nie 
pewne dla Polski, ale pewne 
dla W ywiadu francuskiego i 
oskarżony to zadanie s ta ra ł 
się wypełn ić?

Osk.: Dostarczyłem  go' Ro
bineau.

W  odpowiedzi na dalsze p y 
tan ia p roku ra to ra , oskarżony 
podaje, że przed w o jną s łuży ł 
w wojsku w  stopniu podporucz 
nika. Przeszedł on kurs , a na
stępnie przeszkolenie p ra k 
tyczne w  zakresie w yw iadu  i 
kon trw yw iadu .

P rok.: Czy b y ł to  ku rs  o r
ganizowany przez 2 -g i Od
dzia ł ?

Osk.: N a pewno tak.

Z ko le i K lim czak  opowiada 
o swej okupacyjne j przeszłości. 
A resztowany przez Gestapo, z 
bronią w  ręku, wyw ieziony 
został do M ajdanka, gdzie w 
osta tn im  okresie swego poby
tu powierzono m u funkc ję  p ie
lęgniarza. Oskarżony przyzna
je, że nie s łysza ł n igdy  o tego 
rodzaju wypadku, ażeby Ge
stapo człow ieka aresztowane
go z bron ią w  ręku kara ło  
ty iko  obozem koncen tracy j
nym.

Dalsze pytan ia  prokura to ra  
do tyczy ły  dostarczonych przez 
K lim czaka planów dworca ko
lejowego w Szczecinie. O skar
żony tłum aczy się p rzy  tym , 
że jakoby nie w iedzia ł, do ja 
kich celów m ia ły  Służyć te pla 
ny. Oprócz tego, na żądanie 
Robineau, sporządził p lan in 
s ty tu c ji przem ysłow ej, k tó ra  
zajm owała się dostawą m ate
ria łów  pędnych.

Oskarżony w yjaśn ia , że w y 
wiad francusk i in teresował się 
w ięziennictwem  w  Polsce, zbie 
rając dane o ilości Więźniów, 
uzbro jen iu  obsady w ięzień i  je j 
stanie liczebnym. Tak samo i 
uzbrojenie oraz stan liczebny 
załóg wartow niczych p rzy  za
kładach przem ysłowych na le
żał do in fo rm a c ji poszukiwa
nych przez ten w yw iad. K lim 
czak podał, że w yko rzys tyw a ł 
swe miejsce pracy do d z ia ła l
ności wyw iadowczej, zbierając 
daiie o zakładach energetycz
nych i  sieciach elektrycznych.

B y  uzyskać z a u fa n ie  

i  zamaskować się...

Nowe dow ody przestępczej dz ia ła lnośc i 
b. k ie ro w n ic tw a  „C aritas44 
we W ło c ła w ku  i  w O li wie

W  lecie 1949 r . zarząd „C a
r ita s “  we W łocław ku o trzym ał 
od państwa dziesią tk i łóżek i 
m ateracy, drew nianych s to li
ków nocnych, w iele skrzyń 
szczotek do ubrań. W szystkie 
te przedm ioty m ia ły  być roz
prowadzone wśród na juboż
szych podopiecznych, a przede 
wszystkim  m ia ły  one być p rzy  
dzielone szpitalom .

Tymczasem w  większości zo
s ta ły  one przez ks. F rancisz
ka Cfeślaka ,—  dyrek to ra  „C a 
r ita s “  —  przydzielone bezpłat
nie sem inarium  duchownemu 
we W łocławku.

W  tym  samym czasie ks. 
dyr. C ieślak przekazał na u- 
żytek księży, zatrudnionych w 
g im nazjum  Salezjanów w A lek 
sandrowie K u jaw sk im , trz y  
w o rk i nowych ubrań.

Sem inarium  duchowne we 
W łocław ku otrzym ało pewnego 
razu 500 kg m ąki pszennej. 
Odtąd praw ie  co miesiąc p ły 
nęły do sp iżarn i sem inarium  
w ie lk ie  ilości kawy, cukru , her 
ba ty —  kosztem praw dziw ych 
podopiecznych w łocławskie j 
„C a rita s “ .

Tajem nicza je s t snrawa l i 
s ty  na wydane 117 pa r bu
tów męskich, 603 p a ry  zeló
wek, 163 pa ry  obcasów, tys ią 
ce ołówków, 90 worków  m ąki 
pszennej, - 5.300 kg  p ła tków  
owsianych, 112 pudełek mleka 
w  proszku. N aw et sam pan 
Rosiński —  k ie row n ik  b iu ra  
*,C aritas“ , podp isu jący zlece
nie w ydania tych rzecźy z ma 
gazynu, nie w ie komu i dokąd

wysiano p rzydz ia ły , k tó rych  
wartość rów na ła  się przecież 
k ilk u  m ilionom  złotych.

W  dniu 31 g rudn ia  1949 r. 
rozesłano na teren ie diecezji 
w łocławskie j do /pa ra fia lnych  
oddziałów „C a rita s “  100 kom
pletów  książek, z w rogą Pol
sce tem atyką , książek, które 
nadeszły od reakcy jnych  kół 
am erykańskich.

1.302,5 kg  luksusowych 
a rty ku łó w  dla k u r i i  
b iskup ie j w  O liw ie

Dalsza kon tro la  przeprow a
dzona w  „C a r ita s “  na W ybrze

żu u ja w n iła , że „b iedna“  ku 
r ia  b iskup ia w O liw ie wystę
powała w charakterze jednego 
z głównych podopiecznych „C a 
r ita s “ , o trzym u jąc od n ie j m. 
in. ty lk o  1.302,5 kg luksuso
wych a rtyku łów , w tym  czeko
ladę, kawę, sardynk i, morele, 
daktyle, f ig i ,  kakao itd .

In tra tn ą  pozycję w  dzia ła l
ności „C a rita s “  s tanow ił han
del benzyną przydzia łow ą, k tó 
rą  sprzedawano różnym  oso
bom p ryw a tnym . Sam zresztą 
ks. Żuraw sk i —  b. dyr. „C a 
r ita s “ , pobra ł na swój p ry w a t
ny samochód 720 litró w .

U konsty tuow an ie  się
nowego zarządu „C a r ita s “  w K a tow icach

W  Katow icach odbyło się po 
siedzenie konsty tucy jne nowe
go zarządu zrzeszenia „C a r i
tas“ , w  którego skład weszli 
księża i  w ikarh isze z poszcze
gólnych p a ra f ii diecezji kato
w ick ie j oraz świeccy ka to licy.

Na pierwszym  posiedzeniu 
nowy zarząd rozp a trzy ł sżereg 
wniosków, k tóre W płynęły do 
zarządu od mieszkańców bara
ku n r  5, stanowiącego włas- 
sność „C a rita s “  w Katow icach. 
K om is ja  k o n tro li społecznej 
s tw ie rdz iła  w baraku tym  skan 
daliczne w a run k i m ieszkanio
we.

N ow y zarząd „C a rita s “  przy  
chyla jąc się do próśb biednych 
rodzin, postanow ił doraźnie roz 
dzielić pomiędzy nie odzież i 
obuwie oraz popraw ić ich wa-

Bidault sklecił listę 
zrekonstruowanego gabinetu

Robotnicy domagają się rządu jedności 
dem okratycznej

Szeroki zasiąg 
w y w ia d u  K lim c z a k a
Z dalszych Zeznań K lim cza 

ka w yn ika , że prowadzony 
przez niego w yw iad  m ia ł n ie
zwykle szeroki zasięg. Obok po 
leceń obserwowania lo tn isk , 
m ia ł on np. rów nież dostar
czyć w iadomości o sanato
riach, znajdujących się na te 
renie w o j. szczecińskiego.

W szystk ie  in s trukc je , po
chodzące od Bardeta, oskar- 
żorijT w ykonyw a ł —  ja k  oświad 
cza —  „w  m iarę m ożliwości“ . 
Pe wyjeździe Bardeta, K lim 
czak m ia ł wykonywać zlece
nia szpiegowskie, wydawane 
przez Robineau.

To Robineau po wyjeździe 
Bardeta żądał danych o ba
zach energetycznych na te re 
nie województwa, o dyslokacji 
wojsk i  o m anewrach odbywa
jących się w tym  czasie na 
pewnym poligonie. Sam oskar
żony, pracując w tym  okresie 
w w oj. komendzie SP, dostar
czał również na żądanie Ro
bineau wiadomości szpiegow
skich z te j dziedziny.

Przew .: Czy wiadomości, do
tyczące SP, do tyczy ły  terenu 
szczecińskiego, czy całej .'Pol
ski ?

Osk.: Dostałem  wykaz z ca
łe j Polski.

Przew .: Co oskarżony zro
b ił z ty m  wykazem ?

Szczególnie w ie lk ie  za in tere
sowanie w yw o łu ją  na sali ze
znania oskarżonego, w  k tó tych  
na py tan ia  p ro ku ra to ra  po
nownie potw ierdza, że Bardet 
polecił mu wstąpienie do pa r
t ii,  p rzynag la jąc go p rzy  tym  
do tego posunięcia.

P rok.: Po co to by ło  po
trzebne ?

Osk.: A bym  po w stąpieniu 
do p a r t i i uzyska ł zaufanie i  
zamaskował się.

P rok.: Jak to  się nazywa po 
dw ójkarsku“  ?
Osk.: „W tyczka “ *
P rok.: A  więc oskarżony 

orien tu je  się, że chodziło o 
„w tyczkę “  ?

Osk.: Tak.
P rok.: D la  jakiego w yw ia 

du?
Osk.: Francuskiego.
P rok.: Dlaczego pan B a r

det żądał, aby oskarżony w stą 
p ił do p a r ti i?

Osk.: Chodziło m u o to, a- 
bym zdobył w  p a r t i i zaufanie, 
ofientówa» się w  nastro jach o- 
sób należących do p a r t i i i  w y 
typow a ł te spośród nich, od 
k tó rych  można zdobyć w ia 
domości, a następnie abym 
s ta ra ł się przeniknąć _ do bez
pieczeństwa i  m il ic ji i  jeżeli się 
da, zdobyć osobiście pewne w ia 
domości.

Oskarżony podał W yrafinowa 
ne metody, dzięki k tó ry m  do
szedł do usta len ia stanu l i 
czebnego pewnej jednostki 
WOP-u. M ając znajomego pie
karza, uzyska ł na podstawie 
ksiąg rozchodowych dane có 
do ilości chleba, dostarczanego 
te j jednostce, p rzy  czym zna
jąc rac je  żo łn iersk ie  zdobył te 
in form acje. Oskarżony zeznał, 
iż p rzygo tow yw a ł w ykazy w y 
ników  strze lan ia , ale areszto
wanie przeszkodziło mu w 
przekazywaniu tych  in fo rm a 
c ji do swych przełożonych w  
wywiadzie.

Z apytany przez p rokura to ra , 
ja k i cel m ia ło  zbieranie tych 
danych, K lim czak  powiedział, 
iż „Robineau m ów ił mu, że w 
celu agresyw nym “ .

P rok .: A  co oskarżony m y
śli?

Osk.: Że chyba tak .
N a  py tan ia  obrońcy oskar

żony podał, że po powrocie z 
obozu niem ieckiego w s tą p ił do 
M il ic ji O byw ate lskie j na sta
nowisko komendanta kom isa
ria tu . Do zbliżenia z Drouetem 
doszło w  ten sposób, że po 
k ilku  przygodnych spotkaniach, 
oskarżony p rzyn iós ł mu do re 
peracji apara t rad iow y. U  Dró- 
ueta spo tka ł Bardeta, k tó ry  
dał mu szczegółowe ins trukc je  
s iegowskie. K iedyś —  ja k  
m ówi —  m ia ło  m iędzy n im i 
dojść „do w ie lk ie j n iep rzy jem 
ności, do grandy, gdzie pan 
B .rd e t sięgał pó p is to le t i  po- 
Cedzia ł, że albo, albo“ .

Następnie praw dziw ym  g ra 
dem pytań zarzuca K lim czaka 
adwokat Maślanko. P ytan ia  te 
zm ierzają do usta len ia jak ich  
fachowych w ytycznych udzie
l i ł  K lim czakow i Robineau, w 
jak ich  okolicznościach nastąp i
ło aresztowanie K lim czaka 
przez Gestapo i ja ka  by ła  jego 
w łaściwa fun kc ja  w  obozach 
koncentracyjnych. W reszcie 
szereg pytań  zadał adwokat 
Więcek, po czym przewodni
czący odroczył rozprawę do 
dnia następnego.

B R U K S E L A  (P A P ) —  Z 
Paryża donoszą, że po trzech 
dniach uciążliw ych rozm ów i 
kon ferencji p rem ier B idau lt 
we w to rek  o 3-ej rano zrekon
s truow ał swój gabinet.

O trudnościach, napo tyka
nych przez B idau lt, świadczy 
na jlep ie j fa k t, że odraczał on 
dw ukro tn ie  ogłoszenie lis ty  
członków rządu.

Stanowiska z k tó rych  u- 
s tąp ili socjaliści, zosta ły ob
sadzone ja k  następuje: M in i
sterstwo Spraw W ewnętrznych
— H e n ri Queuille (ra d y k a ł), 
M in is te rs tw o P racy —  Paul 
Bacon (M R P ), M in is te rs tw o- 
Robót Publicznych —  J. Cha- 
s te lla in  (b e z p a rty jn y ), M in i
sterstwo P rzem ysłu i H andlu
—  Louvel (M R P ), M in is te r
stwo Poczt i  T e legra fów  —  
Brune (ra d y k a ł) , podsekreta-

r ia t  stanu w  M in is te rs tw ie  
Spraw W ewnętrznych —  Andre 
Coiin <(MRP).

M im o w ys iłków , B id a u lt nie 
zdoła ł całkow icie skom pleto
wać swego rządu. Pozostają do 
obsadzenia stanowiska podse
kre ta rzy  stanu w M in is te rs tw ie  
Obrony i  w  Prezyd ium  Rady 
M in is trów .

W  pa rysk ich  kołach dzienni
karskich nie ro ku ją  zrekon- 
śt~uowanemu gabinetow i zby t 
długiego żywota.

We w to rek  rano na w iado
mość o m ianowaniu nowych 
m in is trów , robotn icy  szeregu 
fa b ryk  i  członkowie licznych 
organ izac ji dem okratycznych 
uchw a lili rezolucje, p ro te s tu ją 
ce przeciwko po lityce gabinetu 
B idau lt i domagające Się u tw o
rzenia rządu jedności demo
kra tyczne j. s

ru n k i m ieszkaniowe i  san ita r
ne.

Oświadczenie
księdza-patrio ty

B. więzień obozu koncentra
cyjnego w Dachau, proboszcz 
p a ra fii Czeszewo w  pow. wą- 
grow ieckim , ks. Le itgeber o- 
świadczył m .*in .:

„M y , działacze kato liccy, z 
całego serca pragn iem y z lik w i 
dowania is tn ie jących różnie 
między wyższą h ie ra rch ią  ko
ścielną a państwem. W  pe łn i 
Oceniamy jasność i  szczerość 
in te nc ji rządu, k tó ry  k ie ru je  
się troską o dobro i  coraz lep
sze w a ru n k i życia ogółu ludzi 
pracy w  naszym k ra ju “ .

W  odpowiedzi na apel 
tow. M arkiew ki

Dokończenie że sfr. 1

nomyślnie pod ję li zobowiąza
nia d ługofalowe.

Tow. W ł. Glen —  czołowy 
gó rn ik  chodnikowy zobowiązał 
się wykonać chodnik długości 
120 m systemem pierścienio
wym  w  ciągu 4, zam iast 9 mie 
sięcy, p rzy  osiągnięciu 225 
proc. norm y, L . Kosowski —  
współzawodnik chodnikowy, zo 
bowiązał się wykonać chodnik 
o długości 170 m w 52 dniach, 
zam iast w  131, p rzy  9-cio oso 
bowej obsadzie. Chodnik wyko 
nany zostanie systemem p ie r
ścieniowym przy  czym Kosow
ski uzyska 250 proc. norm y.

B rygadz is ta , F ranciszek Be- 
bak —  gó rn ik  ścianowy zobo
w iązał się w raz ze swoim ze
społem w  liczbie 10 ludzi w y 
konać w  przeciągu 3 miesięcy 
norm ę produkcyjną w  155 
proc. ^  ( (K ras .)

R obotn icy SPB w  K rakow ie , 
za trudn ien i p rzy  budowie 
osiedla m ieszkaniowego w  M o
gile, pod ję li d ługofalowe zobo 
wiązania produkcyjne.

M urarze E. Podstawny, S. 
Kow al, Ś. W ojciechowski, S. 
K oprow ski i  P. Zmora posta
now ili wykonać 6 m sześć, mu 
ru  dziennie, zam iast p rze w i

dzianej no rm y —  2 m sześć. W 
ten sposób w ciągu jednego ro 
ku m urarze ci w ykona ją  robo 
ty  zaplanowane według daw
nej norm y na okres trzec li la t. 
Brygada zb ro ja rzy  Józefa Sen 
dora zobowiązała się ponadto 
przekraczać stale 350 proc. 
norm y.

*
D ługo fa low e zobowiązania 

podjęli również pracownicy 
warszawskiej ekspozytury wo
jewódzkie j i  h u rto w n i C entra
li Spożywczej (przedsiębior
stwa, powstałego w w yn iku  po 
łączenia h u rtu  Państwowej 
C entra li H andlow ej i CSS 
„Społem “ ). Na ogólnej na ra 
dzie pracow nicy u ch w a lili jed
nogłośnie następującą rezo lu
cję -— zobowiązanie:

*,My, pracow nicy C entra li 
Spożywczej —  E kspozytury 
W ojewódzkie j i  H u rto w n i W 
W arszaw ie, doceniając ro lę 
handlu uspołecznionego w  go 
spodarce socja lis tyczne j oraz 
rolę współzawodnictwa w pod
niesieniu reńtowności placówek 
handlu uspołecznionego, zobo
w iązujem y się, biorąc za wzór 
apel W ik to ra  M ark iew k i, obni
żyć w  okresie do dnia 3 s ie rp
nia 1950 r . zaplanowane kosz
ty  handlowe w  hurtow n iach i 
ekspozyturze o 5 proc. oraz 
przyśpieszyć c y k l obrotu to 
warowego z 21 do 18 dni.

Guderian
reorganizuje arm ię... 

amerykańską?
N O W Y  JO R K  (P A P ). K o 

ła  wojskowe Stanów Zjednoczo 
nych. zam ierzają wykorzystać 
przedstaw icie li byłe j a rm ii h i t  
le rowskie j w reorgan izac ji ame 
rykańskiego dowództwa- wojsko 
wego na modłę h itlerow ską.

Tygodn ik  „U S  News and 
W orld  R eport“  donosi, że je 
den z na jb liższych współpra
cowników H itle ra , przestępca 
w ojenny Guderian, o trzym a ł 
zadanie przygotow ania p lanu 
reorgan izac ji dowództwa ame
rykańskich  s ił zbrojnych.

Tygodn ik  dodaje, że Gude
ria n  przedstaw ił ju ż  odpowie
dni p lan, k tó ry  obecnie stud iu  
ją  generałowie amerykańscy.

O lbrzym i wzrost 
bezrobocia w USA
W A S ZY N G T O N  (P A P ) —

O fic ja ln ie  podano do w iadom o
ści, że ilość bezrobotnych w 
St. Zjednoczonych wzrosła  w  
styczniu br. o 991 tysięcy osób 
i  że w  ten sposób ogólna ilość 
robotn ików  pozostających bez 
pracy sięga 4.500 tysięcy. N a 
podstawie danych sta tys tycz
nych, zebranych przez zw iązk i 
zawodowe, ocenia się fa k ty c z 
ną liczbę bezrobotnych i  czę
ściowo bezrobotnych w  Sta
nach Zjednoczonych na 15 m i
lionów. osób.

I 'W IA D O M O Ś C I
E . Ä . R . R .

Ruch w obronie pokoju ogarnia 
cały świat

Dokwńcjeeiiie.! *e  str. 1 i

łado w y wania sprzętu wojenne
go, przybywającego ze St. 
Zjednoczonych w ramach agre
sywnego paktu  atlantyck iego.

Robotnicy triesteńscy uc.hwa 
l i i i  rezolucję, w  k tó re j pozdra
w ia ją  robotn ików  portowych 
F ranc ji i  W łoch, walczących 
w obronie pokoju, przeciwko 
im peria lis tyczne j po lityce ame 
rykańśkich  podżegaczy wo jen
nych.

Demonstracja w  obronie 
pokoju w  B e jruc ie

L O N D Y N  (P A P ) —  Przed 
paroma dn iam i odbyła się w 
Bejrucie —  sto licy L ibanu — 
potężna dem onstracja w obro
nie pokoju, w k tó re j b ra li u- 
dzia ł robotn icy i  ucząca się 
młodzież. Dem onstranci prze
szli przez główną ulicę sto licy 
Libanu, niosąc transparenty, 
wzywające do w a lk i z podże
gaczami w ó jennyh ii, z im pe
ria lizm em  anglo - am erykań
skim , do w a lk i przeciwko po
lityce  bezrobocia i nędzy. Lud
ność B e jru tu  w ita ła  oWacyj- 
iue uczestników pochodu. W

czasie pochodu po lic ja  otworzy 
ła ogień, do dem onstrantów, 
zab ija jąc jednego młodego ro 
botnika i  ciężko ran iąc 6 osób. 
Ponadto aresztowano k ilkuna 
stu uczestników pochodu. B ru 
ta lny  a tak p o lic ji na uczestni
ków pokojowej dem onstracji 
w yw o ła ł oburzenie w Libanie.

Odezwa Kom unistyczne j 
P a rtii Syjam u

P E K IN  (P A P ) —  Jak  dono
si agencja Nowych Chin, K o 
m ite t W ykonawczy Kom unisty 
cznej P a r t ii Syjam u w yda ł o-. 
dezwę do narodu, w k tó re j 
wzywa do utworzen ia jedno li
tego fro n tu  w szystkich sit de
m okratycznych i do p rzys tą 
pienia do obozu a n ty im pe ria li- 
stycznego, na którego czele 
stoi Związek Radziecki.

Odezwa stw ierdza, że je dy 
nie w ten sposób pokrzyżować 
będzie można plany im p e ria li
stów, k tó rzy  zam ierzają prze
kształcić Syjam  w . bazę wypa
dową do w a lk i przeciwko cu
chowi narodowo - wyzwoleń
czemu w A z ji południowo - 

t wschodniej.

w m m sS m
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PRZED W Y B O R A M I DO 
R A D Y  N A JW Y Ż S ZE J ZSRR

W  całym  Zw iązku Radziec
k im  odbywają się zebrania
przedwyborcze, na k tó rych  ra 
dzieckie masy pracujące wysu
wają kandydatów  do Rady N a j 
wyższej ZSRR.

We wszystk ich językach na
rodów ZSRR wym aw ia się w 
tych dniach im ię Józefa S ta li
na —  pierwszego kandydata 
do Rady N ajw yższe j ZSRR. 
Na jednym  z zebrań przed
wyborczych w  Dagestanie sta
ry  kołchoźnik Jasułow Gamzat, 
wysuwając kandydaturę Jó
zefa S talina , s tw ie rdz ił, że 
S ta lin  je s t szczególnie b lisk i 
mieszkańcom Dagestanu, k tó 
rzy  pam ię ta ją , że w  roku 1920 
S ta lin  prok lam ow ał autonomię 
Dagestanu.

Zebrania, na k tó rych  w ysu
wano kandydaturę Józefa Sta
lina, p rzeksz ta łc iły  się w  po
tężną m anifestację m iłości i  
oddania całego narodu radziec
kiego dla p a r t i i bo lszewickiej 
i je j w ie lk iego wodza.

W śród kandydatów  do Rady 
N ajw yższe j ZSRR zna jdu ją  
się przedstaw icie le wszyst
kich w a rs tw  społeczeństwa ra 
dzieckiego, przodownicy p ra 
cy, działacze społeczni i  pa r
ty jn i,  gó rn icy, inżyn ierow ie, 
nauczyciele, trak to rzyśc i, k o ł
choźnicy, uczeni, poeci, p isa
rze itd .

M IC H A IŁ  G O ŁO ŁO BO W  —  
N A JLE P S Z Y M  H U T N IK IE M  
Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O

Zaszczytne miano „N a jle p 
szego hu tn ika  Zw iązku Ra
dzieckiego“  zdobył m łody me
talowiec zakładów Azow sta l —  
M icha ił Gołołobow, osiągając 
zwycięstwo we wszechzwiąz- 
kowym  współzawodnictw ie hu t
ników.

M ich a ił Gołołobow p rzys tą 
p ił do pracy w  hu tn ic tw ie  m a
jąc 18 la t. Jednocześnie pod- 
vvyższał on swoje kw a lifika c je  
zawodowe na kursach technicz
nych. W krótce p rzys tąp ił on 
do szybkościowych metod w y 
topu sta li. W ytopiona przez 
Gołołobowa sta l ponad normę 
w ystarczy łaby dla zbudowania 
l in ii ko le jow ej długości 120 km. 
Gołołobow odznaczony jest or
derem Czerwonego Sztandaru 

v P xse y ,,
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Wrocławscy tramwajarze w trosce o swoje dzieci

We W roc ław iu  ku rsu je  specja lny tra m w a j, k tó ry  doicozi codziennie dzieci p racow n i
ków  M ie jsk ich  Zakładów  K om un ikacy jnych  do przedszkola. T ram w a j wyposażony jes t 
ic  fo te lik i, kojce i Wieczka d la  dzieci. Podczas podróży, dzieci zna jdu ją  się pod opie

ką przedszkolanek. Na fo to g ra f ii  dzieci jadące do przedszkola
Foto  F t!m  P o lsk :

Lekcja cz
(T E L E F O N E M  OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N T A ).

SZCZECIN 7. 2. — Tak jest 
—  oświadczył szpieg Robineau 
w drug im  dniu rozp raw y — 
praca wyw iadu francuskiego 
w Polsce m ia ła  charakter a- 
gresywny.

Teraz już  rozum iem y dlacze
go n iektó rzy  wyżsi urzędnicy 
francuskich placówek, „o f i - 
c ja ln i“  sekretarze, wicekonsu- 
łow ie, konsulowie i inn i, tak 
żywo i energicznie in tereso
w a li się nie ty lko  polskim  ży
ciem gospodarczym, po litycz
nym , społecznym, wojskowym  
1 re lig ijn y m , nie ty lk o  in fo r
m acjam i dotyczącym i jedno
stek wojskowych i wojsk ochro 
ny pogranicza, ale również do
kładnym i, drobiazgowym i szcze 
gó łam i dotyczącym i ka libru 
broni, wszechstronnej charak
te ry s ty k i samolotów, zdolności 
pojazdów m otorowych, stanu 
wyszkolenia, nowych kadr, ilo 
ści i  rozmieszczenia pa liw a i 
wody. Ba, tzw . „szczegółowe 
in s tru kc je “  nakazyw ały zbie
ran ie  in fo rm a c ji o ochronie 
więzień, o uzbrojeniu załóg 
wartowniczych przy zakładach 
pracy, o w ynikach strzelania 
na strzeln icach pułkowych.

A gresyw ny cha rakter f ra n 
cuskiego w yw iadu w Polsce 
b y ł w yraźny.

Oskarżony D rouet przyznaje 
się do w iny, wyraża żal, że 
dz ia ła ł przeciwko Polsce i  u- 
jaw n ia  ca ły mechanizm korup
c ji i  szantażu stosowanego 
przez francusk i wyw iad przy 
werbowaniu ludzi do pracy 
przeciwko Polsce.

Ludz i tych riiożna określić

ogólną de fin ic ją  „ludzie  szu
kający w izy“ , ludzie, którym  
polska ziemia pa liła  się pod 
nogami. T a rg  byl k ró tk i:  zdra 
dzisz Polskę — dostaniesz w i
zę do F ranc ji. Potem nastę
powały groźby, zaczynał się 
szantaż.

Francuskim  szpiegom poma
ga li nie ty lk o  „ludzie  szuka
jący w izy“ . Zdarzało się, że 
wrogom budującej się Polski 
i pokoju św iata, pomagali rów 
nież ludzie uczciwi, ale nie
świadomi, ludzie, k tó rzy  o jczy
znę zdradzali gadulstwem.

Trzeci z kolei oskarżony 
Klim czak, to przedwojenny o- 
ficer „d w ó jk i“ , absolwent spe
cjalnego kursu dla wyw iadow 
ców w Brześciu nad Bugiem, 
nadrabia jący m iną nędznik 
wyzuty ze wszelkich skrupu
łów. Jest on typowym  p rzy 
kładem człowieka ja k i na jb a r
dziej odpowiadał wymogom 
francuskiego generała Teys- 
siern, francuskiego m ajora 
Humme, sekretarza francu 
skiej ambasady de Merć, ira ń 
skiego konsula Bardet, francu 
skiego konsula D e ltour i in 
nych kierowników  francuskich 
placówek. D la nich K lim czak 
był pewnym człowiekiem , po

n ie w a ż  wiedzieli, że jes t w ro
giem Polski Ludowej.

M y mamy dla K lim czaka in 
ne jeszcze określeni^, zaczerp
nięte z jego fachowego dw ój- 
karskiego s łow nika: „w ty c z 
ka“ .

Jego bezczelność m ierzy się 
cynizmem wyw iadu, dla które
go pracuje i k tó ry  poleca mu 
ja k  na jprędze j wstąp ić do

PPR, pozyskać zaufanie tow a
rzyszy, a potem wślizgnąć sk 
do UB. N i szczęście poszedi 
przedtem do więzienia. A ty m 
czasem s łodkim i słówkami 
wciąga ła tw ow iernych na roz
mówki, up ija  ich wódką, „p rzy  
padkowo“  wydostaje ogólno
polski wykaz SP, wmrbuje no
wych pomocników, obiecuje 
im, że na wypadek wsypy mo
gą liczyć na wyjazd do F ran
cji, namawia do zdrady Pol
ski.

K lim czak wie. o czym nie 
wiedzą jego o fia ry , że zbiera
jąc in fo rm acje  dla francusk ie 
go wywiadu, działa) na szkodę 
Polski.

P roku ra to r: Oskarżony tw ie i 
dzi, że jest Polakiem 7

Tak jest — odpowiada K lim  
czak.

P roku ra to r: Dziękuję, ja  nie 
mam więcej pytań.

Na sali rozpraw panuje g ro 
bowa cisza.

Tego dnia ludzie wychodzili 
z sali rozpraw w skupieniu

Widać było, że dzisiejsze ze
znania francuskiego szpiega i 
polskiego dw ójkarza da ły 
wszystkim  wiele do myślenia.

Obok mnie człowiek w ro 
boczym ubraniu m ówi cicho do 
kolegi:

—  Dla mnie to była lekcja 
czujności.

Proces szpiegów i  zdrajców 
w Szczecinie, będący ostrzeże
niem dla tych, k tó rzy  chcą 
zniszczyć pokój, musi być lek
cją czujności dla nas, k tó rzy  
pokój budujem y.

B R O N IS ŁA W  W IE R N IE

„Planowanie“ litewskiego faszyzmu
Z początkiem roku titow ska 

Jugosław ia og łos iła  w yn ik i 
swoich „p lanów “  gospodar
czych. Odbyło się to ze zw ykłą 
już  dla be lgradzkich faszystów 
megalomańską pompą, p rzy  a- 
kompaniamencie wodospadów 
samochwały. Te okoliczności 
towarzyszące nie b y ły  przypad
kowe: m ia ły  one pomóc titow - 
skim „p lan is tom “  w zaciem
nieniu obrazu i zamydleniu o- 
czu narodów Jugosław ii. N ie
m niej jednak, m imo licznych 
ła tw o sprawdzalnych fa ł
szerstw i nonsensów, dwie ten
dencje uw idacznia ją się ba r
dzo jasno w ogłoszonych cy
frach :

—  s ta ły  spadek udzia łu  k la 
sy robotniczej w dochodzie na
rodowym, a zatem i  odpowied
ni wzrost udzia łu elementów 
kap ita lis tycznych, co stanowi 
dodatkowy dow'ód świadczący o 
burżuazyjne j treści klasowej 
titow sk ie j w ładzy oraz

— coraz szybszy pioces prze
kształcania Jugos ław ii w ro l
niczo - surowcową bazę dla o- 
bozu im peria listycznego, co 
w yn ika jasno z wskaźników 
rea lizac ji „p lanów “  dla różnych 
gałęzi gospodarki.

Obie te tendencje odzwiercie
dla ją  na odc.nku planowania 
klasową treść p o lity k i gospo- 
larczej belgradzkich faszys 
tów: kurs na restaurację kap i
ta lizm u i zamienienie Jugosła
w ii w kolonię im peria listów  
anglosaskich.

Akum ulacja  oparta 
na wyzysku

A kum ulacja  kap ita łu  w t i 
towskie j Jugosław ii odbywa 
się, podobnie ja k  w krajach ka
pita lis tycznych, drogą wzmożo
nego wyzysku klasy robotniczej 
i postępującej pauperyzacji 
najszerszych mas. F ak t ten 
znajduje odbicie na każdym 
kroku przy analizie titow skich 
c y fr „p lanow ania“ . Tak np 
budżet na rok 1950 przewiduje 
w porównaniu z r. 1949 zniżkę 
o 4,5 m ilia rda  dynarów w p ły 
wów z podatków bezpośrednich 
(g run tow y, od nieruchomości 
itd .),-p ła con ych  głównie przez 
elementy burżuazyjne, drobno- 
mieszczańskie itp . —  przy je d 
noczesnej zwyżce o ponad 20 
m ilia rdów  w pływ ów  z podat
ków pośrednich, płaconych 
przez szerokie masy konsu
mentów, a więc przede wszyst
k im  przez klasę robotniczą i 
biedotę chłopską.

Również i strona rozchodowa 
Litewskiego budżetu świadczy 
o s ta łym  spadku udzia łu klasy 
robotniczej w  dochodzie naro
dowym. Jak u jaw n ia  sprawo
zdanie titow sk iego  w icem in i
stra  skarbu, Popowicza, n a j
bardzie j upośledzone pozycje 
rozchodowe w  budżecie —  to 
tzw . „s ta n d a rt“  (czy li w yda tk i 
związane z poziomem życia 
k lasy robotn icze j) oraz ochro
na zdrow ia i  ubezpieczenia spo
łeczne. Ogółem wydano tu  w  r. 
1949 o ok. 3 m ilia rd y  dynarów 
m n ie j, an iże li prelim inowano. 
A  na r . 1950 w y d a tk i na „s ta n 

d a rt“  obniżone są już o fic ja ln ie  
o 5 m ilia rdów , w porównaniu z 
r. ub. i  spadają z 16 do 12 proc. 
rozchodów budżetowych. Ozna
cza to, że titow scy  „p ian iśc i“  
p rzygo tow u ją  dalszy systema
tyczny spadek stopy życiowej 
klasy robotniczej, dalsze ogra
niczenie je j udzia łu w docho
dzie narodowym .

Cyniczne wyznanie 
szpiega

Proces ten odzwierciedlają 
również i  c y fry  produkcyjne. 1 
tak  wytworzono w  1949 r . zale
dwie 60 proc. planowanej ilości 
m ydła, dano ludności zaledwie 
62 proc. ilośc i węgla, p rzew i
dzianej planem, a je ś li chodzi 
o tow a ry  w łókiennicze, to nie 
ty lko  plan nie został wykona
ny, ale produkcja  była  niższa 
niż w r. 1948. Z ao k rą g lił ten 
obraz sam herszt „p lan is tów “ . 
K id ricz, k tó ry  p rzyzna ł: „...M u
sie liśm y w r. 1949 zmniejszyć 
plan inw estycy jny  przem ysłu 
lekkiego, a przede wszystkim  
budowy domów mieszkalnych, 
szkół i innych obiektów po
trzebnych do podniesienia stan- 
dartu życiowego i  ku ltu ra ln e 
go“  („B o rb a “ , 27.XII.1949 r .) .

To cyniczne wyznanie osła
wionego szpiega K id ricza  nie 
wyjaśnia, oczywiście, że tito w - 
cy „m us ie li“  obniżyć poziom 
życia szerokich mas po to, by 
móc wydawać o fic ja ln ie  ponad 
30 m ilia rdów  dynarów —  a nie
o fic ja ln ie  drugie ty le  —  na u- 
trzym anie  600 — 800 tysięcy 
ludzi w p o lic ji i  a rm ii, służą
cych jako apara t faszystow 
skiego te rro ru  na wewnątrz i 
jako ewentualna szturm ówka 
im peria lis tyczne j agresji na 
zewnątrz. To cyniczne wyzna
nie nie w yjaśnia również, że 
stopa życiowa klasy robotniczej 
jest dziś znacznie niższa, niż 
przed wojną, za czasów mo
narcho - faszystow skie j dyk ta 
tu ry , a z d rug ie j strony, że 
stopa życiowa titow sk ich  dy
gn ita rzy  przewyższa wszystko, 
co m og ły wym yśleć nawet ba ł
kańskie kam aryle  królewskie.

7, podanych o fic ja lnych  liczb 
w yn ika  więc jasno, że odpo-

Stan is ław  Brodzki
wiednikiem  procesu politycznej 
lik w id a c ji us tro ju  demokracji 
ludowej i  zastąpienia go przez 
faszystowską dyk ta tu rę  — byi 
proces um acniania się elemen
tów kap ita lis tycznych, w zra
stan ia ich udzia łu  w dochodzie 
narodowym, kosztem klasy ro 
botniczej i najszerszych mas 
pracujących. A , trzeba dodać, 
o fic ja lne  c y fry  titow sk ie  są 
świadomie przesadzone w kie
runku optym istycznym  i abso
lu tn ie  nie oddają rzeczyw iste j 
sy tuac ji gospodarczej ludności 
pracującej Jugosław ii.

Krach planów 
inw estycyjnych

Jednakże, pomimo ciągle bar 
dziej zakręcanej śruby wyzys
ku, pomimo <yągłej re w iz ji i 
obniżania wskaźników —  pla
ny inw estycyjne i p lany p ro
dukcyjne zosta iy zawalone. Mu 
s ia ł to przyznać tito w sk i m i
n is te r ciężkiego przem ysłu — 
Leskoszek, k tó ry  u jaw n ił, że 
wszystkie 8 planowanych na r 
1949 obiektów uruchomiono z 
opóźnieniem 2 do 8 miesięcy 
M usiał to przyznać K id ricz, 
k tó ry  zapowiedział o fic ja ln ie  
przesunięcie te rm inu urucho
mienia n iektórych obiektów o 
rok: z 1951 r. — na koniec 
1952 r.

To o fic ja lne  przyznanie się 
’.o bankructw a ostawionej „p ię 
c io la tk i“  potw ierdza raz jesz
cze. że z» fasadą aw anturn '- 
ctwa w planowaniu — kry la  
si<- określona klasowa treść. 
Chodziło o skom prom itowanie 
samego pojęcia „socja lizm " 
przez wykazanie rzekom ej nie
możliwości socja listycznej in 
dus tria lizac ji. Chodziło o u ła t
wienie sobie przejścia do obo
zu im peria listycznego. Chodziło 
wreszcie o zasłonę dymną, za 
którą można by było przygoto
wać likw idac ję  niezależności go 
spodareze; Jugosław ii i rezy 
gr.ację —  na rozkaz im p e ria li
stów — z wszelkich prób zbu
dowania bazy samodzielnej go
spodarki narodov ej.

Te cele u jaw n ia ją  — oczy

wiście m im ow oli —  ogłoszone 
c y fry  wykonania —  a raczej 
niewykonania — planów.

Depesze hołdownicze — 
na 200 proc. norm y

vVszyśtkie w yn ik i titow skich 
„p lan is tów “  podsumowuje ko
m unikat tzw. K om is ji P lano
wania z 14.1.1950 r. Rzadko się 
zdarza, by o fic ja ln y  dokument 
zaw ie*ał aż ty le  fałszów i kom
prom itu jących śmieszności. M i
n isterstw o Przem yślu Ciężkie
go wykonało ponoć plan w 
97,2 proc. Aie przem ysł budo
wy m otorów w ykonał ty lko  
77 proc., przem ysł m etalowy 
ty lko  94 proc. itd .

M in is ters tw o Przem ysłu Le k 
kiego ponoć wykonało plan w 
166,6 proc. A le ty lko  szkło i 
:ytoń przekroczyły  plan. Nato
m iast c y fry  wykonania dla ce
mentu, przem ysłu spożywcze
go itd . są niższe od stu.

M in is te rs tw o Kom unikacji 
ponoć wykonało pian. A ie  ty l 
ko poczta i te le g ra f przekro
czyły o 17 proc. przew idziany 
poziom, natom iast koleje, że
gluga itd . —  kule ją . N iew ą t
p liw ie, wymuszane przez zbi
rów Rankowicza depesze hoł- 
d 'wnicze do T ita , stanowią 
ważną pozycję w propagandzie 
belgradzkich faszystów, aie na 
pewno me przyczyn ia ją  się one 
i  wykonania planów kom uni
kacyjnych.

I tak  krok za krokiem  u jaw 
nia się fa łsz  titow sk ich  cy fr. 
Wszędzie używa się globalnych 
liczb, w których wzrost ilości 
np. lis tów  pokrywa spadek w y
dajności kolei, albo też wzrost 
produkcji papierosów pokrywa 
rosnący de ficy t p rodukcji spo
żywczej. Dziwue ty lk o , te  idąc 
tą drogą, titow scy „p lan iśc i“  
nie w liczy li do c y fr  p rodukcy j
nych rosnącej liczby aresztowa 
nych, tortu row anych i mordowa 
nych pa trio tów  jugosłow iań
skich. Dziwne ty lko , że dla pod 
wyższenia wskaźników, nie u- 
względnili oni niezliczonych 
prowokacji, dokonywanych na 
granicach sąsiadów oraz ilości 
swoich szpiegów, poumieszcza
nych w kra jach dem okracji lu 
dowej. N iew ą tp liw ie , c y fry  t i 

towskie by łyby wtedy jeszcze 
bardzie j „im ponu jące“ .

Rabunek bogactw 
natura lnych

Gdy natom iast przechodzimy 
do konkretnych gałęzi przem y
słu i gó rn ic tw a  — wfedy obraz 
staje się znacznie ciem niejszy. 
W ydobycie węgla, czarra  meta 
lu rg ia , przem ysł i obróbka me
ta li, budownictwo itd .— wszyst
kie te gałęzie nie w ykona ły  pla 
nów. Ale, z d rug ie j s trony w y
dobycie kolorowych m eta li, któ  
re służą głównie anglo-am ery- 
kańskim  im peria lis tom  — prze 
kroczyło plan. Przem ysł ty to 
niowy, k tó ry  pracuje gtówn-e 
na eksport do kra jów  k a p ita li
stycznych — przekroczył plan. 
I tak  dalej. W ykona ły plan te 
gałęzie produkcji, które nie
zbędne są w procesie przekszta ł 
cenią Jugosław ii w bazę surow 
cową dla im peria lis tów . Leżą 
natom iast gałęzie produkcji nie 
zbędne dla rozwoju gospodarki 
narodowej.

Uwidacznia się to jeszcze bar 
dziej we wskaźnikach podanych 
przez K id ricza  na 1950 r. Pod
czas, gdy czarna m eta lu rg ia , 
energia elektryczna, przem ysł 
chemiczny, gumowy, pap ie rn i
czy itd ., pozostaną daleko w ty  
te i  nie wykona ją planu — ko
lorowa m eta lurg ia  ma przekro 
czyć już  z końcem 1950 r. po
ziom produkc ji z końca 1951. o 
11,7 proc., a przem ysł drzew
ny —  aż o 78,2 proc.! B ankru 
ci, czując zbliżający się koniec, 
rabują co się da z bogactw na
tura lnych i przyspieszają pTOn 
ces kolon izacji Jugosław ii.

*
T ak więc ogłoszone c y fry  t !  

towskie wskazują wyraźnie, ża 
celem megalomańskich, awan
turniczych „p lan ów " jest lik w i
dacja niezależności Jugos ław ii 
przy równoczesnej, m aksym al
nej eksploatacji surowców s tra  
tegicznych i  rolniczych. T ak  
więc nawet 1 te ogłoszone cy
f r y  — ta k  mozolnie, długo i  
sprytn ie fałszowane —  dema
skują lin ię  rozwojową titow sk ia  
go faszyzm u, lin ię  wzmacnia
nia elementów burżuazyjnych, 
kułackich wewnątrz k ra ju  oraz 
podporządkowywanie gospodar
k i narodowej obcym im p e ria li
stom.

W prow adzenie szybkościowych rem ontów
maszyn -

15 robotn ików  Państwowej 
F ab ryk i Sztucznego Jedwabiu 
w Tomaszowie Mazowieckim 
wykonało rem ont jednej m a
szyny w ciągu 5 dni.

Dotychczas rem ont ta k i w y 
konywało 25 robotn ików  przez 
okres 27 dni.

Jak doszło do tego, że uda
ło się wykonać rem ont w cza
sie przeszło 5 razy  kró tszym  i 
p rzy  k ilka k ro tn ie  m niejszym  
nakładzie pracy?

W  Tom aszowskiej Fabryce 
odbyło się zebranie K lubu Ra
cjona liza torów . To nie było  
zw ykłe zebranie. Na nim  bo
wiem zostało podniesione za
gadnienie przyśpieszenia re 
m ontów maszyn. W  ciągu k i l
ku dni po jaw iło  się dużo no
wych pom ysłów, stw arza ją -

Otoczyć większą opieką 
korespondentów robotniczo-chłopskich

Leon GuzNieodzownym  w arunkiem  wy 
pełn ien ia  zadań, k tóre stoją 
przed redakcją pism a p a r ty j
nego, je s t ścisła łączność i 
współpraca z arm ią  korespon
dentów robotniczo-chłopskich.

K ie ru ją c  się w  sw o je j pracy 
tą  zasadą, redakcja „T ryb u n y  
Ludu“  —  wydanie dla woj. 
warszawskiego —  dużo uwagi 
pośw ięciła rozbudowie sieci ko
respondentów i  ścisłemu ich 
pow iązan iu z redakcją.

W tych dniach odbyła się na
rada Korespondentów rob o tn i
czych i chłopskich z wojewódz
tw a  warszawskiego. W śród o- 
becnych na naradzie 97 kores
pondentów, znajdow ali się ko
respondenci z m iast, fa b ry k , ze
społów PGR i  ze spółdzielni 
produkcyjnych .

Trzeba jednak powiedzieć, że 
m im o poważnej liczby 97 kore
spondentów współpracujących z 
naszą gazetą, rozbudowa sieci 
korespondentów je s t wciąż je 
szcze niedostateczna, nie obej
m uje ona bowiem wszystkich 
fa b ry k , zespołów PGR, spół
dzie ln i produkcyjnych i  innych 
ważnych ośrodków w o j. w a r
szawskiego.

W łaściwe pojmowanie 
swoich zadań

Dotychczasowa praca na
szych korespondentów robo tn i
czych i  chłopskich wykazała, 
że tk w ią  oni głęboko w zagad
nieniach terenu, że znają jego 
bolączki i potrzeby, jego osią
gnięcia i sukcesy. W ykazała 
ona również, że korespondenci

nasi nie ograniczają się do no
towania istniejącego stanu rze
czy, ale p o tra fią  przeprowa
dzić analizę i  wyciągnąć słusz
ne w nioski.

Korespondenci nasi p o tra f ili 
doore doświadczenia swego te
renu przekazać ogółow i przez 
omówienie ich na łamach gaze
ty . Jednocześnie korespondenci 
nasi p o tra f i l i  dostrzec i  zasy
gnalizować szereg bolączek, 
trap iących ich m iejsce pracy, 
przyczyn ia jąc się tym  samym 
do ich usunięcia.

Tow. Reda —  korespondent 
z M ińska Maz., k ilk a k ro tn ie  
sygnalizow ał o w ad liw e j p ra 
cy M ie jsk ie j Rady Narodowej. 
Kon tro la  przeprowadzana przez 
W ojewódzką Radę Narodową 
po tw ie rdz iła  w  ca łe j rozciąg
łości słuszność zarzutów , s ta 
w ianych przez naszego kores
pondenta.

Nasz korespondent z Ciecha
nowa , tow. Karaczyński w k i l 
ka a rtyku łach  demaskował na 
podstawie konkretnych fa k tó w  
wrogą działalność bogaczy 
w iejskich, zwłaszcza ich opór 
w płaceniu podatku gruntow e
go i  FOR, a równocześnie od
s ło n ił kum oterskie stosunki pa
nujące w Zarządzie Gminnym 
w gm. Grudusk. W  rezultacie 
nastąp iła  zm iana w  składzie 
socjalnym  kom is ji współdzia
łania , z k tó re j usunięto tych, 
..tu rzy  kum a li się z bogaczami.

Można by łoby wyliczać wiele 
faktów ,-wspom nieć chociażby o 
korespondencji z fa b ry k i o łów
ków w Pruszkowie. Korespon
dencja ta  p rzyczyn iła  się do

znacznego popraw ienia dyscy
p liny  p racy w tym  zakładzie.

Co to jest k ry ty k a
A le  w pracy naszych kores

pondentów b y ły  również braKi.
Poważnym brakiem  w  pracy 

n iektórych naszych korespon
dentów było to, że słowo k ry 
tyka rozum ie li ty lk o  w jego 
znaczeniu negatyw nym , nie v- 
św iadam iając sobie należycie, 
że przez k ry tyczną  ocenę p ra
cy rozum iem y rów nież i  ocenę 
pozytyw ną —  je ś li dany za
kład pracy na to zasługuje.

Są i  tacy korespondenci, któ- 
rz- w niedostatecznym stopniu 
po ję li, że k ry ty k a  chłoszcząca, 
w ytyka jąca  błędy, w inna być 
k ry ty k ą  twórczą, życzliwą, 
zm ierzającą do usunięcia is t
niejących braków, do pomoże- 
nia tym , k tó rz y  popełn ia ją błę
dy —  przez przeanalizowanie 
tych błędów, przez nazwanie 
ich po im ieniu.

K iy ty k a  powinna być druz
gocąca, bezlitosna ty lko  wtedy, 
gd-' chodzi o w roga klasowego.

Większość jednakże kores
pondentów p o tra f iła  popula
ryzować i k ry tyczn ie  oceniać— 
pracę naszych przodowników 
pracy z fa b ry k , PGR-ów, 
poczt, wsi, p o tra fiła  popu lary
zować nowe fo rm y  wspótzawod 
n ic tw a w zakładach pracy i na 
wsi, słowem p o tra f iła  pokazać, 
ja k  to, co nowe w naszym ży
ciu, w walce i  ścieraniu się z 
wrogiem klasowym, z przesąda 
mi i b iu rokrac ją , zwycięża i to
ru je  drogą socjalizm ow i.

Korespondenci nasi p o tra f i l i  
wyciągnąć właściwe wnioski z 
obrad i  uchw ał I I I  Plenum, 
które zmobilizowało ich do zao
s trzen ia  czujności na dzia
łalność wroga klasowego, do 
demaskowania te j działalności 
wszędzie, gdzie się ona p rze ja 
w ia. Jednocześnie Plenum zmo
b ilizow ało korespondentów do 
wydatniejszego jeszcze niż 
przed ty m  popularyzowania, 
pokazyw ania nowych ludzi no
wej Polski.

Niedostateczna pomoc 
i opieka

N arada warszawska wykaza 
ła , że korespondenci nasi w 
w yn iku  swej pracy, s ta li się 
obiektem ataków wroga. Kores 
pondent tow . G rabowski z Iło 
wa pow. Działdowo je s t bezu
stannie atakowany za w ydruko 
wany u nas lis t,  demaskujący 
złą pracę spółdzielni gm innej 
(b y ł to nawiasem mówiąc lis t 
czyte ln ika , a nie koresponden
ta ). Z pogróżkam i ze strony 
spekulantów w ie jskich spotyka 
się rów nież tow . N e ife ld  z 
G rójca.

O n iep rzy jazne j atmosferze, 
ja ką  w y tw a rza ją  wrogowie wo 
kół korespondentów m ów ili i 
in n i towarzysze na naradzie. 
Trzeba powiedzieć, że w te j sy 
tu a c ji korespondenci nasi me 
zostali otoczeni należytą opie
ką ze strony niektórych orga
n izac ji pa rty jnych . Co gorsza, 
były fa k ty  —  na terenie M iń 
ska Maz. i Węgrowa — a la r
mujące, że tamtejsze Kom ite ty 
Powiatowe u trud n ia ły  pracę 
korespondentom'

I I I  Plenum KC zwróciło spe
c ja lną  uwagę na ważność p ra 
cy korespondentów i na ko
nieczność otoczenia ich odpo
w iednią opieką. Znalazło to 
swoje odzwierciedlenie w u- 
chwale B iu ra  Organizacyjnego 
KC PZPR, w  k tó re j czytamy 
m. in .:

„Należy otoczyi odpowied
nią opieką i  wziąć w obronę 
przed atakami wrogiego środo
wiska korespondentów prasy 
robotniczej i  chłopskiej, roz
szerzyć ich siei, zabezpieczyć, 
aby sygnalizowane przez nich 
spostrzeżenia były w n ik liw e  
rozpatrywane i  załatwiane w 
myśl interesów Państwa i  kla
sy robotniczej“ .

N iestety, nie zawsze odpo
w iednie instancje  i władze ba
da ją sygnalizowane przez ko
respondentów ujem ne fa k ty , 
nie zawsze zaw iadam ia się re 
dakcję, w ja k i sposób usunięto, 
lub  zamierza się usunąć, k ry ty  
kowane b ra k i. Dotyczy to  w 
głównej mierze Oddziału O krę
gowego CRS, Urzędu W oje
wódzkiego i  Zarządu Okręgowe 
go PGR.

Reasumując w yn ik i narady
stw ierdzić możemy, że w pracy 
naszych korespondentów i w 
pracy redakcji z koresponden
tam i poczyniono poważny krok 
naprzód. Korespondenci robot
niczy i chłopscy pow iązali ga
zetę naszą z terenem, dostar
czając je j wiele cennegomateria 
łu krytycznego i in fo rm acy jne 
go. Korespondenci nasi w du 
żym stopniu p o tra f i l i  wypełnić 
te zadania, które P a rtia  przed 
m m i staw i«.

p iln y m  i  ważnym  zadaniem
Inż. Leon Krotowski

i inż. Stanisław Drzewiński
cych możliwość przyśpieszenia 
remontów maszyn.

N ierac jonaln ie  i  w n iew ła 
ściwym czasie przeprowadza
ne rem onty maszyn produk
cyjnych powodują niewłaściwe 
w ykorzystan ie  istniejącego par 
ku  maszynowego w fabrykach.

Dokładna analiza m ożliwo
ści produkcyjnych w przemyśle 
w łókien sztucznych wykazała, 
że obecny współczynnik u ru 
cham iania maszyn, uw arunko
wany koniecznością dokonywa
nia rem ontów kap ita lnych, za
pobiegawczych i  bieżących jest 
zbyt n isk i, co powoduje n iekie
dy obniżenie p lanu produkcy j
nego.

Co je s t powodem tego s ta 
nu rzeczy ?

Przede w szystk im  zła orga
nizacja pracy, b rak g run tow 
nego przem yślenia rem ontów, 
n iew łaściwa organ izacja  do
staw  części zamiennych, p ra 
ca na jedną zmianę brygad re
montowych, brak specja lizacji 
ś lusarzy rem ontowych itp .

P rzy dotychczasowym syste
mie rem ontów maszyna, po za
trzym an iu  je j i  oczyszczeniu
—  zostaje poddana oględzinom 
brygadz is ty  remontowego, k tó 
ry  rob i spis potrzebnych ma
te r ia łó w  i  części zamiennych 
oraz typ u je  poszczególne ele
m enty do demontażu i  w ys y łk i 
do bazy rem ontow ej. N a pod
staw ie zapotrzebowań, k ie ru 
jących rem ontem , m agazyn fa 
bryczny w ydaje potrzebne czę
ści zamienne lub też b iuro  tech 
niczne fa b ry k i zamawia je  w 
innych przedsiębiorstwach. Czę 
ści zdemontowane oddawane 
są do w arszta tu , k tó ry  po w y
konaniu napraw y odsyła je z 
powrotem  na miejsce remontu.

Póki te wszystkie operacje 
trw a ją  —  a trw a ją  z regu ły  
długo —  właściwe roboty re 
montowe odbywają się w żó ł
w im  tem pie, a napraw iana m a
szyna stoi.

Konieczność
zracjonalizowania

remontów
A by rem onty przebiegały 

praw id łowo, należy p rzygo to 
wać rysunk i cąłej maszyny i 
szczegółowe rysunk i elemen
tów  składowych aż do n a j
drobniejszych części zamien
nych.

Na podstawie tych rysunków
— trzeba uruchomić masową 
produkcję części szybko zuży
wających się i zapewnić do
stawę we w łaściwym  czasie 
wszelkich części i m ate ria 
łów , potrzebnych do remontu 

,— przed jego rozpoczęciem,

nie zaś po rozm ontow aniu i  u-
nieruchom ieniu maszyny.

Następną czynnością w a r
sztatu remontowego winno być 
przygotowanie z góry zespo
łów zamiennych dla maszyny, 
k tóra zostaje wyłączona z ru 
chu. Zespoły i  części zdjęte 
z maszyn, w arsz ta t winien za
brać do napraw y, by później 
wmontować je do jednej z na
stępnie rem ontow anych m a
szyn.

Konieczne jes t również, aby 
rem ont odbywał się nie na jed 
ną zmianę, lecz na dw ie lub 
trzy , co również znacznie skra
ca okres postoju maszyny.

Należy p rzy  ty m  szczegóło
wo przemyśleć i  opracować 
organizację p racy zarówno 
przy rem ontowanej maszynie, 
ja k  i  na bazie rem ontowej. 
Członkowie brygad pow inni 
być wyspecja lizowani w po
szczególnych czynnościach, a 
pracę ich powinien koordyno
wać jeden specjalnie wyzna
czony pracow nik.

Pierwsze w y n ik i nowych 
doświadczeń

In ic ja ty w a , rzucona przez
fab rykę  tomaszowską zostata 
wkró tce podjęta przez PFSJ 
N r  2 w Chodakowie.

Do rem ontów szybkościo
wych przede w szystk im  wzię
to te m aszyny, k tó re  w pro
dukc ji stanowią tzw . „wąskie 
przejścia“ , a więc w  Toma- 
szowię m aszyny skręcalnicze, 
a w Chodakowie w łókn ia rk i.

W PFSJ N r  1 w w yn iku  
wprowadzenia nowego syste
mu —  czas trw a n ia  rem ontu 
skręcark i skróc ił się z 27 do 
5 dni. Postoje miesięczne spa
d ły  o setk i tysięcy wrzeciono- 
godzin. Zam iast 5 maszyn w y
łącza się z produkcji ty lk o  
jedną. W  stosunku rocznym 
oznacza to  zwiększenie p ro 
dukcji o b lisko 100 tys . k ilo 
gram ów jedwabiu.

Zaoszczędzono również 2.400 
roboczogodzin miesięcznie, a 
10 w ykw a lifikow anych  ślusa
rzy  można było przerzucić do 
innych robót.

Obecnie w Tomaszowie opra
cowuje się przebieg remontu 
szybkościowego bardzie j skom 
plikowanych maszyn - w łóknia- 
rek.

Szybkościowe rem onty w łók- 
n iarek w Chodakowie przyn io
sły już  doskonałe rezu lta ty . 
Uzyskano skrócenie czasu re 
montów z 30 do 11 dni. E fekt 
p rodukcyjny wyraża się w 
zwiększeniu produkcji o dzie
s ią tk i tysięcy kilogram ów w 
stosunku rocznym,

Osiągnięcia w łó k n ia m i za
chęciły również inne dzia ły fa 
b ry k i Chodakowskiej do orga
nizowania rem ontów szybko
ściowych. Ruch ten ogarn ia  
ju ż  naw ija ln ię , m otaln ię, skrę- 
calnię i  oddzia ły chemiczne.

Pierwsze w y n ik i rem ontów  
szybkościowych w tych dzia
łach są następujące: m aszyny 
krzyżowo-stożkowe — skróce
nie czasu rem ontu z 7 dni do
1 dnia, n a w ija rk i kanetkowe 
— z 15 do 2 dni, skręcarki —• 
z 7 do 2 dni, m o ta k i —  z 9 do
2 dni.

Po pierw szym  etapie prac 
szybkościowych, brygady re
montowe fa b ry k i Chodakow
skie j postanow iły współzawod 
niczyć ze sobą o dalsze skró
cenie czasu napraw i  uzyska
nie ja k  na jw iększych oszczęd
ności.

Ruch rozszerza się
W  na jb liższym  czasie odbę

dzie się narada techniczna 
w szystkich pracujących już  no 
wym systemem brygad rem on
towych, ja k  również tych b ry 
gad z innych fa b ry k  w łók ien 
sztucznych, k tó re  zam ierzają 
p rzystąp ić  do współzawodnic
tw a o szybkościowy rem ont 
maszyn. Na naradzie zostaną 
omówione w y n ik i dotychcza
sowych doświadczeń i  w y ty 
czona droga dalszej rac jon a li
zac ji pracy na odcinku rem on
tów . Narada ta  powinna roz
powszechnić nowe m etody na 
w szystkie  fa b ry k i w łók ien 
sztucznych.

W naradzie pow inn iby wziąć 
czynny udzia ł zainteresowani 
naukowcy, k tó rzy  mogą w iela 
dopomóc rac jona liza torom  
przez udzielenie im  technicz
nych wskazówek.

P ierwszy k rok  na drodze 
współpracy naukowców z ra 
c jona liza to ram i w zakresie re
montów szybkościowych zosta ł 
już zrobiony. Robotnicy tom a
szowskiej fa b ry k i o trzym a li 
pomoc od p ro f. P o litechn ik i 
Łódzkie j, J. Hunke, k tó ry  do
s tarczy ł im  odpowiednią li te 
ra tu rę  radziecką oraz ud z ie lił 
w ielu cennych rad.

Nieodzownym również warun 
kiem dalszego powodzenia ak
c ji jes t zainteresowanie remon
tam i szybkościowymi przem y
słu budowy maszyn w łókien
niczych, a zwłaszcza jego biu
ra części zamiennych. T e rm i
nowość w dostawach części za
miennych — to podstawa szyb 
kiego wykonywania remontów.

Reszty dokonają sami robot
nicy, wprowadzając nowe po
m ysły i bijąc nowe rekordy 
skracania czasu remontów. Re
m onty szybkościowe bowiem — 
to w łaśnie dzieło ich tw órcze j 
m yśli, ich socjalistycznego sto 
sunku do pracy.
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Krajowa narada w CRZZ omówiła 
sposoby usprawnienia 

pracy związkowe]

Z życia P a rtii

Szkolenie partyjne w Szczecinie Łyźw iarki polskie startują
N a ogólnokra jow ej naradzie 

k ie row n ików  wydzia łów  organi 
zccyjnych zarządów głównych i 
okręgowych poszczególnych 
związków, omawiano w dniach 
3 i 4 bm. m etody uspraw nie
n ia  pracy zw iązkowej.

Sposób indyw idualnego i 
bezpośredniego zbierania skla- 
d \  członkowskich został w p ro 
wadzony powszechnie i zdał 
całkow icie egzamin.

Stw ierdzono, że ruch łącz
ności załóg fabrycznych >e 
w sią  przyb ie ra  coraz bardzie j 
na sile.

K ry tyczn ie  oceniono prace

W ydzia łu  Kobiecego CRZZ, któ  
ry  nie p o tra f i ł dotąd usta lić 
podziału kom petencji m iędzy 
w ydzia łam i kobiecym i zw iąz
ków i kołam i L ig i Kobiet.

Uczestnicy narady zapoznali 
się szczegółowo z pracą jedne
go z przodujących wydzia łów  
organizacyjnych —  _wydz. o r
ganizacyjnego Żarz. Gl. Zw. 
Zaw. Budowlanych. W  w ydzia
le tym  nie ty lk o  zbiegają się 
plany prac wszystkich działów, 
ale są one tan i. koordynowane 
i ostatecznie uzgadniane. Po
nadto w ydz ia ł przeprowadza w 
terenie częstą kon tro lę  w yko
nania planów.

W  br. odbędzie się Festiwal 
Polskiej M uzyki Współczesnej

W  bieżącym roku na jpoważ
n ie jszym  wydarzeniem w pol
sk im  życiu muzycznym będzie 
F es tiw a l Polskie j M uzyki 
W spółczesnej, organizowany 
przez M in is te rs tw o  K u ltu ry  i 
Sztuki p rzy  współudziale 
Zw iązku Kom pozytorów Pol
skich, Polskiego Radia oraz or-

f an izacji masowych i związ- 
ów śpiewaczych.
T a  w ie lka im preza, k tó ra  o- 

be jm ie nie ty lk o  zawodowe ze
społy muzyczne lecz również 
tysiące ochotniczych chórów i 
o rk ie s tr w ie jsk ich , robo tn i
czych i  m łodzieżowych z całego 
k ra ju  —  ma na celu przyswoję 
n ie  całemu społeczeństwu no
w ych wartościowych pieśni ma 
sowych, kan ta t i innych u tw o
ró w  muzycznych. Z d rug ie j 
s trony  F es tiw a l zachęci kompo

zytorów  do tworzenia nowych 
dzieł rea listycznych, m elodyj
nych, zrozum iałych dla szero
kiego ogółu i zgodnych z du
chem naszej epoki.

Do Festiw a lu dopuszczone zo 
staną te u tw ory , k tóre zakwali 
f ik u je  specjalna kom isja, po
wołana przez organizatorów 
im prezy.

F in a ł F estiw a lu , k tó ry  odbę 
dzie się jesien ią  w W arszawie 
obejmie szereg koncertów sym
fonicznych, wieczorów opero
wych i  baletowych, występy 
wyróżnionych zespołów itp .

F es tiw a l M uzyk i Współczes
ne j będzie nie ty lk o  przeglądem 
twórczości naszych kompozyto
rów  ale odegra poważną rolę 
w dokonywaniu zasadniczego 
przełomu w muzyce po lskie j.

Mistrzowie oszczędności drużyn  
parowozowych P K P  

w województwie szczecińskim
W  w yn iku  współzawodnic

tw a , prowadzonego przez d ru 
żyny parowozowe szczecińskie
go O KP, na jw iększą oszczęd
ność w zużyciu węgla —  42,5 
proc. uzyskał ostatn io paro
wóz osobowy PK  2 N r. 21 z pa 
rowozowni B ia łogard . W skład 
drużyny , k tó ra  przyczyn iła  się 
do tak  poważnych oszczędności 
w  pa liw ie , wchodzą maszyni
ści: Jan Górecki, W ładysław  
W oloncewicz i S tan is ław  Ras
te r  oraz pom ocnicy: Stefan Gy 
bry łow icz, A leksander Z ienkie 
w icz i Tadeusz Marnot.

D rug ie  miejsce za ją ł paro
wóz tow arow y T Y  2 N r. 677

z parowozowni Nowogard, na 
k tó rym  uzyskano ok. 40 proc. 
oszczędności na węglu, trzecie 
zaś — parowóz tow arow y TP 
4 N r. 225 z parowozowni S ta r
gard — oszczędności na węglu 
wyniosły na nim  blisko 39 
proc. Oszczędności n a *p a liw ie  
w yraża ją  się nie ty lk o  w 
zmniejszeniu ilości węgla, ale 
i w spalaniu gorszych asorty
mentów.

Poza poważnymi oszczędnoś
ciami na pa liw ie , zespoły d ru 
żyn parowozowych osiągnęły 
oszczędności na smarach oraz 
na zmniejszeniu czasu napraw 
bieżących parowozów.

1.007 tys. z! nagród dla 
przodowników i racjonalizatorów  

„Pafawagu44
W  Państwow ej Fabryce W a

gonów we W roc ław iu , nagro
dzono prem iam i pieniężnym i 
łączne j wysokości 1.007 tys. z ł 
275 pracow ników , k tó rzy  za
ję l i  przodujące m iejsca we 
w spółzawodnictw ie pracy w IV  
kw a rta le  ub. roku.

W śród nagrodzonych znale
ź li się w ie lo k ro tn i przodowni

cy, m. in . tow . W a lasik , zw y
cięzca w szystk ich  poprzednich 
etapów współzawodnictwa w 
1949 r.

W śród prem iowanych rac jo 
na liza torów  czołowe miejsce 
za ją ł tow . W osiński, k tó ry  za 
swe usprawnienie o trzym a ł po
nad 70.000 zł.

Krzyże Zasługi dla m atek
licznego potomstwa

W  obecności liczn ie  zebra
nych przedstaw icie li społeczeń
stwa w o j. rzeszowskiego, prze
wodniczący W oj. Rady Narodo 
w e j, tow . Rogalski, w ręczył w 
im ien iu  Prezydenta P.P złote i 
srebrne K rzyże Zasługi m at
kom , k tó re  wychowały liczne 
potom stwo.

Z ło tym i K rzyżam i Zasługi 
odznaczono 35 kobiet, k tóre u- 
ro d z iły  i w ychowały po 13 i  15 
dzieci. S rebrnym i K rzyżam i Za 
s łu g i udekorowano 91 matek 10 
i  12 dzieci.

Równocześnie Z łote K rzyże 
Zasług i o trzym a ło  9 m a ł
żeństw, za 50-letn ie, wzorowe 
pożycie małżeńskie.

W  czasie obrad Pow. Rady 
Narodowej w K raśn iku , prze
wodniczący PRN dokonał w i- 
m ieniu Prezydenta RP —  deko 
ra c ji K rzyżam i Zasług i 7 ko
biet w ie jsk ich  —  m atek liczne
go potom stwa.

Z ło tym  Krzyżem  Zasług i zo
sta ła  udekorowana m atka  13 
dzieci S tefan ia Kudelska z gro 
mady P otok.

S rebrnym i K rzyżam i Zasługi 
odznaczono: S tan isławę Okle- 
cińską, M ariannę Jaworską, 
W ładysławę S łow ińską, A n to 
ninę Lebiedę —  w szystkie  z 
osady Gościeradów oraz A n to 
ninę Ludian z grom ady Potok 
i  Sabinę Goleń z W ó lk i Goście 
radow skie j.* *

G A N IZ A C J A  Z W IĄ Z K U  
fO W Y C H  T O W A R Z Y S T W  

W Ę D K A R S K IC H  
Lio p o w o ła n a  zosta ła  G IOw- 
a W ę d k a rs k a  RP i us tano- 
tu r a to r  S portow ych T o w a  
W ę d k a rs k ic h , w ce lu  prze 
te o ia  w s tę p n y c h  p rac . zm .e 
:h  do u tw o rz e n ia  je d n o li te j  
ic .il w ę d k a rs k ie j,  
e rw s z y m  p o s ie d ze n iu  G .dw  
lv  W ę d k a rs k ie j p r z y ję to  ta  
¡tatut p rz y s z łe j o rg a n iz a c ji,  
io w a ła n a  hedzie  na k ra to  
JeZdzie To w a rzy s tw  W ed
a.
.izac ja  o b e jm ie  w s z y s tk ic h  
ków  w ę d k a rs tw a , k tó r y c h  
k r a ju  o k o ło  200 ty s .

S K L E P Y  M H D  W R Z E S Z O W IE  
W c ia su  I k w a r ta łu  b r. p o w s ta 

n ie  w Rzeszow ie * sk le o ó w  M ie j
sk ieg o  H an d lu  D e ta liczn e g o .

Będzie więcej wina
Załoga Państwowej W ytw ór-

P O C Z T O W C Y  W  S Ł U Ż B IE  
U P O W S Z E C H N IE N IA  K U L T U R Y

P onad  170.000 p re n u m e ra to ró w  po 
p u la rn e g o  w ś ró d  mas c h ło p s k ic h  
p ism a  „G ro m a d a " . 51.000 a b o n e n 
tó w  ty g o d n ik a  „C h ło p s k a  D ro g a "  
o raz  S il Otto c z y te ln ik ó w  k a le n d a 
rza „P o ra d n ik  R o ln ik a "  — to  po- 
w a ln e  os ią g n ię c ia  p o c z to w c ó w  k ra  
k o w s k ic h  w w a lce  o p o d n ie s ie n ie  
p o z io m a  k u ltu ra ln e g o  w s i.

Z a szczy tn e  ty tu t v  p rz o d o w n ik ó w  
w k o lp o r ta ż u  czasop ism  m . In  
z d o b y li:  W I. L e ja  (963 p re n u m r 
ra to ró w ) . W l. B u rza  — 6*2. R om an 
Lach  — 657 | H e n ry k  D u lia n  — 
540 p re n u m e ra to ró w .

500 Z E S P O ŁÓ W  
S A M O P O M O C Y  N A U K O W E J  

W K R A K O W IE
W szyscy s tu d e n c i p ie rw sze g o  ro  

k u  A k a d e m ii G ó rn ic z o  - H u tn ic z e j 
w K ra k o w ie  sa c z ło n k a m i Zespo 
łó w  S am opom ocy  N a u k o w e j.

O gó łem  na te re n ie  w yższych  u 
cze ln i w K ra k o w ie  is tn ie je  ponad 
idu Z e sp o łó w  S am opom ocy  Nau 
k o w e j,  z rze sza ją cych  6-50(1 s tu d e n 
tó w . w p rz e w a ż a ją c e j m ie rze  po 
ch odzen ia  ro b o tn ic z o  - c h ło p s k ie -

n i W in „Pom ona“  w Przem y
ślu postanow iła na naradzie 
w ytw órcze j wykonać roczny 
plan produkc ji w ciągu 10 m ie
sięcy. Równocześnie dla przed
te rm inow e j re a liza c ji zadań 
planu 6-Ietniego, załoga fa b ry 
k i wzywa d i  przedterm inowe- 
g t  wykonania planu rocznego 
w szystkie  państwowe fa b ry k i 
przem ysłu ferm entacyjnego v  
terenie k ra ju .

go.
R O B O T N IC Y  R O L N I

O R G A N IZ U J Ą  
Z E S P O Ł Y  S Z A C H IS T Ó W  

P rzy  60 ś w ie tlic a c h  w p a ń s tw o 
w y c h  G o sp o da rs tw a ch  R o ln y c h  ro 
b o tn ic y  z o rg a n iz o w a li zespo ły  s2a 
c h is tó w .

Do ko ńca  b ież ro k u  p la n u je  sic 
u tw o rz e n ie  w  ś w ie tlic a c h , p ro w a 
d zon ych  p rzez Z w  Z a w . Rob. i 
P rac. R o ln y c h , ok- 420 ro b o tn i
czych  zespo łów  sza ch is tó w . Zespo
ły  te po raz p ie rw szy  z o rg a n iz u j*  
w ro k u  b ież. tu rn ie je  szachow e z 

l n a g ro d a m i u fu n d o w a n y m i p rzez  
Z w . Z a w o d o w y .

Szkolenie p a rty jn e  tv Szcze
cinie, przez d ług i okres niedo
ceniane przez organizacje par
ty jne , uczyn iło w ostatn ich 
miesiącach poważne postępy. 
Znaczenie szkolenia rozum ieją 
coraz lepie j sekretarze Kom ite 
tów  Dzieln icowych, zakłado
wych i  oddziałowych, widząc w 
mm możliwość rozszerzenia ak
tyw u , podniesienia jego pozio
mu ideologicznego i  ogólnego 
podniesienia poziomu pracy 
p a rty jn e j.

Na wszystkich praw ie zebra
niach wyborczych sprawy szko
lenia b y ły  omawiane w spra
wozdaniach sekre tarzy i  za j
m ow ały rów nież wiele miejsca 
w dyskusji.

Obecnie w Szczecinie is tn ie ją  
32 kursy I  stopnia (w  okresie 
le tn im  było ich 13). Na k u r
sach tych szkoli się 1020 człon
ków P a rt ii,  tzn. 10 proc. ogó
łu  członków m ie jsk ie j o rgan i
zacji p a rty jn e j. Z byt mało je 
szcze kob ie t uczestniczy w 
szkoleniu —  zaledwie 15 proc. 
ogółu słuchaczy. W iele mamy 
jeszcze do zrobienia i  w  dzie
dzinie doboru słuchaczy! 50 
proc. robotn ików  je s t liczbą 
stanowczo za małą.

Osiągnięciem natom iast jest 
fa k t  rozbudowania sieci k u r 
sów w  ten sposób, że objęte są 
n im i najważniejsze placówki 
przem ysłowe m iasta. 15 proc. 
ogółu słuchaczy stanowią ro 
botnicy po rtow i. W  przyszło
ści chcemy zwiększyć ich u- 
dzia ł w szkoleniu.

M am y jednak i  odcinki za
niedbane. Tak np. zbyt słaba 
je s t praca szkoleniowa wśród 
ko le ja rzy  (zaledwie 3 ku rsy ) i 
robotn ików  budowlanych (1 
ku rs ). Obecnie staram y się te 
b rak i usunąć.

l . I I I  —  3 0 .IV  
ogólnokrajowa akcja  
sanitarno-porządkowa

Pod hasłem podniesienia czy
stości m iast i wsi, Polski Czer
wony K rzyż , wspóln ie z in 
nym i organ izacjam i społeczny
m i i  samorządowymi, podejmu
je w dniach od 1 marca do 30 
kw ie tn ia  ogólnokra jową akcję 
sanitarno - porządkową.

W  okresie tym  we wszyst
kich fab rykach , zakładach p ra
cy, szkołach i gromadach w ie j
skich zorganizowane zostaną 
konkursy czystości.

Jednocześnie prowadzona bę
dzie energiczna akcja  zw a l
czania nieporządków we wszyst 
k ich posesjach, na ulicach itp .

1 0 4  kierow ników  
SOM  woj. gdańskiego 

na szkoleniu
W  dniu 6 bm. rozpoczął się 

w e lb ląskie j C entra lne j Szkole 
A d m in is tra c ji Rolniczej kurs 
dla k ie row n ików  spółdzielczych 
ośrodków m aszynowych woj. 
gdańskiego. W  kursie  bierze 
udzia ł 104 k ie row n ików  SOM.

Pracownicy socjalni 
P P R K  przystępują 

do współzawodnictwa
W  Zalesiu Górnym  koło W ar 

szawy odbył się trzydn iow y 
ogó lnokra jow y zjazd pracow
n ików  socjalnych PP R K , po
święcony om ówieniu planu ak
c ji socjalnej na rok 1950.

Program  zjazdu w ype łn iło  
szereg re fe ra tów  fachowych 
oraz re fe ra t po lityczny. Ze
bran i uch w a lili rezolucję, w 
k tó re j postanaw ia ją  m. in . za 
przykładem  szerokich mas pra 
cowniczych, p rzystąp ić  do ma
sowego ruchu współzawodnic
tw a  w akc ji socjalnej.

Regulam in współzawodnic
tw a  obejm ie term inowość i 
jakość sprawozdań, stopień wy 
korzystan ia  kredytów , stopień 
objęcia opieką m a tk i i  dziecka 
itp .

Tuczarnie  
przemysłowe 

trzody chlewnej 
w woj. rzeszowskim

Centrala Mięsna w Rzeszo
wie p rzys tąp iła  w roku ub. do 
organizowania tzw . tuczam i 
przem ysłowych trzody chlew
nej. k tóre tuczą trzodę odpad
kam i przem ysłow ym i, kuchen
nym i, m leczarskim i oraz odpad 
kami z rzeźni.

W drug ie j połowie ub. roku. 
obok is tn ie jące j już  tuczam i 
w Krzeezowicach w pow. prze
worskim , zorganizowano tu 
czarnie w Jaćm ierzu i Zarszy
nie, pow. Sanok. Obecnie u ru
chamia Centra la tuczarn ie  w 
Rudnej W ie lk ie j, pow. Rze
szów.

Rzeszowska Centrala M ięs
na przew iduje zorganizowanie 
do lipca br. na terenie woje
wództwa 7 dalszych tuczom ' 
dla 4.000 sztuk trzody chlew
nej.

Is tn ie jące kursy na ogół p ra
cują dobrze. Podniósł się o- 
gó lny poziom wyrobien ia  s łu
chaczy, w ielu w yróżn ia  się po
stępami w nauce —  ja k  np. ro 
botnik po rtow y tow. Węgie- 
lewski, hu tn ik  tow. Gozdalik, 
tow. W oldański z kursu przy 
KD  śródmieście i  inn i.

W ypow iedzi słuchaczy świad
czą o tym , że coraz lep ie j i  so- 
m odzie lniej p rzysw a ja ją  sobie 
przerab iany m a te ria ł. Tak np. 
tow. K ołodzie j, 20-le tn i p ra 
cownik Zakładów W odocią
gów i  K ana lizac ji, swobodnie i 
słusznie m ów ił w dyskus ji o 
różn icy m iędzy tzw . demokra
cją zachodnią a dem okracją lu 
dową.

W ie lu  tow arzyszy dzięki ku r 
som bierze obecnie żyw y udzia ł 
w zebraniach o rgan izacji p a r
ty jnych . Głos zabiera ją  w dy
skusjach tow . Nestero ze 
Szczecińskiego Urzędu M orskie 
go, tow . Zając, robo tn ik  Pol
sk ie j A genc ji D rzewnej, luo 
tow . W andyszewska. A  tow arzy 
sza a g ita to rzy  w yko rzys tu ją  
zdobytą na kursach wiedzę w 
codziennej pracy ag ita to rsk ie j.

O wzroście świadomości s łu 

chaczy i  zwiększeniu się ich 
zainteresowań świadczą rów 
nież wzmożone stud ia lite ra tu 
ry  m arks is tow skie j. Tak np. 
tow. B ia ły , szofer PCH stud iu
je książkę O strow itianow a „Za 
rys  Ekonom iki P rzedkap ita li- 
stycznych F o rm ac ji“ , a tow. 
Żdzbik, s tud iu je  dzieła z B ib lio 
teczki M arks is tow skie j.

Na kursie  przy  PPB zorgan i
zowano t ró jk i i  p ią tk i zespoło
wego kształcenia się. T ow arzy
sze bardzie j zaawansowani w 
nauce pom agają słabszym. Do
świadczenie tego kursu i  innych 
w ykazuje , że ta  metoda p rzy 
nosi bardzo dobre rezu lta ty .

Na kursach p rzy  Kom itecie 
Dzieln icowym  Północ i  Szcze
cińskich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego stosuje się meto
dę pogadankową. Słuchacze po
zna ją w domu treść broszury, 
a potem na podstawie le k tu ry  
prowadzi się obszerne poga
danki.

D la zapewnienia dobrych wy 
ników konieczna je s t s tarannie 
prowadzona kon tro lka  pracy 
kursów. K on tro lą  tą  za jm uje  
się u nas M ie jska i Dzielnico
wa K om is ja  Szkoleniowa. Zbyt

Szkolenie partyjne na wsi
W  W ydzia le Szkolenia P a r

ty jnego KC PZPR odbyła się 
w dniu 3 lu tego br. narada w 
spraw ie szkolenia pa rty jnego  
na wsi.

Na naradzie, w k tó re j wzięli 
udzia ł in s tru k to rzy  W ydz. Pro
pagandy K W  z 10 woje
wództw, wysłuchano sprawoz
dania I  sekretarza KP  w Ja ro 
cinie, tow. F rąckow iaka o sta
nie szkolenia pa rty jnego  na 
wsi w pow. ja roc ińsk im .

Po referacie rozw inęła się o- 
żyw ioną dyskusja, w k tó re j po 
ruszono zagadnienia usprawnię 
nia metod kie row n ictw a szkole
niem p a rty jn y m  przez

szkolenia pa rty jnego  w  zespo
łach i m ajątkach PGR oraz w 
gromadach spółdzielczych, pod
niesienia poziomu ideologiczne
go szkolenia pa rty jnego  na 
wsi. Podkreślono potrzebę odpo 
wiedniego doboru prelegen
tów, śmiałego w ysuwania ak
tyw nych chłopów i robotn ików  
rolnych na prelegentów oraz 
doszkalania prelegentów. To
warzysze z różnych woje
wództw ośw ietla li terenowe o- 
siągnięcia i brak i szkolenia 
pa rty jnego  na wsi oraz m ów ili 
o metodach skutecznej rea liza
c ji uchwały B iu ra  O rgan izacyj 
nego KC PZPR — w spraw ie 
szkolenia pa rty jnego.K P ,

Plenum K W  w Lublinie
W  dn. 6 lu tego odbyło się 

w Lub lin ie  Plenum K om ite tu  
W ojewódzkiego PZPR. W  cza
sie obrad I sekretarz K W , tow. 
Łapo t w yg ło s ił re fe ra t „O re 
zu lta tach pracy i o je j uspraw 
nieniu na odcinku spółdzielczo
ści p rodukcyjne j w świetle 
uchwał B iu ra  O rgan izacyjne

go KC “ . W  dyskusji po re fe ra 
cie zabrało głos 14 towarzyszy.

W  dalszym ciągu re fe ra t o 
wykonaniu uchwał I I I  Plenum 
KC przez organizację lubelską 
w yg łos ił tow . Gabara. W  dys
ku s ji zabierało głos 17 tow a
rzyszy. (do)

słaba je s t jeszcze natom iast 
opieka i kon tro la  ze strony se
k re ta rzy  K om ite tów  Dzielnico
wych oraz sekre tarzy podsta
wowych i oddziałowych organ i
zacji pa rty jnych .

M ie jska K om is ja  Szkolenio
wa poświęca wiele uwagi pod 
wyższemu k w a lif ik a c ji w yk ła 
dowców. Pomaga ona im  przy 
opracowaniu tem atów i dosko
naleniu metod nauczania.

Poza kursem samokształce
niowym, k tó ry  nie obejmuje 
zresztą wszystkich w ykładow 
ców, K om is ja  urządza lekcje 
poglądowe, połączone z dysku
sją . Od paru  miesięcy na re 
gu la rnych, tygodniowych se
m inariach opracowuję się tema 
ty  z B ib lio tek i Szkolenia P ar
ty jnego.

W śród wykładowców w yróż
n ia ją  się tow . M iko ła jew ski, 
k tó ry  zna dobrze wszystkich 
uczestników swego kursu, ich 
pracę, ich k łopo ty i  trosk i i 
dzięki temu je s t swym słucha
czom b lis k i; tow. W idaw ski, 
zawsze dobrze do wykładów 
przygotowany, tow . K up fe r- 
berg o dużym w yrobien iu  teo
retycznym  i  in n i.

W ysunięci spośród słuchaczy 
poprzednich kursów asystenci 
pom agają wykładowcom, prze
prowadzając pod ich kierownic 
twem sem inaria. Spośród asy
stentów na pierwsze miejsce 
wysunęli się tow . M ichalski 
Jan, kowal z zawodu, tow. M i- 
ehalszyk oraz tow. Małecki 
Edw ard, ślusarz PKP.

D w aj asystenci tow . Och
mański, m urarz, a obecnie za
stępca k ie row n ika W ydz. K w a
terunkowego i tow. Zwolanow- 
ski są ju ż  wykładowcam i i do
brze w yw iązu ją  się ze swych 
zadań.

Wzmożenie w ys iłku  M ie j
skie j K om is ji Szkoleniowej, ze
społu wykładowców, przy po
mocy i opiece podstawowych 
organ izacji p a rty jn ych  p rzy 
czyni się z pewnością do tego, 
że szkolenie p a rty jn e  stanie się 
kuźnią aktyw u szczecińskiej or 
ganizacji p a rty jn e j.

E L IZ A  H A B E R
In s t r u k to r  K M  P ZP R  

w  S zczec in ie

W ie lka  narada węglowych brygad 
p ro d u kcy jn ych  w W ałb rzychu

Minister górnictwa i energetyki tow. Nieszporek obecny na obradach
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Z in ic ja ty w y  „G azety Ro
botniczej“  odbyła się w W a ł
brzychu w ie lka  narada gó rn i
czych brygad produkcyjnych, 
zwołana przez Związek Zawo
dowy G órników . Na naradzie 
obecni by li m in is te r górn ic tw a 
i energetyki tow . Nieszporek, 
w icem in ister tow . Szczepański, 
w icem in. tow . Lesz, przedsta
w icie l K W  PZPR tow . Marzec 
i przedstaw icie l Zarządu Głów 
nego ZZG tow . Będkowski.

Naradę zaga ił tow  red. Lew 
kowiez:

„N ie c h a j dzisiejsza narada 
— s tw ie rdz ił m. in . mówca —  
stanie się punktem  w y jśc ia  do 
rozw inięcia masowego, szero
kiego fro n tu  współzawodnictwa 
i systematycznego przekracza
nia planów“ .

D obry s ta rt do planu 
6-letniego

Z kolei zabiera głos owacyj 
nie w ita n y  tow . m in . Nieszpo
rek :

przekraczają swoje norm y, lecz 
również od tego, ja k  uśw iada
m ia ją  swoich towarzyszy p ra 
cy i wzbogacają nowe fo rm y 
współzawodnictwa. Jestem prze 
konany, że Zjednoczenie go
dnie będzie kroczyło za apelem 
tow. M a rk ie w k i“ .

W  ożywionej dyskusji zabie
ra ło  głos kilkudziesięciu gór
n ików  w ałbrzyskich i  nowo
rudzkich.

Jako pierwszy zab ra ł głos 
znany brygadzista  i przodow
n ik  pracy kopaln i „Bolesław  
C hrob ry“  tow . M agiera. Mó
w ił on o doświadczeniach w 
swojej p racy p rzy  odbudowie 
ścianowej i zastosowaniu wrę- 
bówki w  odbudowie poprzecz

nej.

G órnicy p rzy jm u ją  
zobowiązania

W  dalszej dyskus ji, wskazu
jąc  na p rzyk ład  brygady ze
społowej tow . M ag ie ry , gó rn i
cy naw o ływ a li do łączenia

czych, postanow ili wykonać 116 
m. b. B rygady zespołowe tow. 
tow. W ieczorka, Szpaka i  Z ie
lińskiego z kopalni „N ow a Ru 
da“  zobowiązały się zwiększyć 
wydajność w robotach p rzy
gotowawczych ze 140 do 170 
proc. norm y.

Ponadto zobowiązania in d y 
w idualne i  zespołowe p rzy ję ło  
w ielu innych górn ików  i  b ry 
gad kopalń D ZP W .

Podsumowując w yn ik i n a ra 
dy w icem in. gó rn ic tw a  i ener 
ge tyk i, tow . Lesz przeprowa
dził szczegółową analizę sytua 
c ji Zjednoczenia w zakresie wy 
konania p lanu -wydobycia.

N a zakończenie narady gór
nicy u ch w a lili wśród ogrom
nego entuzjazm u wysłanie l i 
stu do Prezydenta R. P. tow. 
Bolesława B ie ru ta . W  liście 
tym  zobowiązują się zwiększyć 
swoje w ys iłk i w walce o rea
lizację  p lanu 6-letniego.

J. D.

w Moskwie na mistrzostwach świata
W  dniu 7 bm. późnym w ie

czorem w yjecha ła do M oskwy 
na kobiece m istrzostw a św ia
ta w  jeździe szybkie j na lodzie 
polska ekipa reprezentacyjna, 
składająca się z dwóch łyżw ia - 
rek : G łażewskie j i  Sędzimi- 
rów ny. K ie row n ik iem  tech
nicznym ekipy jes t rekordzista 
i  m is trz  Polski inż. K a lb a r
czyk, k ie row n ik iem  ogólnym

ekipy —  dyr. B iu ra  K adr 
G U K F  —  tow . G utowski.

Głażewska i  Sędzim irówna 
są p ierw szym i zawodniczkami 
po lskim i, k tó re  startować będą 
w sto licy  k ra ju  socjalizm u —  
Moskwie. M istrzostw a odbędą 
się w dniach 11 i 12 bm. F a
w o ry tka m i m is trzostw  są na
tu ra ln ie  doskonałe ły ź w ia rk i 
radzieckie, bezkonkurencyjne 
obecnie na świecie.

Wyjazd polskiej delegacji 
sportowej do Niem ieckiej 

Republiki Demokratycznej
Na zaproszenie N iem iec

kiego K om ite tu  Sportowego 
wyjechała we w to rek wieczór 
do B erlina  polska delegacja 
sportowa na I I  Zimowe Ig rz y 
ska N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej.

W  skład delegacji po lskie j 
wchodzą: w icedyr. G U K F  tow. 
H. Szemberg — jako przewod
niczący, k ie row n ik  wydz. za
granicznego Zarządu Główne
go ZM P —  tow. Dynner, za
stępca k ie row n ika wydz. zagr. 
Z.G. ZM P —  tow. Cypulis, za
stępca sekretarza Zw iązko
wej Rady K F  i Sportu przy 
CRZZ —  tow. Kopczewski i 
przewodniczący K lubu  Spra
wozdawców i  Publicystów  Spor 
towych —  tow. red. Gołębiew
ski („T ryb u n a  Ludu“ ).

Ig rzyska  odbędą się w

dniach od 9 —  12 bm. Weźmie
w nich udzia ł przeszło 100.000 
m łodzieży. P rzew iduje się rów 
nież przybycie około 2.000 za
wodników z dem okratycznych 
organ izacji z zachodnich s tre f 
okupacyjnych Niemiec.

W  miejscowości Eckerloch, 
gdzie będą rozegrane m i
strzostwa narciarskie , zosta ła 
wybudowana nowa skocznia. 
Przygotowano również lodo
wisko z trybunam i, które po
mieszczą przeszło 15.000 w i
dzów.

I I  Zimowe Igrzyska Sporto
we N iem ieckie j Republiki De
m okra tycznej, nazwane Spar
takiadą Robotniczą, będą prze
glądem osiągnięć odrodzonego 
sportu niemieckiego, służące
go spraw ie dem okra tyzacji i  
zjednoczenia Niemiec.

Polska w I I  rundzie 
rozgrywek o puchar Davisa

NO W Y JORK. W czoraj odby 
ło się losowanie państw zgło
szonych do św iatowych roz
gryw ek tenisowych o puchar 
Davisa.

W s tre fie  europejskie j było 
zgłoszonych 22 państwa. W 
pierwszym  losowaniu 10 
państw, a wśród nich Polska 
przeszły do I l-g ie j rundy wal
kowerem.

W łl - g ie j rundzie Polska

spotka się z Izraelem i w ra 
zie zwycięstwa przejdzie do 
l i l- c ie j rundy, gdzie walczyć 
będzie ze zwycięzca meczu I r 
landia — Monaco. W razie po
myślnego w yn iku  meczu Pol
ska —  Ir la n d ia  lub Monaco, 
Polska znalazłaby się w pó ł
fina le . Wówczas najprawdopo
dobniej przeciwnikiem  Polski 
by łyby W ęgry.

Golowczenko mistrzem ZSRR
w jeździe szybkiej na lyźwaeh

M O S K W A . Na lo d o w is k u  „D y n a  
m o " ro ze g ra n o  w  u b ie g ły c h  d w ó ch  
d n ia c h  m is trz o s tw a  ZSRR w  Jeż 
d z ie  s z y b k ie j w  k o n k u re n c i!  m ę 
s k ie j.  W z a w o d a ch  u c z e s tn ic z y ło  
40 c z o ło w y c h  ły ż w ia rz y  ra d z ie c 
k ic h  7. re p re z e n ta n ta m i M o s k w y  
L e n in g ra d u , G o rk i,  K iro w a  1 O m - 
ska na cze le .

W  p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  ro  
ze gra n o  b ie g i na 500 1 5 000 m . W 
b ie g u  na 500 m n a jb a rd z ie j em o
c jo n u ją c y  b y ł  w y ś c ig  K u d ria w c e -  
wa z P ro sz in e m . Z w y c ię s tw o  o<1 
n ió s ł K u d r ia w c e w  w  d o s k o n a ły m  
czasie 43.8 sek. D ru g ie  m ie js c e  
z a ją ł G o lo w c z e n k o  (Ó m sk) z c z a 
sem 44 6 sek. P ro sz in  u k o ń c z y ł 
w y ś c ig  ja k o  trz e c i w  czasie 45 sek 
T a k i sam czas ja k  P ro s z in  u z yska ł 
ró w n ie ż  S e rg ie je w  (M o skw a ), d z ie  
ląc z n im  trz e c ie  m ie js c e .

W y n ik  K u d r ia w c e w a  je s t Jednym  
z n a jle p s z y c h , 1akie  u zy s k a n o  w 
ty m  sezon ie  z im o w y m , n ie  * y 'k o  
w  ZS R R , a le  w  ogó le  na ś w ie c ie .

W a rto  tu  p rz y p o m n ie ć , że na m i
s trz o s tw a c h  E u ro p y  za k o ń c z o n y c h  
w  n le d z ^ lę  w  H e ls in k a c h  F in  Sa 
lom aa w y g ra ł tę  k o n k u re n c ję  w  
czasie  47.1 sek.

W b ie g u  na 5 000 m  p ie rw sza  
m ie js c e  z a ją ł G o lo w c z e n k o  w  cza
sie 8:37.4 d ru g ie  P ro sz in  8:30.8.

W d ru g im  d n iu  za w o d ó w  ro ze g ra  
no b ie g i na 1.500 m  i  10 000 m . 
P ie rw sza  k o n k u re n c je  w y g ra ł ° r o -  
sz in  w  czasie  2:22 6 sek., a 10.000 m  
w y g ra ł G o lo w c z e n k o  w  czas ie  
17 49.2.

T y t u ł  m is trz a  po  d w u d n io w y c h
za w o d a ch  z d o b y ł G o lo w c z e n k o , o - 
s ią g a ją c  197.566 o k r czym  u s ta n o 
w i ł  n o w y  re k o rd  ZSR R . P o p rz e d 
n i re k o rd  u s ta n o w io n y  p rzed  i3 -*u  
ła ty  p rzez  A n ik a n o w a  w y n o s ił 
i  98.55 p k t .  W ic e m is trz o s tw o  zdo
b y ł P ro s z in  — 199.008 p k t .

W czasie  z a w o d ó w  G ris z y n  z T u 
ty  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  ju n io 
ró w  na  1.500 m  w  czasie  2-24,1.

Uczniowie 7 liceów w Warszawie
pozbawieni sali

W szyscy  d o s k o n a le  z d a ją  sobie 
s p ia w ę , że w  s to l ic y  o dczu w a  się 
d o tk l iw y  b ra k  sa l g im n a s ty c z 
n y c h . M in im a ln y  p ro c e n t szkó ł 
posiada o d p o w ie d n ie  sa le , w  k tó  
ry c h  m o g ła b y  ć w ic z y ć  m ło d z ie ż  
N a le ż a ło b y  w ię c  sądzić , że w ładze  
s z k o ln e  1 z a in te re s o w a n e  ln s ty tu  
c je  p o w in n y  -s ta rać s ie  u d o s tę p 
n ić  m ło d z ie ż y  k o rz y s ta n ie  z sal, 
k tó r y c h  jes t ta k  m a ło .

O k a z u je  s ię  je d n a k  — że d z ie je  
sie w rę c z  o d w ro tn ie . P rz y  u l Ho 
że j 88, w  g m a ch u  g dz ie  z n a jd u je  
sie 7 p a ń s tw o w y c h  lic e ó w  z a w o 
d o w y c h , a m ia n o w ic ie : b u 
d o w la n e , te c h n ik i  d e n ty s ty c z 
n e j, lo tn ic z o  - m e cha n iczne , sa
m o cho d o w e , c h e m iczn e , m le r  
n icze  l  ra d io fo n ic z n e . u n ie 
m o ż liw io n o  1 800 m ło d z ie ż y  k o rz y  
s ta n ie  z le d y n e j w  ty m  b u d y n k u  
sa li g im n a s ty c z n e j. Sala ta o dość 
p o k a ź n y c h  ro z m ia ra c h  (25X7 m 
b y ła  w y k o rz y s ta n a  p rzez  c a ły

gimnastycznej
d z ie ń  na g im n a s ty k ę  d la  u c z n ió w  
i  u c z e n n ic  w y ż e j w y m ie n io n y c h  
lic e ó w . W d n iu  4 b m . C U S Z salę 
z a ją ł i  n a k a z a ł w s ta w ić  d o  n ie j  
łó żka , p rz e m ie n ia ją c  ją  na s y p ia l
n ie  d la  u c z e s tn ik ó w  k u rs u  p la n o 
w a n ia  d la  n a u c z y c ie li sz k ó ł h a n 
d lo w y c h .

N ie  je s t to  p ie rw s z y  w y p a d e k  
ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  z a k w a 
te ro w a n ia  u c z e s tn ik ó w  ró ż n y c h  
k u rs ó w  c z y  z ja z d ó w , p rzez  z a jm o 
w a n ie  sal g im n a s ty c z n y c h  i  po 
z b a w ia n ie  m ło d z ie ż y  m o żnośc i u -  
p ra w ia n ia  ć w ic z e ń  fiz v c z n y c h . W  
s p ra w ie  te j  poszczegó lne  k u ra to 
r ia  n ie je d n o k ro tn ie  in te rw e n io w a 
ły  i  o b e cn ie  is tn ie je  zakaz z a j
m o w a n ia  sal g im n a s ty c z n y c h  na 
in n e  ce le .

S a d z im y , że C U S Z z n a jd z ie  In 
ne ro z w ią z a n ie  p ro b le m u  z a k w a 
te ro w a n ia  u c z e s tn ik ó w  k u rs u  — 
9 m ło d z ie ż  o trz y m a  z p o w ro te m  
s w o ją  sale« łW

„W  pierwszym  miesiącu pła 
nu 6-letniego W ałbrzyskie  Z je 
dnoczenie wykonało plan w 100 
proc. Plan na rok 1950 został 
rozłożony praw id łow o, dlatego 
też Zjednoczenie Dolnośląskie 
ma wszelkie możliwości wyko
nania tego planu i  przekrocze
nia  go.

Dolnośląskie Zjednoczenie, 
k tóre w styczniu br. wykonało 
plan, wzięło dobry s ta r t do 
planu 6-letniego. Będziemy 
wszystko robić, aby Zjednoczę 
nie Dolnośląskie poszło na
przód. Zależy to nie ty lk o  od 
tego, ja k  nasi przodownicy,

is tn ie jących n iew ie lk ich  b ry 
gad w  zespoły ścianowe, a na
wet oddziałowe, stanowiące 
wyższą fo rm ę socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy.

W  toku dyskusji w odpowie 
dzi na wezwanie tow . M a r
kiew ki w ie lu  górn ików  podję
ło zobowiązania współzawod
n ic tw a długofalowego. W celu 
przyśpieszenia przygotowań 
dla zwiększenia wydobycia, 
górn icy kopaln i „B ia ły  K a 
mień“  tow . tow . Korczak, Jo- 
k ie l, K a rp a t, Bezlewczewski, 
zam iast wyznaczonych im  57 
m. bież. robót przygotowaw-

Niecodzienna uroczystość 
w spółdzielni produkcyjnej 

W ilkowo
W  m łodzieżowej spółdzielni 

produkcyjne j W itkow o, w pow 
pyrzyckim , odbyła się nieco
dzienna uroczystość jednoczes
nego wstąpienia w zw iązki mai 
żeńskie sześciu młodych par — 
członków spółdzielni.

Ślub odbył się w św ietlicy 
spółdzielni, dokąd p rzyb y ł

urzędnik Stanu Cyw ilnego. Po 
uroczystości, przedstaw icie l 
Polskiego Radia o fia row a ł dla 
spółdzielni 8-lam powy rad io
odbiornik z Adapterem, a ro
botnicy PGR pow. pyrzyckiego 
— m in ia tu row y tra k to r  z me 
ta lu .

Robotnicy śląskich zakładów pracy spędzają wczasy zim orce ic Karpaczu. Na zdjęciu, 
wczasowicze: U. M ika , E. Pa lenta , W. Palenta i f l .  Galica* na p ięknej trasie na rc ia r

sk ie j między B ie ru tow icam i i Karpaczem,
Foto A B
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Obowiązująca
uchwała

P oruszaliśm y przed k ilk u  
dn iam i sprawę zby t wolnego 
tem pa budowy nowych gm a
chów dla  szkól podstawo
wych, wskazując jednocześ
n ie  na konieczność za in tere
sowania się ty m  palącym  za
gadnieniem ze strony Stołecz 
ne j Rady Narodowej i  K o m i
s j i  O św ia ty St.R .N .

K w estia  ta  w yp łynę ła  na 
osta tn im  posiedzeniu St.R .N. 
Uchwalono tu  zobowiązać Za 
łz ą d  M ie js k i i  ZOR od odda
n ia  na 1 września br. czte
rech gmachów szkolnych: 
p rz y  u l. K opern ika , na Sie
k ie rkach , na M irow ie , na Mo 
ko tow ie  (u l. W ik to rs k a ).

Jednocześnie plenum zobo
w iąza ło  Zarząd M ie jsk i do 
wykończenia do końca 1950 r. 
W stan ie surowym  szkoły 
p rz y  ul. Suchej, Krechow iec- 
k ie j,  uL Zwycięzców i  Ch ło
dnej.

Uchw ała S tó ł. Rady N a ro 
dowej opatrzona jes t uwagą, 
w  k tó re j w ładze m ie jsk ie  zo
s ta ły  zobowiązane do in fo r 
m owania radnych ó postę
pach prac p rzy  budowie gma 
chów.

N ie w ą tp liw ie  zainteresowa 
n ie  się sprawą budowy szkół 
przez St. Radę Narodową 
je s t ju ż  dużym krokiem  na
przód, lecz nie może jednak 
skończyć się. ty lk o  na uchwa
le. W ydaje nam się, że do
brze by było, gdyby P rezy
d ium  St.R .N . niezależnie od 
sprawozdań Zarządu M ie j
skiego ja k  najczęściej bezpo
średnio odwiedzało miejsca 
budowy, a także funkc ję  kon
t r o l i  postępu prac zleciło 
D zie ln icow ym  Radom N a ro 
dowym .

Każda bowiem najm niejsza 
przyczyna, hamująca tempo 
prac, musi być natychm iast 
usuwana, zanim  stanie się 
groźna.

W  h ie ra rch ii potrzeb m ia 
sta sprawa nowych gmachów 
szkolnych sto i w te j chw ili 
na czołowym miejscu i d la te
go trzeba je j poświęcić spe
c ja ln ie  baczną uwagę. (S )

Rozwój
spółdzielczości 

w Gdańsku
W  Gdańsku odbyła się dnia 

5 bm. narada spółdzielców, na 
k tó re j obradowano nad za
opatrzeniem  mas pracujących 
w  a r ty k u ły  p ierwsze j potrzeby.

N a naradzie położono mocny 
nacisk na zagęszczenie sieci 
spożywczych sklepów spółdziel
czych w  dzielnicach robo tn i
czych, polepszenie asortym en
tu  tow arów  i przystosowanie 
ic}i do potrzeb danego terenu.

N aw iązując do zdobyczy r u 
chu spółdzielczego za ro k  u- 
b ie g ły  stw ierdzono, iż w  1949 
r . liczba sklepów spożywczych 
wzrosła  w  porów naniu z ro 
kiem  1948 o 200 i  wynosi obec
nie 480. O bro ty  zw iększyły  się 
3-kro tn ie . Niedociągnięciem 
spółdzielczości gdańskiej jest 
fa k t, iż zbyt m ało uw ag i po
święcała dotychczas placówkom 
p rodukcy jnym  oraz punktom  
zbiorowego żyw ienia.

Na apel łódzkich włókniareh

R obotn ice  W arszaw skich Zakładów
Odzieżowych

uczczą M iędzynarodow y D zień K o b ie t
A b y  godnie odpowiedzieć na 

apel w łókn ia rek , najlepsze ro 
botnice z W ZPO, przodownice 
pracy, dokładnie przeanalizo
w a ły  swoje m ożliwości.

F ab ryka  w  ostatn ich czasach 
napotyka na poważne trudnoś
ci. Z m ien ił się przede wszyst
k im  asortym ent. Zam iast ko
szul męskich WZPO produkuje 
teraz konfekcję dziecięcą. W 
zw iązku z tym , ja k  p rzy każ
dej zm ianie asortym entu obni
ży ła  się nieco średnia wykona
nia norm y. Z F ab ryk i im . 17 
Stycznia odeszła rów nież w ie l
ka ilość przodujących, wysoko- 
w ykw a lifikow anych  robotnic do 
nowych zakładów odzieżowych 
przy ul. Terespolskiej.

Są to przeszkody poważne, 
mogące wpłynąć na chwilowe 
zahamowanie p rodukc ji. Ale 
robotnice „s ta re j Pezetki“  przy 
w y k ły  do tego, że trudności Są 
po to, żeby je pokonywać.

Przed powzięciem jednak zo
bowiązań, ak tyw  robotniczy od
był naradę. Co m usimy przede 
wszystkim  zrobić? Pierwszy 
wniosek, ja k i się nasunął było 
podniesienie procentu wykona
nia norm y przez poszczególne 
taśm y.

Zespołowe rozeszły się po fa 
bryce. Każda z nich odbyła ze 
swoją „taśm ą“  maleńką konfe
rencję. Damy radę zwiększyć 
wydajność, czy nie? Odpowiedź 
wypadła pozytywnie. A kon
kretn ie , o ile procent? ł każda 
taśma określa ła procent w ra 
mach swoich m ożliw ości.'

„Zobow iązują sią 
w im ien iu  s w o je j taśmy“

Towarzyszka W ojciechow
ska, sekretarz Rady Zakłado
wej zagaja zebranie.

—‘ Tow arzyszki — mówi — 
w ja k i sposób na jlep ie j może
my uczcić. M iędzynarodowy 
Dzień Kob ie t? Jedynie przez 
walkę o u trw a len ie  pokoju i 
podniesień.e dobrobytu mas 
pracujących. A  do tego jedna 
droga prowadzi — zwiększe
nie wydajności, przyczynienie 
się do ja k  najszybszego wyko 
nania P lanu 6-letniego.

Towarzyszka W ojciechow
ska jeszcze nie saonczyła mó
wić, a już z sali podnoszą się 
ręce. To taśmowe śpieszą z ło 
żyć zobowiązania.

P ierwsza występuje tow. 
Sakowska, przodownica pracy.

—  Dotychczas wykonyw a
łam 123 proc; norm y —  teraz 
zobowiązuję się wykonać 130 
i wzywam do współzawodni
ctwa koleżanki z m ojej taśm y 
i  pozostałych taśm , k ra ja ln i, 
mechaników, robotnice z 
WZPO im . Obrońców W arsza
wy i pokrewne zakłady w na
szym przemyśle.

Po n ie j, jedna po d rug ie j, wy 
stępują w im ieniu swoich taśm 
robotnice. W iele zobowiązań 
brzm i: „zobow iązuję się ani 
razu nie spóźnić do pracy i  
ani jedn°go dnia pracy nie 
opuścić bez poważnej przyczy
ny...“ , „zobow iązujem y się

W ha li roboczej je s t ta k  ciasno, że nie ty lk o  przejść, 
ale nawet poruszyć się tru d n e . W W arszawskich Zakła
dach P rzem yślu  Odzieżowego im . 11 Stycznia, zebra ły  się 
w szystkie  robotn ice  na k ró tk ą , zwołaną w przerw ie mię
dzy dwoma zm ianam i —  masówkę. Masówka je s t zwala
na „n a  gorąco“  i gorący panu je  też na m e j na s tró j, l io -  
boinice z „P e ze tk i“  pode jm u ją  zobowiązania dla uczcze
nia dnia 8 marcu. W łó k n ia rk i łódzkie pod ję ły  ju ż  tak ie  
zobowiązania. Czyż kob ie ty  z „P eze tk i" mogą pozostać

w ty le?

dawać produkcję bez b ra
ków...“ .

Ogółem na 30 —  25 taśm 
złożyło zobowiązania produk 
cyjne. Składa ją zobowiązania 
mechanicy, k ra ja ln ia , biura, 
b raka rk i.

I to, że wszystkie dz ia ły  po
czuwają się do odpowiedzial
ności za nracę całego zakładu, 
że an i jeden dz ia ł nie chciał 
pozostać b ierny, świadczy o

zrozum ieniu przez załogę w ie l
kich zadań jak ie  przed nią 
stają.
•V

Za. przykładem  
łódzkich w łókn ia rek

Nie mechanicznie, nie bez
dusznie podeszły tow arzyszki 
do podjęcia zobowiązań. Prze
m yśla ły  wszelkie trudności, ja 
kie mogą stanąć im na drodze 
dc wykonania zobowiązań i z

I

Opieka socjalna w przemyśle 
włók ienniczym woj. krakowskiego

We wszystkich zakładach 
przem ysłu W łókienniczego w 
woj. k rakow sk im  nastąp ił w 
ub. roku poważny rozw ój opie
k i socjalnej. O rozm iarach te j 
akc ji świadczy wydatkowanie 
na ten cel około 150 m iln . zł.

W  ciągu 1949 roku znacznie 
rozbudowano’ i  unowocześniono 
istniejące ż łóbki p rzy fab rycz 
ne i stacje opieki nad m atką i 
dzieckiem oraz uruchomiono 
dalsze dwie, stacje lekarskie  i 
przychodnie dentystyczne. W  
żłobkach przebywało dw ukro t
nie więcej dzieci niż w latach 
u jjieg łych, a stacje lekarsk ie  u- 
dz ie liły  25 tys. porad le ka r
skich oraz rozd z ie liły  wśród 
19 tys. pracujących matek 
znaczne ilości w itam inow ych 
pożywek i m leka.

Z  ko lon ii letnicR i pó łko lon ii

skorzysta ło ponad 75 proc. wię 
eej dzieci niż w roku 1948. W 
dobrze urządzonych świetlicach 
i przedszkolach m iędzyfabrycz 
nych frekw encja  dzieci wzro
sła trzyk ro tn ie .
. R e fe ra ty  socjalne w  Zakła

dach P rzem ysłu W łókiennicze
go w woj. k rakow skim  czuwa
ły  nad pełnym  wykorzystaniem  
funduszów socjalnych, przezna 
czonych na wczasy pracow ni
cze i tu rys tykę . W  zorganizo
wanych przez Zakłady pracy 
wycieczkach do W arszawy, w 
góry i nad morze wzięło udzia ł 
ponad 5 tys. robotn ików .

Znaczne sumy przeznaczono 
rta podniesienie stanu bezpie
czeństwa i h ig ieny  pracy. W  
w yn iku tego liczba nieszczęśłi 
wych wypadków zm alała W 
ciągu roku  o połowę.

Z obrad Woj. Rady Narodowej 
w Lublinie

góry p rzygotow ują  się do Ich 
przezwyciężenia.

A le WZPO cierpi na brak 
s ił w ykw a lifikow anych . W łók 
n ia rk i łódzkie zobowiązały się 
poświęcić pewną ilość godzin 
na doszkalanie. To nasunęło 
myśl robotnicom  z WZPO by- 
i u .nich podobne szkolenie zor 
ganizować.

I oto bezpośrednio po zobo
wiązaniach produkcyjnych to 
warzyszki zgłaszają chęć szkó 
lenia robotnic m niej w y k w a li
fikow anych. W staje tow. Liber 
ska:

— Ja zobowiązuję się po
święcić 4 godziny tygodniowo 
na doszkalanie koleżanek.

Za nią zgłaszają się inne. 
O fia row u ją  po 2, po 4, 5, na
wet po 6 godzin tygodniowo — 
cennych wolnych godzin czło
wieka pracującego.

Towarzyszki z .WZPO nie-.» 
jednokrotnie już dowiodły, że 
zobowiązania um ieją wykony 
wać. W ykonają też z honorem 
■we obecne zobowiążania pod
ję te dla uczczenia sw-go świe 
‘ a — Międzynarodowego Dnia 
To hi et.

Bedzie to jeszcze jeden po
ważny krok naprzód w r„z - 
woju ich fa b ry k i.

Z. K.

Woj. krakowskie przed wiosenną 
 ̂ akcją siewną

P rzygotowania do wiosennej 
akc ji siewnej na terenie woj. 
krakowskiego dobiegają końca. 
Szczegółowo opracowany woje
wódzki p lan zwiększył m. in. 
powierzchnię zasiewów pszeni
cy ja re j i jęczm ienia oraz 
areał przeznaczony pod roś li
ny przemysłowe, len, konopie, 
rzepak, bu rak i cukrowe i  ty 
toń.

Ilość nawozów Sztucznych 
oddanych do dyspozycji w se
zonie wiosennym br. wzrosła w 
porównaniu do la t  ubiegłych o 
około 80 proc. Nawozy na

p łynę ły ju ż  do punktów  sprze
daży w ponad 50 proc. dalsze 
transp o rty  nadchodź^.

Spółdzielcze ośrodki maszy
nowe wykańcza ją rem ont m a
szyn i  narzędzi rolniczych.

M ało i średniorolnym  chło
pom w  w oj. krakow skim  udzie 
iono w ydatnych kredytów  na 
zakup nawozów i nasion; prze
prowadza się też na szeroką 
skalę kon tra k tac ję  na uprawę 
produktów  ro lnych : zbóż, oko
powych, roś lin  przemysłowyćh 
i w arzyw .

Młodzieżowe brygady produkcyjne 
w PGR woj. szczecińskiego

Z in ic ja ty w y  ko ła  ZM P u- 
fwofżopo p rzy  zespole Pań
stwowych -Gospodarstw R o l
nych Suchan, pow. Kamień, 
młodzieżowe brygady produk
cyjne w  m ają tkach Kosów, 
Świerzno i  Stuchów.

B rygady zobowiązały się m. 
inn. przeprowadzić do w iosny 
bi(^ż. roku  kon tro lę  i naprawę 
ciągn ików  i  maszyn rolniczych, 
podnieść wydajność pracy w

omłotaćh, wywózce obornika i 
dbać należycie o inw entarz ży
wy.

K o ło  ZM P zespołu Suchan 
wezwało w szystkie  ko ła  ZM P 
w PGR do zorganizowania 
m łodzieżowych brygad produk
cy jnych i  podjęcia współza
wodnictwa pod hasłem „W ięce j 
chleba i  tłuszczu dla św iata 
p racy“ »

Robotnicy 
Centrali Rybuei 

pom acają chłopom
K o m ite t łączności m iasta ze 

wsią przy  C entra li Rybnej w 
Gdyni jes t jedną z na jbardzie j 
Czynnych placówek’ tego rodza
ju  w  zakładach pracy W ybrze
ża. K o m ite t ten pod ją ł w  ub. 
foku szereg pożytecznych ak- 
o; i. Tak np. pomagając wsi 
W icko, k tó ra  podjęła zobowią
zanie wyrem ontow ania Domu 
Ludowego na dz;eń Zjednocze
nia S tronn ic tw  CM opś'"ch, T<w- 
m ite t w ys ła ł fachowców, k tó 
rzy pom agali p rzy remoncie 
domu.

Podczas uroczyste j akademii 
w  doju Zjednoczenia S tron
n ic tw  Ludowych i otwarci? 
Domu Ludowego występował 
zespół św ie tlicow y Centra li 
Rybnej. C

W  lecie pracownicy C entra li 
ieździli na wieś pomagać m a
ło ro lnym  chłopom p rzy  p ra 
cach rolnych. M łodzież C entra
ii Rybnej o fia row a ła  b ib lio te 
czkę ko łu  ZM P we wsi Ledzie 
chowo w  pow. lęborskim .

7 0  razy wzywano 
w styczniu 

Warszawską
Straż Ogniową

\

W  styczniu br. W arszawska 
S traż Ogniowa by ła  wzywana 
70 razy, w tym  raz do pożaru 
dużego, 2 razy do pożarów 
średnich, 62 do m ałych oraz 
2 razy  do ka ta s tro f. 2 razy 
S traż alarmowano fa łszyw ie.

Przyczyną 39 pożarów była 
nieostrożność. Czas akc ji ra 
townicze j w styczniu wyniósł 
116 godzin 49 m inu t. Udział 
w n ie j brało 886 fun kc jon a riu 
szy S traży.

N a osta tn im  plenarnym  po
siedzeniu W ojewódzkie j Rady 
Na.odowej w Lu b lin ie  Rada 
wysłuchała sprawozdania z 
Wykonania państwowego 3-lc t- 
niego planu inwestycyjnego w 
woj. lubelskim . Ze sprawozda
nia w yn ika , iż w pierwszym  
foku planu inwestycyjnego w y
remontowano i wybudowano 
ogółem 150 obiektów, rea lizu 
jąc 128 proc. planu rocżneg^. 
Do poważniejszych osiągnięć 
należała budowa i rem ont gma 
cl jw  UMCS w  Lub lin ie , re 
mont szp ita la  powiatowego w 
Chełmie oraz rozpoczęcie od
budowy Państwowego In s ty tu 
tu W eteryna ry jnego  w  P u ła 
wach.

W  drug im  roku  planu 3-let- 
niego w yd a tk i na inwestycje 
wzrosły G-krotnie. W  okresie 
tym  wyrem ontowane i odbudo
wano 30Ó obiektów, rea lizu jąc 
plan w  111 proc. W  okresie 
tym  wybudowano znaczną licz 

bę gr-.achów szkolnych, domów 
dziecka, ośrodków zdrow ia oraz 
przeprowadzono remont budyn
ków zabytkowych o wartości hi 
storycznej w K azim ierzu nad 
W isłą, Zamościu i Lublin ie.

W  1949 roku —  ostatn im  ro 
ku planu 3-letniego, plan ih- 
westyćyjny wykonano *v 125 
proc., przeprowadzając rem ont 
i budoWę 501 obiektów, wśród 
których do ważniejszych należą 
gm achy k lin ik  UMCS, budowa 
osiedla miesżkanfowego ZOR 
i rozpoczęcie budowy gmachów 

dzieln icy un iw ersyteckie j 
Lublina.

W  dziedzinie odbudowy wsi 
zniszczonych w czasie działań 
wojennych, w okresie planu 
S-letnisgo odbudowano ponad 
10 tys. zagród chłopskich w po 
vvi"tach: kraśn ick im , pu ław . 
skim  i zam ojskim , rozpoczęto 
bu owę wzorowej wsi E li-  
żówka>-

W ynilii współzawodnictwa 
pracy w fabryce narzędzi 

rolniczych „Unia”

Ju' ian Gała j

W rodzin ie  
Lebiodów

X IV

I  t rw a ły  z tego powodu ciągłe za ta rg i. B y ło  wciąż Lebiodowa, za n ią  szła córka, Lebioda, K rów ka, a na 
kw estią  sporną, co ma być w gospodarce up rzyw ile - końcu Stacho. W krótce znaleźli się wszyscy w miesz- 
jowane —  koń czy reszta inwentarza. Teraz L ieb io- kan iń . Z ja w ił się ł  N iedręga. Lebiodowa zapa liła  lam- 
dowa’ gotowa by ła  uściskać konia dlatego ty lk o , że joę i  zaczęła krzątać się p rzy  kuchni, 
b y ł ulubieńcem nieobecnego w te j chw ili męża. P rzy- —  Pewno pom arzliście na wóżie —  w yra z iła  p rzy
tu li ła  się do gniadego i  pocałowała gó w nozdrza, p iszczen ie —  zaraz zagotuję herbaty. O je j! Na W iel- 
Gniady p a trza ł na gospodynię m ądrym i, dużym i kanóć nie będę m iń ła  ty le  uciechy, co dz is ia j. Aleś 
oczami i  pa rska ł z zadowolenia. m i s ta ry  na rob ił zm artw ien ia ! Już nie chciałabym

Lebiodowa dźw iga ła na plecach w iązkę słom y, by Zm ierzchało się. Lebiodowa oprzątnąwszy inw en- drugiego takiego. Coś ty ,  ca ły  czas w W arszaw ie 
podścielić krowom... Pom agał je j podczas nieobecno- ^arz wyszła na drogę i  pa trza ła  tęskno w stronę gję ob ija ł?
ści męża Stacho, lecz dz is ia j zna jdował się w spra- W ielicowa. W  ta m te j stron ie  b y ł teraz je j mąż Lebioda k rę c ił papierosa. Zacięte usta m ów iiy  o po-
wach grom adzkich w W ielicow ie. Pojechali caią j  dzieci i  stam tąd spodziewała się ich przyjazdu. Na
tró jk ą  i ja k  zwykle wozem N iedfęg i W alka. Ten za- M a linów ku m ru g a iy  e lektryczne św iate łka . Z pól
Wsze dawał szkapę na potrzeby ogółu. ciągnęło zimno. Lebiodowa zatrzęsła Się i  ruszy ła  do

.— Dostałem szkapsko z przydzia łów , niech służy domu. Lecz w te j c h w ili gdzieś z dala usłyszała
skrzyp tvozu. Stanęła... zam ien iła  się cała w słuch.
Skrzypien ie wozu stawało się wyraźniejsze. Nie ule
gało w ątp liw ości —  ktoś jechał. K to  to m ógł być«^ 
o te j porze? T y lko  Stacho z K rów ką i  N iedręgą. Po 
d ług ie j Chwili usłyszała Lebiodowa głosy ludzkie.

ludziom  — m aw ia ł Niedręga, kiedy ktoko lw iek dz i
w i ł się jego gotowości do tych wyjazdów.

Lebiodowa z każdym dniem stawała się m a rko t
niejsza. Początkowo uw ie rzy ła , że mąż pojechał szu
kać kogoś do pomocy w gospodarstwie. Nie była ta

nu rym  jego nastro ju . Ręce mu się z lekka trzęsły , 
lCcz nic się nie odzywał. W yręczyła  go Celka.

—  'Ąatuś zg łup ia ł zupełnie w W arszawie. Całe dnie 
chodził i  p rzyg ląda ł się m iastu. N ic nie m ów ił, ale 
widać było, ja k  go W arszawa poruszyła. Nie ma się 
co dziw ić. K to  ją  pierwszy raz zobaczy, ten nie mo
że uw ierzyć w to, na co pa trzy .

—  Dobra je s t! —  roześm iał się całą p iersią K rów -

pomoc bardzo potrzebna , lecz odejście Stacha mogło M iędzy ty m i głosam i odróżn iła  m łody, dziewczęcy ka- . Ja czui?> ze i est dobr/e. No, ja k , Paweł

ha pewien czas pomieszać plan wykonania robót w io- głos. 
sennych. A roboty nadchodziły... Na samo ich wspo
m nienie bolała Lebiodową głowa. N a jm n ie j k łopotu 
było z orką. Lekka zima pozwoliła  zaorać wszędzie 
tam, gdzie wypadało z planu pracy. Gorzej przed
staw ia ła  się sprawa z oborn ikiem , nawozami i sie
dem . W szystko to Czekało na gospodarza, a gospo
darz gdzieś wyjecha ł. P ią ty  już  dzień się nie z ja 
w ia ł. Pewna była teraz Lebiodowa, że mąż je j jest 
U Celki. Co on tam rob ił — nie m ia ła pojęcia. Celka 
ń iieszkaia u je j ciotecznego b ra ta  i  Lebioda m ógł 
się tam  zatrzym ać. A le  po co? ,

Podścieliwszy krowom, za jrza ła  Lebiodowa do ko- 
hia. B y ł to zgrabny, mocny koń gm adej maści, w y
hodowany przez Lebiodę od małego. Lebioda ko
chał się w koniach. W ielokroć powstav a ły przeż 
to k łó tn ie  między nim a żoną. Chłop siedzi w s ta jn i 
1 co chw ila dosypuje swemu ulubieńcowi owsa czy 
bodaje siana, kobieta zaś całą uwagę k ie ru je  na kro- 
Wy, ¿w ini« j  jru ry -

zw ró c ił się dó Lebiody —  m am y nad czym pracować 

_  Celka! -  błysnęło w g łow ie Lebiodowej. 5 P » w R  hy rzucać hasło wyścigu pracy, czy
Poczekała jeszcze chW.le, a przed domem stanęła ™e? W idzia łeś W arszaw«? No i co, Paweł? Patrz, 

fu ra . W raz też zaczęli z mej schodzić ludzie. CW  dzis ia j z a ła tw ili w W iehcowie. Jesteśmy f ilią  
W zm ierzchu poznała Lebiodowa męża i* córkę oraz G™ ™ e j Spółdzielni Samopomocy Chłopskie j, mamy 
Stacha. Zdum iała się. P rzyjezdn i tez ją poznali. przyobiecane k redyty  na e le k try fika c ję  Reczyc i  je- 

_  Popatrz, Kasiu, kogo ci wieziemy -  w o ła ł Koło Samopomocy C hłopskie j przedstaw im y —  

Krów ka. — Masz chłopa, syna i  córkę. N ie spodzie'
wataś się, Co ?

Lebiodowej napłynęły ze wzruszenia łzy do oczu. 
Osłabła cała, lecz Zaraz podbiegła do nie j Celka i za
częta ją  całować. Podochocony Kró iyka zw rócił się do 
jadącego w konia N iedręgi:

_Wałek, skięć no szkapą na podwórko. Musimy
iść do Pawłów i pogodzić ich dó reszty. Hop. hoDl 
Paweł siedzi teraz ja k  m ruk, ale w chałupie musi się 
rozruszać.

N iedręga w jechał na podwórko i tu uw iązał koby
łę do słupa Reszta lu .iz j weszła powoli do m.eszaa 
ma. P ierwsza, wniebowzięta« p row adziła  w szystkich

długo w Zarżądzie Pow iatowym  plan pracy na cały 
rok. Przede wszystkim  ta e le k try fik a c ja  i  Dom Lu 
dowy. Po roku będziemy się obliczać, które Koto stoi 
w powiecie na pierwszym  miejscu. Dosta liśm y i na 
n tw o zy  kredyty , chociaż ledwo je  w ydarliśm y ku
m otrom  naszego wójta . Jak ci się to podoba?

— No, co, s tary, nic się nie odzywasz? — uśmiech 
nęla się Lebiodowa do m ęża.1

Lebioda dokończy! papierosa, popluł ha niedopałek 
rzuc ił na ziemię i przydepta ł nogą Potem popatrzał 
na wszystkich i ścisnął pięść. |

Cd- C. h  )

W  czw artym  etapie współ
zawodnictwa w fabryce narzę
dzi ro ln iczych „U n ia “  w  G ru
dziądzu wyróżniono 160 przo
downików pracy: Najwyższą 
przeciętną uzyska li w ub. roku: 
kowal Stanisł&w N cun la r — 
263 prcc., E ry k  Szulc —- 240 
proc. i Paweł Kocieniewski -— 
243 proc. norm y.

W  osta tn im  kw a rta le  robot
n icy „U n ii“  zg łos ili Sżereg, u- 
śprawnień, k tó rych  zastosowa
nie dało fabryce poważne osz
czędności.

Czeladnik s to la rsk i S tan i
sław P ię tkow ski w y n r la z ł spo
sób zużycia odpadków drew
nianych do p rodukc ji w a łka 
wysiewnego do siewnika nawo
zowego. Usprawnienie to daje 
roczną, oszczędność w  wyso
kości 1S9 tys. zł. A u to row i 
przyznano 46 tys.. zł. nagrody.

Stolarz Jan K ru k , stosując
struganie sp ira li na gorąco, u- 
lepsźył fab ryka c ję  w a łka w y 
siewnego siewnika nawozowe
go. Dotychczas Spirale Wyko
nywano na strugarce', co u tru d 
niało proces produkcji. IloćZna 
oszczędność Wynosi 0CO tys. zł. 
R acjonalizatorow i przyznano 
72 tys- zł. p rem ii.

Edmund P lie th  wprowńdzi! 
nowy sposób nacinania grvin- 
tów na wałkach wysiewflych, 
zastosowując jeden chw yt o 
trzech nPżcch. Dotychczas na
cięcie jednego Wałka trw a łe  
23 m inut. Obecnie, po w prow a
dzeniu nowego Usprawnienia, 
ten sam wałek nacina się w 
czasie 3 m inu t 7 sekund. Rocz
na oszcżęrpmść wynosi pó ł m i
liona zł. N ow atorow i przyzna
no prem ię w wysokości 60 tys. 
zł.

Elektrycy z SPB— 2 
przygotowują się do tegorocznej 

kampanii budowlanej
W roku -  1949 elektrycy 

S l'B -2 pracowali ha i 05 budo
wach w Warszawie. Do r.a ¡po
ważniejszych należą prace przy 
budowach: Dorna Zjednoczone) 
P a rtii, budynków sejmowych, 
banku przy ul. Zgoda i w osie
dlach ZOR-u. E lektrycy SPtf-2 
przeprowadzali tam  insta lacje 
oświetleniowe, telefoniczna, prze 
ciwpożarowe. Plan za rok u- 
biegty wykonano w 125 proc 
Prace insta lacyjne W osiedlach 
mieszkaniowych stanow iły prze 
szło połowę całości wykonanych 
robót.

W roku bieżącym obok ro 
bót wykończeniowych przy w y
mienionych obiektach -budowla
nych e lektrycy SPB-2 pracować 
będą na kilkudziesięciu no
wych budowach, z których do 
najpoważniejszych należy wie
żowiec na pi., Napoleona.

Powodzenie tegorocznej „o- 
fensywy budow lanej" zależne 
jest w znacznej mierze od tego 
czy tereny budowy zostaną w

term in ie  i dostatecznie uzbro
jone w siec elektryczną. T rze
ba dosta rczyć prądu beton iar
kom, m ieszarkom, Windom, trze 
ba ośw ietlić teren budowy re
flek to ram i.

K ierow nictw o Oddz. Robót 
E lektrycznych SPB-2 zdaje so
bie z tego sprawę i już dziś 
przeprowadza synchronizację 
swych prac z dostawca prądu — 
E lektrow nią W arszawską W fe 
gorocznym sezonie budowlanym 
tiie będzie wypadków, jak ie  
zdarzały się w sezonie ubie
g łym , kiedy przyłączenie insta 
lac ji budowlanej do sieci trw a 
ło k ilka  tygodni.

Załoga Oddziału Robót E lek
trycznych SPB-2, która może 
się poszczycić niejednym suk
cesem we współzawodnictw ie z 
e lek trykam i . innCch przedsię
biorstw  budowlanych, wystoso
wała ostatnio dó wszystkich od 
działów e lektrycznych ŚPB w 
k ra ju  wezwanie do współzawod 
nictw-a. (k ) .

Zbrojarze najlepsi wśród załogi 
budującej tunel średnicowy

Prace przy budowie d rug ie 
go tunelu lin ii średnicowej po 
przejściowym  osłabieniu tempa 
w okresie silnych mrozów ru 
szyły znów „pe łną parą". W 
ch w ili obecnej przy pozosta
łych jeszcze ju lk u  sekcjach tu 
nelu trw a ją  intensywne prace 
betoniarskie. O ile mróz znów 
nie „chw yc i“  betonowanie od
bywać Się będzie ha trz y  zm ia
ny. Jednocześnie przyśpiesze
niu u leg ła  wywózka ziemi z 
wykopów, rbboty ciesielskie i 
zbro jarskie .

1 lutego br. zakończył się 3- 
mieśięczny okres współzawod
nictwa wśród pracującej przy 
budowie tunelu załogi PPB 
Beton - S ta l Oddz. 3.. N a jlep 
sze W yniki uzyska li zbrojarze, 
k tó rzy  średnio osiągnęli 695 
proc. norm y. Indyw idua ln ie  wy

b ili się tu brygadzista  — Ed
ward Cygan oraz robotnicy — 
■Jan Żelazo i Franciszek Woż
niak. Cieśle osiągnęli średnio 
375 proc. norm y, brygady w y
kopów głębokich 240 proc, W 
najbliższych dniach zwycięzcy 
ostatniego etapu o trzym ała  
premie pienieżne w wysokości 
od 2 do 9 tys. złotych.

Stan wykonania robót wryno- 
si w chw ili obecnej ponad 70 
oroę. Term in  zakończenia bu- 
10wy przew-idzianv jest na 1 
llpca br Załoga PPB Beton - 
Stal Oddz. 3 zamierza jednak 
skrócie te rm in  zakończenia ro 
bót, udostępniając tym  samym 
wcześniej dla ruchu kołowego 
odcinek A l. JerOżolimskićh po
między u licam i Kruczą i  M a r
szałkowską. (k .)

Ws p ółza wo d ni c t w o 
międzyzakładowe 

w ceramice czerwonej
Zakończony został osta tn i 

ćtap 3-miesięćznego współza
wodnictwa pracy, prowadzone
go pomiędzy je len iogórsk im i a 
ka tow ick im i zakładam i ceram i
k i czerwonej. W spółzawodni
ctwa obejm owało: produkcje, 
wydajność, jakość fab ryka tów , 
inwestycje, oszczędności, bez
pieczeństwo i  higienę pracy,

dyscyplinę, sprawozdawczość i 
zbyt p rodukc ji. Zwycięstwo ód 
niosły K a tow ick ie  Zakłady Ce 
ram ik i Czerwonej. Wszech
stronne współzawodnictwo o- 
bydwu przedsiębiorstw , liczą
cych kilkanaście zakładów, wy 
wrarło  dodatni w p ływ  ńa p ro 
dukcję i tok  pracy współzawod 
niczących.

Masowe wycieczki chłopów 
do stolicy formą akcji 

łączności miasta ze wsią
Nową fo rm ą  akc ji łączności 

m iasta ze wsią będzie organizo 
wanie przez PBP „O rb is “  i 
ZG Zw. Samopomocy Chłop
skiej masowych -wycieczek chło 
pćw do W arszawy.

Ouganizacją przejazdu ko le
ją za.iał s:e warszawski od
dzia ł „O rb isu “ , k tó ry  zaplano
wał już  specjalny kalendarzyk 
przyjazdów grup chłopskich do 
stolicy. S troną program ową 
wycieczek zajm uje się W ydziai 
K u ltu ry  i  a 4 uJa  Z M ,

W czasie pobytu w Warsza 
wie goście w ieiscy poza zw-e 
fzani-em m iasta będą równie? 
odwiedzać fa b ry k i i .brać udzia- 
we wspólnych z robotm kam  
wieczorach św ietlicowych pod 
ćzas których wystąp ią artyśc 
5Ćen warszawskich.

Jako jedtia z pierwszych przy 
oędziś w dhttl 19 lutego grupa 
’ hłopów z pow.atu grodżts 
kiego.

Z Centralnego  
Ośrodka Szkolenia  

Partyjnego PZPR
Gabinety - czyte ln ie  i b ib lio 

teka Centralnego Ośrodka Szko 
lenia P arty jnego  PZPR, ul. Mo 
kotowska 25» są czynne co
dziennie od godz. 16— 22. w 
niedziele i  św ięta Od godz. 
10 — 15.

W czwartek, 9 bm., e godz. 
18, odbędzie się Wykład i kon
sultacja tow. Kanfew ieża, na 
tem at: Burżuaz* jno-D em okra- 
tycżna Rewolucja 1905 roku.

W piątek, 10 bm., O godz. 17, 
odbędzie Się w ykład i konsul
tacja tow. K ra jew skiego, na 
tem at: M ateria lizm  d ia lektycz
ny— światopogląd p a r ti i m a rk 
sistowsko - leninow skie j.

Współzawodnictwo  
m iędzy stołeczną 

i łódzką stacją PKS
Przedstaw iciele kom ite tów  

współzawodnictwa pracy: sto
łecznej oraz łódzkie j s tac ji PKS 
podpisali umowę o zespołowym 
współzawodnictw ie na rok  
1950.

W ub. r. zwyciężyli pracow
nicy osobowej s tac ji —  Łódź, 
tdobj-wając nagrodę przecho
dnią. Dó sukcesu tego przyczy
n ili się w najw iększym  stopniu 
kierow-cy — Jan Odoj i M arian 
M ile ra  oraz konduktorzy — Ta 
deusz Przygowski i  KaZ iftiie rs  
Guzek.

Kierowcy
samochodowi

współzawodniczą
Kierowcy samochodowi —  

pracownicy M in is te rs tw a Rol
n ictwa i Reform Rolnych b iorą 
udzia ł we współzawodnictw ie 
pracy. Dzięki s taranne j obsłu
dze samochodów» rac jona lne
mu używaniu Olejów i benzyny, 
zaoszczędzili oni w ub ieg łym  
roku ponad S 1 pół m iliona zło 
tyćh.

W osta tn im  etapie współza
wodnictwa na czoło wysunęli 
się k ie row cy: Ju lian  W łodar
ski. Jan Konrad, W ładysław  
Musiel oraz Czesław Podgór
ski. O trzym a li oni premie w 
wysokości od 1Ó do 15 tys. zło
tych.

K ierowca Ju lian  W łodarsk i 
awansował na stanowisko za
stępcy k ie row n ika w arszta tu .

(1)

R A D I O
C Z W A R T E K  — •  L U T E G O

P ro g ra m  I  na fa li 1Ś393 m . '
- P ro g ra m  d n ia  8 35; na J u tro  

23.55; S y g n a ł czasu 12.0Ó. W ia d o 
m ości 12,04, 16 00. 20.0Ó, 23-00; W s*e - 
c h n ic a  9.15, 2M 0.

8 40 G łos m a ją  k o b ie ty :  8.50 M u 
z y k a ; 9.35 1Ó.1Ó M u z y k a : 10 00 P C K , 
10 50 In fo rm a c je :  10 55 D la  k ia s  
I I I —V ; 11.15 ..P ie rw sze  d r t i“  — p o 
w ie ść  M  R u th -B u ć z k o w s k ie g o ; 
11.35 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  s ło w ia n  
s k ic h ; 12.30 D la  Wśi; 12 55 Na s w ó j 
ska n u tę  p od  d y r .  K o z ło w s k ie g o ; 
13 25 P rz e rw a : 16.SÓ K ó n i0 o ż y ’ o r  
T y g o d n ia  — Jó ze f H a y d n . 17 CO 
G ra m y  w  sżacby: t t . i ś  W fy t r tn e  
ta n e c z n y m ; 17 45 P o ra d n ik  języfcó*. 
w y ;  18 0Ó D lá  każdego  ćóś m iłe 
go: 19 00 .» Ś p fz y fń i^ rz ć ń ć y  — o - 
p o w ia d a ń ie  Ś t. W y ió d ż k ie g ó : 19 20 
M u z y k a  taneczna pód  d y r  C a jrm *- 
ra : 20.55 Ż y c io ry s y  g ó rn ik ó w ; 21 30 
M o n ta ż  z procesu R ó b iñ ó e ü : 22 0Ó 
A u d y c ja  l ite ra c k a : 22 15 M u z v k a ; 
23.10 M u z y k a , 24.00 H y it tn  1 k o 
n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  ná fa l i  395.8 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25; ná Ju- 
t#-o 23.10; S v g n a l czasu 5.13; W ia 
dom ośc i .5 15. 6.00. 6 45, 8.00. 16-00, 
20 00 ; 23.00; W szeehń łća  1*-4Ó.

5 10 P oczą tek  á ú á y ó j i;  5 20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zecno- 
s lo w a c ji:  6 05. 7 10 G im n a s ty k a ;
6 15 M u z y k a : 7.20 M u z y k a  8 05 
R e p e rtu a r k in  i te a tró w : 8.10. M u 
z y k a ; 8 35 P rz e rw a ; 13 3Ó K o n c e r t  
pnd d y r .  H a ra lda  14 Ü0 K fó ń ik a  
ZS R R ; 14 15 M u z y k a ; 14 55 K o n c e r t  
s o lis tó w ; 15 30 D la ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h : 15 55 E k s p o rt ; 1650 D z ie ń  
n ik  w a rs z a w s k i: 16 25 M u z y k a ; 
16 5ó W ia d o m o śc i z te re n u : 17.00 
S łu c h a m y  m u z y k i;  17.35 S łu c h o w i 
sko ; 18.00 K ó m é ñ ta rz : 18-Os O d p o 
w ie d z i f a l i  49. 18 15 M u z y k a  pod 
d y r .  C iu k s z y : 19 05 ..LJziei'é fé d ñ t -  
go ż y c ia "  *  s tu ćh ó W iśkb . 20 55 Po 
ro z m a w ia jm y ; 21 00 K o n c e r t  pod  
d y r  G é r ta . 21.30 M o n ta ż  ¿ p ro 
cesu R d b in e a u : 22 00 M u z y k a ; 22 20 
M u z y k a  taneczna  pód d y r .  C a im e  
ra . 23.15 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  Ra 
v e la ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

t r y b u n a  l u d u
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
d o ls k ie j Z je dń o c fcó ń e j P a r tu  

R o b o tn ic z e j.

R e d a g u je  K o m ite t :  
N a k ła d  R. S. W . , .P rasa “ .

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l.  ferftó lńa  12. 

T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-60 Zastępca R e d a k to r»  
N acze lnego  6-33-26. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł g osp o d a rczy  

8-64-78.
C e n tra la : 8 - 8 2 - 2 8 ;  6 - 5 1 - 0 4
7 -  0 1 -2 2 ; 7 -  6 l - 2 i;  8 - 57 -  C2
T e lfe fo h y  nócńfe: S e k re ta r ia t
8- 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-(.4 
R e d a k to r  N o c h y  7 -ó i-S l. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-37 62.

D z ia ł d e p e rz  7-01-22.

P R E N U M E R A T A :
P re n u m e ra ta  '  rn ie s ięćżn a  w  
k r a ju  z ł 150.—. -re n u m e ra '®  
z b io fó w a  od io  ńa ied e h
adres, p a r ty jn a  z ł 75 — zagra- 

‘ ń ićżń a  z ł SOO —.
K o n to  P K O  N r  D1374 

P rz y  zg .oszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  pod a ć  d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres .
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a u l.

S m o ln a  13, te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  
R e k la m  i  O g łoszeń 8-60-23.

D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
,,P ra s a " , u l.  S m o ln a  1Ó

i  B -yy irfi
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Czechosłowacka k ro n ik a  
k u ltu ra ln a

130-LEC IE  U R O D ZIN  
BO ŻEN Y NEM C O W EJ

D nia  4 bm. m inęło 130 la t 
cd lin ia  urodzin Bożeny Nem 
cowej, w yb itne j czeskiej m?- 
w ieściop isarki ub. stulecia. W 
niedzielę, dn. 5 bm., nad g ro 
bem p isa rk i na wyszehradzkim  
cm entarzu zgrom adzili się 
przedstaw icie le św iata sztuk i, 
l i te ra tu ry , w ładz, społeczeń
stwa.

Rada Kob ie t o rgan izu je  cy
k le  odczytowe o twórczości Bo
żeny Nemcowej w całym  k ra 
ju . P rzygo tow u je  się specjal
ne wydaw nictw o „Bożena Nem 
cowa“ , a Zw. "L ite ra tów  p rzy 
stępuje do wydania dzieł zebra 
nych Nemcowej.

T E A T R  W IE J S K I 
W S ŁO W A C JI

W  bieżącym sezonie te a tra l
nym  uruchomiono w Słowacji 
T e a tr W ie jsk i, złożony z trzech 
zespołów'; objeżdżających jed
nocześnie różne części k ra ju  z 
przedstaw ien iam i dla ludności 
w ie jsk ie j. T e a tr W ie jsk i dał 
ju ż  w  bieżącym sezonie 9 pre
m ie r w 153 miejscowościach.

Wobec w ielk iego zaintereso
w ania , ja k ie  wzbudzają przed
staw ien ia tego tea tru , powstał 
p ro je k t zorganizowania da l
szych trzech zespołów, tak  a- 
by każda prow incja  S łowacji 
posiadała jedCn zespół T ea tru  
W ie jsk iego.

Zdecydowano również, że po
w stan ie  osobny zespół, k tó ry  
będzie dawał przedstaw ienia w 
języku  w ęgierskim  dla obywa
te li słowackich w ęg ie rsk ie j na
rodowości.

„B R Y G A D A  S Z L IF IE R Z A  
K A R H A N A “  U K A Z A Ł A  S IĘ  

D R U K IE M
W  „Zeszytach Teatra lnego 

P lonu“  ukazał się ostatn io d ru 
k iem  najlepszy powojenny dra 
m a t czeski, „B ryga da  sz lifie 
rza  K arhana“  —  V. K an i.
N A U K A  JĘ Z Y K A  ROSYJ.
S K IE G O  W CZECHOSŁO-

W A C JI
Z in ic ja ty w y  Tow. P rzy ja ź 

n i Czechosłowacko - Radziec
k ie j powstało w Czechosłowa
c ji ponad 15 tys. kó ł nauk i ję 
zyka rosyjskiego, w których 
uczy się' około 254 tys. osób. 
W  samej Pradze pracuje po
nad 2 tys. kół. Podręcznik ję 
zyka rosyjskiego wydano o- 
s ta tn io  w ilości 300 tys. egzem

pla rzy. N iektó re  czasopisma 
zamieszczają również staiłe ką 
c ik i języka rosyjskiego.

K O N F E R E N C JA  PISARZY 
CZEC H O SŁO W AC KIC H

Z końcem stycznia odbyła 
się w Pradze konferencja 
Związku P isarzy Czechosło
wackich, mająca na celu omó
wienie zasadniczych proble
mów poezji czeskiej.

P ro f. Ladis lay S to li zana li
zował z punktu w idzenia h i
storycznego rozwój poezji cze
skie j w ostatn ich 30 latach, 
podkreślając decydujące zna
czenie dzieła S. K . Neumanna. 
pierwszego socjalistycznego 
poety czeskiego i  Jerzego W ol- 
kera.

J ir i  T au fe r omówi) współ
czesną sytuację poezji czeskiej 
i zw róc ił uwagę na błędy nie
k tórych m łodych poetów, k tó 
re są w yn ik iem  niezrozumienia 
w ie lk ich  przem ian dziejowych 
ch w ili obecnej. W skazując na 
przyk ład M ajakowskiego, Tau
fe r podkreślił, że ty lk o  poezja 
ideowa, bojowa, rea listyczna, 
poezja w najwyższym  s to p n iu . 
po lityczna je s t poezją w ie lką i  
prawdziwą.

F IL M  R A D Z IE C K I „N O W A  
C ZEC H O SŁO W AC JA“

Prezydent R epub lik i K le - 
ment G ottw ald wraz z m ałżon
ką zorgan izow ali w dn iu 17 
stycznia br. pokaz nowego, ko
lorowego f ilm u  radzieckiego 
„N ow a Czechosłowacja“ .

F ilm  ten, poświęcony budo
wie socjalizm u w Czechosło
w acji, nakręcony został latem 
i jesienią ubiegłego roku przez 
grupę reżyserów radzieckich 
pod k ierownictwem  cz te rokro t
nego laureata N agrody S ta li
nowskie j, W. B elja jew a przy 
pomocy czechosłowackich p ra 
cowników film ow ych . F ilm  
p rzy ję ty  zosta ł na pokazie z 
gorącym  uznaniem.

F IL M  O S ŁO W A C K IM  
S Z LA K U  M ŁO D ZIE ŻO W Y M

W ie lk ie  dzieło m łodzieży so
c ja lis tyczne j, nowy szlak łą 
czący S tiavnicę i  H ronską Du- 
brawę jes t g łów nym  tematem 
nowego f ilm u  słowackiego „S ta  
Iowa droga“ . W f ilm ie  w ystę
puje 48.000 brygadzistów . U ro 
czysta prem iera odbędzie się 
w B ra tys ław ie  w obecności 
przodowników ze Szlaku M ło 
dzieży.

Sportoiccy wiejscy coraz lepsi

Podczas osta tn ich  N a rc ia rsk ich  M is trzo s tw  P o lsk i, S tan i
s ław  D ąbrow sk i z LZS  —  B aran ia , zdobył ty tu ł  m is trza  
w  biegu na S0 km. D ąb row sk i, k tó rego  w idz im y  na zdję
c iu , zosta ł rów nież w yznaczony do d rużyny  reprezenta
c y jn e j, k tó ra  weźmie udz ia ł w M iędzynarodow ych Zawo

dach „O  Puchar T a tr“  ro to

P ra w d z iw a  h is to ria  ra d ia

W ie lk i  w y n a la z e k  
in ź .  P o p o w a

Dn. 6 lu tego br. m inęło 60 la t 
cd chw ili, gdy po raz pierwszy 
w  dziejach ludzkich nadano 
przez rad io sygnał o ka tas tro 
fie . Po raz pierwszy rad io p rzy
czyn iło  się do u ra tow an ia  ludzi 
ginących w morzu.

Dn. 6 lutego 1900 roku, w za. 
toce fiń s k ie j, od łam ał się lód 
nadbrzeżny, na k tó rym  znajdo
wało się 50 rybaków . Ludzie ci 
Zdawali się straceni. W yra to 
wać ich m ógł ty lk o  łamacz lo
du. Jednak zanim dotarłaby 
do niego wiadomość o ka ta 
s tro fie , rybacy zg inę liby.

W oko licy znajdowała się 
ekspedycja ra tunkow a , ,  k tóra 
m ia ła  za zadanie zdjęcie ze skał 
okrę tu  „G enera ł -  adm ira ł 
A p ra s k in “ . B y ł to jeden z na j
w iększych pancerników ro s y j
sk ie j f lo ty  b a łtyck ie j. Jesienna 
bur za w yrzuc iła  go na ska ły  u 
brzegów wyspy Hogland. Na 
pomoc posłano wpraw dzie ła 
macz lodów „J e rm a k “ , lecz dla

skuteczności prac ratunkow ych 
niezbędna była  c iąg ła  łączność 
ze sta łym  lądem, gdzie sztab 
m orski czuwał nad przebiegiem 
akc ji. N ie można było użyć 
zwykłego te le fonu lub te leg ra 
fu , gdyż założenie kabla pod
wodnego od wyspy do lądu sta
łego było zby t trudne i  zbyt 
kosztowne.

Sztab m orsk i zw ró c ił się do 
wynalazcy rad ia , p ro f. A . S 
Popowa, w nadziei, że ten im 
pomoże. I chociaż jeszcze n ik ł 
na świecie nie m ia ł doświadcze
nia w użyciu rad ia  do tak ich  
prac ra tunkow ych —  uczony 
podją ł się tego zadania.

W ta k i to  sposób w począt
kach 1900 roku na wybrzeżu 
za’ ok i f iń s k ie j znalazła się ra 
diowa stacja  nadawcza. Z niej 
to 6 lu tego przekazał p ro f. Po- 
pow wiadomość na wyspę Jlog- 
land, że k ra  lodowa unosi r y 
baków w morze, oraz nadał 
rozkaz, by łamacz lo ru  '„ J e r -

P om ysł tra k to rz y s ty  
K ryszk iew icza  czeka na ocenę

C iągn ik  typ u  „U rsu s “ , we

d ług obowiązujących norm , zu

żywa p rzy  średnim obciążeniu 

co na jm n ie j 5 kg  pa liw a na go

dzinę.

C iągn ik n r 0052, będący w ła  

snością PGR zespołu Skarb lie- 

m ierzyce pow. Szczecin, prze
pracował 175 godz., zużywa

jąc 4,6 • kg  pa liw a na godz., 

czy li o ok. 10 proc. m n ie j niż 

norm alnie.

W ciągu dnia p racy tra k to r  

zużywa przeciętn ie ok. 50 kg 

ropy. Jeżeli byłoby m ożliwe 

obniżenie na stałe norm y zu

życia pa liw a o 10 proc. to 
oszczędność dzienna na jeden 

tra k to r  w ynosiłaby około 5 kg 

paliwa.

P rzy  założeniu eksploatacji 

jednego tra k to ra  przez ok. 180 

dn i w  ro ku  —  uzyskana o- 

szczędność roczna wyniesie w 
przyb liżen iu  180 x  5 kg  — 900 

kg.

900 k g  pomnożone przez i-  
lość wszystkich naszych t ra k 

torów  —  to  wiele m ilio n ó ^  zł 

oszczędności.

M iody wynalazca

Tajem nica tego obliczenia 

k ry je  się w pomyśle O lgierda 
K ryszkiew icza i  przez niego 

wykonanej kon s tru kc ji zaworu 

depresowego s iln ika  tra k to ro 

wego.

M łody, bo zaledwie 23-le tn i 

człowiek z dyplomem m ontera 

s iln ików  spalinowych i  św ia

dectwem specja lis ty  od pomp 

w tryskow ych, pracujący obec

nie w Okręgowych W arszta

tach TOR-u w Szczecinie — 

jest en tuzjastą pracy w swo

je j dziedzinie.

Na dzień K ryszkiew icza skła 

da się: rano —  praca w. TOR, 

po po łudniu — ćwiczenia w la 
bora torium  _ maszyn cieplnych 

przy Szkole Inżyn ie rsk ie j w 

Szczecinie, każda zaś wolna 

chw ila  —  a ma ich bardzo nie 

wiele —  je s t poświęcana o- 

pracow ywaniu pom ysłów.

K s iążk i i  czasopisma, k tó 

rych stosy leżą w  miesz

kaniu K ryszkiew icza od

zw ierc ied la ją  k rąg  zaintereso

wań ich w łaściciela. W idać tu  
„H o ryzo n ty  techn ik i“ , „P ro 

blem y“ , „S iln ik i spalinowe“ , 

„W y k ła d y  f iz y k i“ , ks iążk i po l

skie, radzieckie.

N a jba rdz ie j m a rtw i K ry s z 

kiew icza w ilgoć w jego bardzo 

ciasnym i  niewygodnym  m iesz

kanku, bo niszczy mu książki.

Osiągnięcia dław ione 
przez b iurokrac ję

Jego osta tn i z czterech od

danych do rozpatrzen ia  pom y

słów (5 dalszych je s t w  koń

cowym stad ium  re a liz a c ji)— to 

konstrukc ja  nowego zaworu do 

s iln ika  trak to row ego, pozwala

jącego po pierwsze, na znacz

ną oszczędność w zużyciu p a li

wa, po drugie —  na bardzie j 

regu larną pracę s iln ika , za

równo na Wolnych ja k  i  na 

szybkich obrotach, po trzecie

O lg ie rd  K ryszk iew icz

- na dużo ła tw ie jszy  proces 

sprawy ze względu na umiesz 

czenie zaworu z zewnątrz.

P ro je k t wykonany z p recy

zją  —  rysunk i konstrukcyjne, 

obliczenia, wykaz m ateria łów , 

z ja k ich  zawór powinien być 

zrobiony —  doręczony został 

d y re kc ji W arsztatów  O kręgo

wych TOR w Szczecinie 12 

czerwca ub. roku.

24 czerwca dyrekcja  zezwo

li ła  na wykonanie p ro to typu  za 

woru.

K ilk a  k ró tko trw a łych  prób o 

pozytyw nym  zakończeniu i  

wreszcie pierwsza „duża“  p ró

ba z tra k to re m  przy  pracy.

W yn ik  te j próby opisaliśm y 

na wstępie.

Po próbie te j K ryszkiew icz 

oddał do dy re kc ji warsztatów  

rysunek techniczny, zaśw iad

czenia o pracy tra k to ra , w y 

stawione przez m ajątek Skarb- 

lremierzyce oraz wykonany mo 

del zaworu, w celu osta t'^zne- 

go za ła tw ien ia  sprawy.

B yło  to 3 września ub. roku.

W szufladzie k ie row nika 

technicznego w arszta tów  TOR, 

Boronia, prze leżały te w szyst

kie m a te ria ły  do 31 paździer

n ika i dopiero na skutek in te r

wencji k ie row n ika  w ydzia łu  

personalnego, L ichiew icza, 

wniosek rac jon a liza to rsk i z 

prośbą o 25.000 zł p rem ii t y 

tu łem  za liczk i dla K ryszk ie w i

cza —  został, w ysłany drogą 

służbową przez okręgowy za

rząd TOR-u w Szczecinie do 

Centralnego Zarządu TOR-u w 

Łodzi.

D z is ia j ju ż  ńp łynęło 5 m ie

sięcy od oddania gotowego 

p ro jektu .

Czy te 5 miesięcy wystarczy 

ło na doprowadzenie sprawy do 

końca ?

Nie. W łaśn ie w tedy, gdy zda 

wało się, że wszystko jes t na 

dobrej drodze, tzn. od chw!li,  

k iedy wniosek t r a f i ł  do Cen

tra lnego Zarządu w Łodz i —  

sprawa zaczęła się stawać co

raz bardzie j m g lis tą  i  zagm a

twaną.

Co się stało z wnioskiem?
W yjaśn ien ie  dyrekto ra  w a r

sztatów  w  Szczecinie inż. 

Szczerbowskiego je s t następu

jące:
M n ie j w ięcej w  po łow ie grud 

nia, w icedyrekto r techniczny 

Centralnego Zarządu, a jedno

cześnie przewodniczący K o m i
s ji Usprawnień —  Bogusław

sk i da ł znać, że wniosek do

szedł do kom is ji i  je s t w opra

cowaniu.
W dniu 23 stycznia dyrek

to r  naczelny Centralnego Za

rządu —  C za jkow ski s tw ie r

dz ił, że o ile  m u wiadomo —  
wszystkie w n ioski, ja k ie  by ły  

do rozpatrzen ia —  ju ż  dawno 

zosta ły za ła tw ione, a więc i  

wniosek K ryszk iew icza  rów 

nież.
N ieste ty ... dy r. inż. Szczer

bowski nie n a tra f i ł w C e n tra l

nym  Zarządzie na żaden ślad 

p ro je k tu  K ryszkiew icza. Żad
na odpowiedź —  an i nega tyw 

na, ani pozytywna, do w arszta

tów w Szczecinie nie nadeszła.

A  dyrekcja  w arszta tów  o- 

kręgowych TOR-u nie wykazu

je dość in ic ja ty w y  w  badaniu 

sprawy.

Nie wolno zniechęcać

P ro je k t może być nawet z ły, 

ale rozpatrzyć go trzeba i  trze 
ba odpowiedzieć na wniosek. 

W ys iłku , włożonego przez robo 
tn ika -rac jo na liza to ra , nie wol

no lekceważyć.
Jeśli natom iast p ro je k t jest 

dobry —  a chyba dostatecznie 

dow iod ły . tego przeprowadzone 

próby — brak odpowiedzi ze 

strony Centralnego Zarządu 

TOR przynosi duże szkody. Bo 

czyż nie jes t jasne, że należa

ło wykorzystać okres zim owy, 

aby przed orką wiosenną jak 

najszerzej zastosować ulepsze

nie, przynoszące tak  w ie lk ie 
oszczędności ?

B iu rokra tyczne podejście Cen 

tra lnego Zarządu TOR, brak 
energ ii u dyrekc ji w arsztatów  

i  zarządu okręgowego, oto wnio 

ski, nasuwające się p rzy  rozpa 

try w a n iu  „sp ra w y  K ryszk iew i 

cza“ .
A  sam K ryszkiew icz 7 Praco 

w a ł i  pracuje nadal. Z entuz
jazm em  opowiada o tym , ja k  

na p ra w ił w  „U rsu s ie “  specjal

ny s iln ik  do dźw igu  kolejowe

go, wówczas, gdy zabrakło po

trzebnej, nowej pom py w try 

skowej —  i  ja k  dopiero po za

stosowaniu kom binacji jego po 

m ysłu  „ożyw iono“  dźw ig.

P rem ii specja lnej, na którą  

bez w ątp ien ia  zasłużył, nie o- 

trzym a ł. Teraz zaś nadaremnie 

od w ie lu  m iesięcy czeka na o- 

cenę swego wynalazku.
Czasami czuje się tym  zniechę 

eony, ale gdy z ły  na s tró j m ija , 

znów z energią zabiera się do 
swej now a to rsk ie j pracy.

B A R B A R A  M Ę C IŃ S K A

u.ak“  na tychm iast udał się na I 
ra tunek ginącyehL N a tychm ia
stowa pomoc „Jerm aka“  oka
zała się skuteczna; ,je rm a k “  
dostaw ił rybaków  na ląd.

Pierwszy rad ioodb iorn ik
P ro f. Popow należy do tych  

nielicznych w ie lk ich  uczonych i 
wynalazców, k tó rzy  nie ty lk o  
Kładą podw aliny pod dalszy 
rozWÓj nauki lub techn ik i, ale 
sami ro z w ija ją  swe odkryc ia  i 
w ynalazki do tego stopnia, w 
któ rym  przynoszą one bezpo
średnio pożytek ludzkości. Po
pow nie ty lk o  w yna laz ł rad io 
— Popow s tw o rzy ł współczes
ną rad io technikę. 7 m a ja  1895 
roku pro f. Popow zademonstro
w a ł publicznie p ierw szy na 
świecie rad ioodb io rn ik . W dniu 
tym  rod z iła  się współczesna 
rad io technika.

A le  Popow rozpoczął swe 
prace znacznie wcześniej i 
wcześniej dokonał w ie lu  wyna
lazków, k tó re  same przez się 
w ysta rczy ły  do zapewnienia mu 
poczesnego miejsca między 
w ie lk im i fiz yka m i. Do nich na
leży wynalazek anteny i  ulep
szenie Koherera, k tó re  w ie lo
k ro tn ie  zw iększały zasięg a-

p a ra tu ry  do doświadczeń f i 
zycznych nad fa la m i Hertza. 
Również po his to rycznych do
świadczeniach z 7 m a ja  1895 
roku Popow n ieustannie praco
w a ł nad rozw ojem  rad io techni- 
si. On to  po raz p ierw szy w  h i
s to r ii w początkach 1896 r . na
dał przez rad io  te legram  przy 
pomocy a lfabe tu  M orse‘a.

Patent Popowa
W lipcu  1899 roku  Popow 

opatentował rad ioodb io rn ik , w 
k tó rym  sygna ły  przyjm ow ano 
p rzy pomocy słuchaw ki (przed 
tym  używano apara tu  te le g ra 
ficznego do zapisywania sygna
łów ) oraz udoskonalonego de
tektora . O db iorn ik  ten je s t p ro 
totypem  w szystk ich  współczes
nych rad ioodb io rn ików . P rzy 
pomocy tak ich  w łaśn ie  odbior
ników nawiązano łączność z 
ekspedycją ra tunkow ą na w y 
spie Hogland.

W  kra jach  kap ita lis tycznych  
do czasu d rug ie j w o jny św iato
wej zata jano nazwisko • p raw 
dziwego wynalazcy rad ia  ze 
względów patentow ych.-M iędzy 
koncernam i rad io technicznym i 
różnych k ra jów , nastąp iło  poro
zum ienie, u trzym ane do dnia

dzisiejszego. Ten monopol pa
ten tow y op a rty  je s t na paten
tach wydanych w  r .  1896 M a r
con iem u, m im o, że wcześniej 
opublikowano re z u lta ty  prac 
Popowa. Jednak znawcy zagad
nien ia (o czy iji świadczy dy
skusja na łamach angielskiego 
m iesięcznika „W ire less E ng i- 
neer“ ) nie m ie li i  n ie m ają  żad
nych w ą tp liw ośc i co do p raw 
dziwego au to rs tw a w ynalazku 
rad ia .

Polska by ła  do czasu osta t
n ie j w o jn y  opanowana przez 
m iędzynarodowe koncerny ra 
diowe, wśród k tó rych  p rym  
w iodła angie lska f irm a  „M a r 
coni“ . Stąd wśród rad io techn i
ków po lskich is tn ia ł s ilny  
w p ływ  propagandy „pa tento- 
wo -  naukow ej“ ; stąd też roz
powszechnienie nazwiska M ar
coni, założycie la jednego z n a j
większych koncernów rad io 
wych na świecie. Obecnie mo
żemy zapoznać się z m a te ria 
łam i, k tó re  w praw dziw y spo
sób ośw ie tla ją  h is to rię  jedne
go z na jdonioślejszych współ
czesnych wynalazków —  h is to 
rię  rad io techn ik i.

In ż . W A L

Ogniwa przyjaźni

K ra je  m arsha llow skie  podp isa ły  „um ow y dw ustronne“  w ramach paktu  a tlan tyck iego
Rys. JE R Z Y  Z A R U B A

Na półce z książkami

W iersze o S ta lin ie
Strofy o Stalinie. Wiersze poetów polskich. Związek Lite

ratów Polskich 1949. Str. 52.
Wiersze o Stalinie. W ybór wierszy poetów radzieckich.

„Czytelnik“  1949. Str. 76.

Pośród w ydaw n ictw , poświę
conych uczczeniu Rocznicy Sta 
linow sk ie j, nie zabrakło i po
zyc ji z l ite ra tu ry  pięknej. Naj- 
ważniejsze w tym  ostatn im  
dziale, to dwp n iew ie lk ie  roz
m ia ram i. lecz pełne treści zbio
ry  w ierszy o S ta lin ie , zbiór cel
niejszych przekładów i zbiór 

w ierszy oryg ina lnych, złożonych 
przez polskich poetów w ho ł
dzie wodzowi p ro le ta ria tu  św ia
towego.

P rzekłady —  dokonane prze
ważnie przez znanych polskich 
poetów i stojące na bardzo w y
sokim poziomce artystycznym  
— obejm ują zarówno poetów 
rosyjskich (od M ajakowskiego 
d Twardowskiego) jak  przed- 
s taw ic ie li poezji innych naro

dów radzieckich (U kra ińców , 
K irg izów , Tadżvków, B ia ło ru 
sina, G ruzina. Kazacha 1 A r 
ii eńczyka). Nasuwa się p y ta 
nie, czy nie należało by zebrać 
rćun ie ż  w ierszy, poświęconych 
ueninowi i S ta linow i, a napi
sanych przez poetów innych 
kra jów .

Hom agium , złożone S ta lino
wi przez poetów polskich, obej
muje oczywiście znacznie w ię
cej pozycji n iż zamieszczone w 
zbiorze, wydanym  przez „C zy
te ln ika ". czternaście poema- 
ców czternastu poetów. „C zy 
te ln ik “  w yda ł jednak ty lk o  
wiersze, napisane specjalnie na 
uroczystości 21 g rudn ia  ub ieg
łego roku . Znajdu je  się tu zna
kom ite „S łow o o S ta lin ie " W la

nia  i gazetek ściennych. Nieza
leżnie od tego w św ietlicach, 
posiadających odpowiednie wa
run k i, zorganizowane zostaną 
kursy języka rosyjskiego.

W szystkie zespoły św ietlico
we będą dale j zaopatrywane w 
czasopisma, pomoce naukowe. 
100 zespołów wszechnicy ra 
diowej o trzym a apara ty  ra 
diowe. R ozw ija jący się żyw io
łowo, ruch łączności m iasta ze 
wsią włączony zostanie do sta
łego program u prac św ietlico
wych.

Ponieważ cała działalność 
Zw iązku Samopomocy Chłop
skie j skierowana jest obecnie 
na niesienie pomocy chłopom w 
tworzeniu przez nich wyższej 
fo rm y gospodarki ro lne j, prace 
k u ltu ra ln o  - oświatowe skon
centrowane będą przede wszyst 
kim  w tych gromadach, gdzie 
is tn ie ją  ju ż  spółdzielnie pro
dukcyjne oraz we wsiach, gdzie 
powstały kom ite ty  założyciel
skie spółdzielni.

zdecydowanie określoną próbie 
m atyką. Jest to wystawa prac 
grupy a rtys tów  ludowych 
„T a lle r  de G rafica  P opu lar" o 
w yraźnym , jedno litym  i zw ar
tym  obliczu społecznym i  p o li
tycznym . Nie zaniedbując w y
soce a rtys tyczne j s trony swej 
twórczości, k tó ra  podbija w i
dza s iłą  dynam ik i i  doskonało
ścią fo rm y , g ra ficy  ci zw iąza
li się ja k  na jściś le j z w a lką re
w olucyjną, prowadzoną przez 
s iły  postępowe Meksyku. Czyn
ny udzia ł w te j walce dokonał 
głębokiego przeobrażenia w 
psychice te j g rupy a rtys tów , 
czyniąc z nich bo jowników  o 
postęp i  spraw iedliwość społe
czną.“

zydenta K uom in tangu , prze
bywającego w Am eryce, za
częła się n iepokojąco prze
dłużać, n a c jona lis tyczn i roz 
b itko w ie  w y s ła li io  Nowego  
Jo rku  depeszę, w zyw ającą go 
do po w ro tu  na Formozę.

A le  „g ło w a  państw a“  od
pow iedz ia ła : iJ ilo ją  władzę 
prezydencką sp raw u ję  z 
USA“ .

„G łow a “  dba —  ja k  w idać  
—  o całość w łasne j skóry...

( s k j .

dysława Broniewskiego, dale j 
po jednym  wierszu P utram en
ta, W ygodzkiego, Urgacza, 
Dobrowolskiego, Pasternaka, 
Gałczyńskiego, W irsk iego, 
W irpszy, K ub iaka i  Laua. 
W artościow y „Poem at o S ta
lin ie “ , ogłasza Leopold Lew in. 
Znajdu je się też w zbiorze zna
ny ju ż  ,j szeroko rozpowszech
niony piękny wiersz K rzyszto 
fa Gruszczyńskiego „S ta lin , 
inżyn ie r naszych marzeń“  oraz 
poemat „C z łow iek" A ndrze ja  
B i una, z którego uryw ek za
cytow a ł w swoim rocznicowym 
przemówieniu tow. Prezydent 
B ie ru t. Zb iór posiada trw a łą  
lite racką wartość, w arto  by po
myśleć o jego wznowieniu, roz
szerzeniu i uzupełnianiu.

J.

W świetlicach 
i domach ku ltu ry

W IEC ZO RY A R T Y S T Y C Z N E  
YV F A B R Y K A C H  
S ZC ZE C IŃ S K IC H  

M ie jsk i W ydzia ł K u ltu ry , 
Sztuki i O św iaty w Szczecinie 
zorganizow ał w szczecińskich 
zakładach pracy wieczory r r ty  
styczne, cieszące się dużym po 
wodzeniem.

W wieczorze a rtys tycznym , 
urządzonym ostatn io ,w Gazow
ni M ie jsk ie j, w ystąp ili ucznio
wie W oiew. Szkoły M uzycznej 
im. Chopina, k tó rzy  odśpiewali 
pieśni i arie operowe. Na za
kończenie wieczoru cz ło rkow ie  
ZMP przy Zarządzie M ie jsk im  
w Szczecinie recytow ali w ie r
sze Broniewskiego, Kubiaka i 
innych poetów. W na jb liższych 
dniach wieczory tak ie  odbędą 
się w św ie tlicy  huty ..Szcze
cin“  i innych większych zak ła
dach pracy Szczecina.

R A D IO O D B IO R N IK I 
D L A  N A JLE P S ZY C H  

W IE JS K IC H  ZESPOŁÓW  
Ś W IE T LIC O W Y C H

W  wojewódzkim  oddziale 
Związku Samopomocy Chłop
skie j w Rzeszówie odbyła się 
uroczystość wręczenia radiood 
b iorn ików  ośmiu w ie jsk im  ze
społom św ietlicowym , które wy 
różn iły  sie w kra jow ym  kon
kursie zespołów artystycznych 
ZSCh na na jlep ie j wykonaną 
radziecką sztukę, pieśni i  tań 
ce.

KU R S  D L A  IN S TR U K TO R Ó W  
Ś W IE T L IC  W IE JS K IC H  

W R ZESZO W IE

W oj. Zarząd ZSCh w Rze
szowie zorganizow ał kurs dia 
in s tru k to ró w  w ie jskich zespo
łów  am atorskich. Na kurs za
pisało się 67 słuchaczy, po
chodzących przeważnie ze wsi, 
k tóre p rzys tąp iły  do organ i
zowania spółdzie ln i p rodukcy j
nych.

■J
S P O T K A N IE  

D Z IE N N IK A R Z Y  
Z R E D A K T O R A M I G A ZE T E K  

Ś C IE N N Y C H  W L U B L IN IE

W  św ie tlicy  oddziału lube l
skiego Zw iązku Zawodowego 
D zienn ikarzy RP odbyło się dru * 
gie z kolei na przestrzeni o- 
s tatn ich 2-cb miesięcy spotka
nie dziennikarzy z redaktora
m i gazetek ściennych lubelskich 
zakładów pracy. Na zebrania 
przedyskutowano zm iany, ja 
kie w inny być wprowadzone 
zarówno w szacie g ra ficzne j 
gazetek, ja k  też w ich tem aty
ce.

O DCZYTY O L IT E R A T U R Z E  
W ŁÓ D Z K IM  OŚRODKU 
PR O PAG AN D Y S Z T U K I
Z in ic ja ty w y  Wydz. K u ltu ry  

i Sztuki Zarządu M ie iskiego 
w Łodzi, odbyły się ostatn io f  
Ośrodku Propagandy Sztuki od 
czyty na następujące tem aty : 
„M ick iew icz a m uzyka“ , (pre
legent — M ieczysław Sm olar
s k i) , „L ite ra tu ra  Łodzi okre
su kap ita lis tycznego“  (Grze
gorz T im o fie je w ), „L ite ra tu ra  
dzisiejszej Łodzi“  (p ro f. dr 
J. Z. Jakubow ski) i „S ta ii ' ła ^ v 
W orcell na tle epoki“  (d i W i
to ld Łukaszew icz),

Nowe świetlice i b iblioteki 
wiejskie powstaną w 1950 r.

Na ogólnokra jow ej konferen 
c ji prezesów i sekretarzy woje
wódzkich zarządów Związku 
Samopomocy Chłopskie j, prze
dyskutowano i  zatwierdzono 
plan pracy ku ltu ra ln o  -  ośw ia
towej na 1950 rok.

W bież. roku działalność 
Zw iązku Samopomocy Chłop
sk ie j, na polu szerzenia k u ltu 
ry  i ośw iaty na wsi, zmierzać 
będzie przede wszystkim  do 
rozbudowy sieci św ie tlic  w ie j
skich. Po zrea lizowaniu tego 
planu będzie czynnych na W3J 
przeszło 8 tys. św ie tlic  g ro 
madzkich.

P rzy św ietlicach organizowa 
ne będą w dalszym ciągu nowe 
b ib lio tek i oraz różnego rodza
ju  zespoły świetlicowe. Do koń' 
ca br. powstanie np. 1.660 no
wych punktów  bibliotecznych, 
przeszło 7 tys. nowych zespo
łów ośw iaty ro ln icze j, ponad 
1.200 zespołów artystycznych 
oraz wiele nowych kursów dla 
analfabetów , zespołów: wszech 
nicy rad iow e j, dobrego czyta-

Otwarcie wystawy 
grafik i meksykańskiej

W dniu 6 bm. w Muzeum Na 
rodowym  odbyło się uroczyste 
otw arcie  w ystaw y g ra fik i mek
sykańskie j. Na uroczystość o- 
tw a rc ia  p rz y b y li: m in is te r ku l 
tu ry  i  sz tuk i Stefan Dybow
ski, członkowie korpusu dyp lo
matycznego oraz liczn i przed
staw icie le św iata ku ltu ra lnego 
W arszawy. Poselstwo M eksy
kańskie reprezentował I sekre
ta rz  Lam berto St. Obregon.

O tw ie ra jąc wystawę m in. Dy 
bowski pow iedzia ł m. m .: „W y 
stawa g ra f ik i m eksykańskiej 
w yróżnia się wśród w ystaw  za 
granicznych, k tó re  gościliśm y 
w Muzeum Narodowym , nie 
ty lk o  swoistym  stylem  techn i
k i g ra ficzne j, ale swoistą i

K ropki nad  „ i “ -
•  Z N A C Z N IE  PROŚCIEJ

Będąc osta tn io  w  Teatrze  
Domu W ojska Polskiego, zau 
ważyłem  z przerażeniem , że 
na p o k ry ty c h  sędziwym  ku 
rzem krzesłach można było  
zapisywać palcem uw agi re 
cenzenta.

Czyżby odkurzanie sa li po 
zostaw iono przez oszczęd
ność w idzom ?

(im .)

G ŁO W A  „G Ł O W Y “

Ponieważ „k u ra c ja  żołąd
kow a“  L i  Tsung-jenat pre-


